
X r  261 . F r a k ó w , N ie d z ie la  18  L is to p a d a  1 9 0 4 B o k  X X T I1 .
Nowa Rifo-aia' wychodzi codziennie, s wyjątkiem niedziel i świąt nrocaracjcK

P p « n w m e p a t e  w y n o a i :
NóalK

W niejiea . . . . . .  ł .. koron
W Austro-Węgy * praNjtką poosi "S a
W Pafiitwi* Memieckiau , 64 B
W.iW toaaeoh, Francji, Anglii.

Bawajcarjl. Turcji i inn. krajach 48 „
Ofldzlelny numer (t ołtamiw.‘  tnecb dhi) kaaztajs 10 b., : praeayrkr pocztową 13 b. — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Oltzewekiegr ulica Kllińekltpo 2 i rfołwa- ol. kareta La* 
■wika 9, de nabycia po 12 h rran n in  -a t -  prtniTrtfur *ią tylh* n »  «»*y n*irriąc.

ptlrooul* kwartalala ■twąaartt
19 koroa 6 koroa 9 korony
16 . 6 . 9 kor. 70 k.
1® . • . • .  -  .

«  . M ,

N O W A

'.iaty c pieniędzmi i przekazy piemezne na pren tunera « i cpionaeni* i&wrt rl apram tlę 
nadsyłał franot da .administracji „Ń. Reform*" w Arakowi#. — Liatów aiał-ankowaayo#

W* prrjrjmujt aia.
B ęh op itów  nadspto nyut* .-i^fiakcyn r tcra cc  

l & s i  B eda k oy i | A lu ln ls t i  > o jl i  ttS . E łfo r t t ii,‘ n i. J & p tU o c ik a  10 
Talafeu * * d a k » y l i A d m lila tra cy l W* dŁ  — Nr racL. poczt K m j ouoaed. 857.484.

P p o n u m e r t a t ą  p i > 3 . y j m n j | ą  ■
BunJ* “ * i Adaunistra ;ya „Nowej Reformy* ' i szrstklf nnpdj > «tow* zia ła  
iwa? admiuM racya .Nowsi Reformy* — (iłówu trafika w l>ynki — Agencja i. Hopcaae 
i 4 Safomoatwej, p.as Mar.acki : — flacdel S‘  Hariińskiego. Suklennlo — bando 
tretu hm**» R*aek. — Handel J. Ekiera, a1 k. *i islicka 16. — Z a m ia jłoow i pre - 

-a .o  i  « B.. *1 (1  .t  arayi . ują: Biun aaiennikćw w > ! „w ow la  Lud-.ir F  >on ni. Ra 
roia Ludwikę 11, 8 SWtoloweid - -  W  P rzem yślu  Hełmie* -  W Jaroa tw in A A n n . 
bT Wl< dzui: pp Hat. leuitein A Teglwr (takie w Hmmbnrgu FrauEfurcie na<' ienen Berlinie. 
Uptku Baariw i W*oołewinf — A Oppelik, F J isie (także » Berlinie Hambnrgi Monachium 
> .lorymheresej. — Hermann Ooldachmied U Duke* Nachl H. Schnie i j . Dann.oei — 

W P a ry ii Socićtó MatuelU de 1>ublicłt4 A. L o * e U e  dirojtem Hue CnamartK 81 
OgkeaneńlA Inzeraty) przyjmnje adminUtra iya, Krak ' 1, J»gielloótk« /  0, ta opłatą od miejaoa 
wiarua drattnem pitmem {petity za pierwszy ras 90 h , ta każdy następnr rat po 10 h — Hada 
* a na poAO h od wienaa ta aazdy rat. — G lony publioann po 9 koi od wieraza tk łrJ 
tab< larjumy, cyfrowy, skomplikowany pierwszj rat 40 b, nnetepnr po 10 h. od wiertta. — 
l —LąosnUu do ,N K*iormy“ (prospekty, cyrkularne oglusaonis itp.) przyjmuje się za cenę 
- *°r «d 100 agi dla tamiojscowyoh, a i kor ad 100 egz. dla mibjroowych prennmeratorów.

Należyto* należy naprzód nadsyłać p-ieka err Docztowyn,

C ar w  K rólestw ie.
Car Mikołaj przybył we czwartek do Króle­

stwa Polskiego, aby w Łowiczu i Suwałkach 
pożurnac odchodzące ni oole walki nowe woj­
ska Wiadomość, podana przez jedno z pism 
berlińskich, jakoby przy tej sposobności odbyć 
się mia* w Skierniewicach zjazd cara z Wil­
helmem II okazała się bezpodstawną. Mikołaj 
II gi nie wstąpił tym razem do Skierniewic, 
lecz wprost z Suwałk jeszcze we czwartek wró­
cił do Rosyi. Jego pobyt w obn miastach Kró­
lestwa trwał t y l k o  po  k i l k a  g o d z i n  i w 
biczem nie wykroczył poza ramy ściśle oficyal- 
he Car przybył do Ł o w i c z a  o godzinie 2 
po południu’  przyjął kilka depntscyj. i zaraz 
wsiadł na konia, aby odbyć przegląd wojska. 
Składało się ono z ośmiu pułków strzelców i 
dwóch dywizyj artyleryi. I przegląd sam miał 
wsz»*ikie cechy wielkiego pośpiechu. Po defila­
dzie car pobłogosławił nowe ofiary wojny „iko­
ną" i przemówił do nich w krtań słowach, któ­
re naturalnie wywołały głośne, pełne wymu­
szonego zapałn „hurra!“ , poczem osobno poże­
gnał oficerów Już o godzinie pól do piątej 
władca Rosyi siedział w pociągu, który, nie za­
trzymując się dłużej w Warszawie, zawiózł go 
do Suwałk

Wśród depntacyj. jakie „raczył* przyjąć na 
dworcu, znajdowała się także J e p n t a c y e .  
s z l a c h t y  p o l s k i e j  g u b e r n i i  w a rsza w ­
s k i e j .  I ta deputacya miała charakter oficjal­
ny a nie dobrowolny, przedstaw ła się carowi 
na życzenie i za radą generał - gubernatora 
Czertkowra Korespondent .Dziennika Poznań­
skiego" na podstawie, iego zdaniem, wiarygo­
dnych mformacyj tak opisuje jej utworzenie i 
Przyjęcie przez cara.

„Na wiadomość o przyjeździe cara, generał 
Ozerthow (który z powodu nowego ataku cho­
roby cukrowej nie mógł pospieszyć do Łowi 
sza) wezwał do siebie dwóch przedstawicieli 
arv?*okracy. pnlsk ej, księcia Radziwiłła i księ­
cia hdzimiprza Świętopełk Czetwertyńskiego. 
Dświe czył im, że za pięć dm car będzie w 
krajn a zarazem dodał Ponieważ doszło mo­
ich uszu. iż mnie posądzacie o to, jakobym sta­
wał na przeszkodzie depntacynm, w razie po­
pytu u nas monarchy, przeto oświadczam że 
obecnie zostawiam wam wszelką wolność, tak 
co do wyboru osób, w e j ś ć  w s k ł a d  do pn-  
t a c y i  mających, jak i treści przemówśenia. 
' Ws z y s c y ,  których mi przedstawicie, otrzy­
ma tą wolny wstęp i bilety kolejowe".

„Wobec tego deputacyę zorganizowano ua 
prędie. W  skład iej weszło dwadzieścia kilka 
OBub. Przemowa zredagowaną z«staia w tonie 
ja k  n a j b a r d z i e j  w i e r n o u o d d a ń c z y i L  
z m a l e ń k ą  a l u z j ą  do  p o ł o ż e n i a  o b e ­
c n e g o  oraz do tego że z krajn naszego znaj­
duje się stosunkowo tak znaczna ilość w sze­
regach walczących, a liczba ta wzrośnie po 
skierowaniu na plac bojn rezerwi.stów z osta 
tuiej mobilizacji. Przemawia,! książę Włodzi- 
m irz C z e t w e r t y ń s k i. Car n a d z w y c z a j  
ł a s k a w i e  przyjął deputacyę i tylko jej od­
powiedzią1 specjalnie Podziękowawszy mianowi­
cie z& wyrażone uczucia wierności, rzekł:

„ J e s t e m  s i 1 n i e p r z e k o n a n y, ż e e i ęż-
k i <e c h w i l e ,  j a k i e  o b e c n i e  R o s y  a 
p r z e ż y w a ,  p o s ł n ż ą  do  t e m s i l n i e j ­
s z e g o  p o ł ą c z e n i a  b r a t n i c h  n a r o u o w ’ 
w Pa ó s * w i e-,

Je słowa carskie pozwolono także przyto­
czyć polskiej prasie warszawskiej Ponieważ

car wypowiedział je do Polaków, przypuszczać 
mężna, że miał w tym wypadku na myśli spe- 
cyalnie -połączenie narodu p o l s k i e g o  z ro­
syjskim". Zdaje się jednakże, że w jego odpo­
wiedzi brakło wszelkiego akcentu, do ktorego- 
bj człoukowie deputacyi mogli nawiązać jakie­
kolwiek nadzieje. Dotychczas bowiem prasa u- 
goaowa nie wyzysknie jeszcze tych słów car­
skich dla swoich celów, a nawet korespondent 
„Dziennika Pozu.“ zazimcza wyraźnie, że „do 
tej odpowiedzi carskiej n ie  n a l e ż y  p r z y ­
k ł a d a ć  ż a d n e g o  d o n i o ś l e j s z e g o  z n a ­
c z e n i  a“ .

Zdanie to podzielamy najzupełniej, Obecna 
woine, nakładająca na indnośc nolsKą zaboru 
rosyjskiego nowy bolesDy haracz z krwi i mie­
nia. sama tylko chyba powiększyć może prze­
dział dzielący Polaków od Rosyan. W  zamian 
za ten haracz nie spłynęła dotychczas na lu­
dność polską żadna nlga, w niczem nie złago­
dzono ciężkiego jej losu. Dotychczasowe, naj­
widoczniej wojną spowodowane „ustępstwa" 
rosyjskie, dotyczą żydów, Ormian i Niemców, 
w żadnym atoli manifeście, ukazie lub komuni­
kacie rządowym, zapowiadającym zmi tny, ani 
słówKiem nie wspomniano o Polakach. „Dzien­
nik Poznański" otrzymał wprawdzie wczoraj 
doniesienie z Warszawy, że do seminaryów 
nanczycielskicb w K rólestwie wprowadzony zo­
stał rzeczywiście u r z ę d o w o  j ę z y k  p o l ­
ski ,  —  dotychczas jednakże nie wiadomo, w 
jakich to nastąpiło rozmiarach i czy z nowego 
stanu rzeczy w semin&ryach ludność polska bę­
dzie miała jakieś wieksze korzyści,

Ale nawet w razie, gdyby zmiana ta była 
pewnego rodzaiu „ustępstwem", jakież znacze­
nie mieć ona może wobec ogromu krzywd, gwał­
tów i ucisku we wszjstkicb dziedzinach admi­
nistracji? Będzie to nawet w najlepszym razie 
tylko k r o p l a  w morzu, a rząd carski bynaj­
mniej jeszcze nie zdobędzie sobie przez to pra­
wa do żądania jakiejkolwiek wdzięczności ze 
strony ludności polskiej. Dziś gdy na krwawych 
polach Mandżuryi tysiące Polaków giną za 
swych ciemiętycieli, gdy dziesięć milionów lu­
dności ziem polskich pod berłem carskim jęczy 
pod srogim uciskiem , są owe słowa carskie o 

połączeniu się bratnich narodów" nietylko ra­
żącym dysonansem, lecz brzmią poniekąd nawet 
jak szyderstwo z naszych uczuć.

O położaniu parlamentarnam.
,Ktres„ „N. Reformy"1.

W i * d e 4 , l i  listopad*.

( - - r.) Prawie uigay dotychczas nie rozpoczął 
się przód otwarciem Rady Danstwa rnch parla­
mentarny tak wcześnie, jak obecnie. Sześć dni 
jeszcze do pierwszego posiedzenia Izby posel­
skiej, a rubryka wiadomości parlamentarnych 
rozwinęła się juź w dziennikach i każdy dzień 
przynosi coś nowego. Widać, że ogólnie panuje 
wielkie naprężenie umysłów, a stronnictwa przy­
gotowują się skwapliwie do kampanii parła 
mentalnej, która zrazu zapowiadała się bardzo 
korzystnie, teraz zaś okaznje się w oświetleniu 
błyskawic, zapowiad łjących burzę

.Zaniepokojeni", albo raczej „oburzeni6 Niem­
cy grotą strasznie, poruszają niebo i ziemię 
iak gdyby chcieli wytopić wszystkich W łochów 
w państwie austryackiem. a powiew tego gnie-, 
wn tentońskiego zmiata na wszechnicach i po- 
btecbnikach niemieckHi nietylko ogłoszenia i 
obwieszczenia studentów włoskich, na czarnych

turnicach w przedsionkach szkół wyższych, lecz 
wogóle wszelkie tego rodzaju pisma w języku 
nieniemieekim ogiaszane. „ F n r c r  t e n t o m -  
c u s "  szaleje i zabiera się do święcenia orgij; 
trzeba więc koniecznie go okiełzać

Rząd zdaje się znalazł środek dla uśmierze- 
nia*1 gniewu niemieckiego Z a s t o s u j e  s i ę  
p o p r o s t u  d «  r o z k a z u ,  ’ a k i  dr  E r l e r  
p r z y  w i ó z ł  d r o w i  K o e r  b e r o w i  " I n fi­
br  n k  a, od oburzonej niemieckiej opini. publi­
cznej, kierowanej przez Scbalków, Bergerów i 
Steinów, co znaczy, że zamkir wioski, prowi­
zoryczny wydział prawniczy w Stolicy Tyrolu, 
przenosząc go najprawdopodobniej do Tryestu. 
Włosi sami budują prezydentowi gabincu zło­
ty most do odwrotn, żądając ze swei strony od 
samego ooczątkn utworzenia «..soouej wszechni­
cy włoskiej w Tryeście łub Trydencie. Po tym 
moście cofnie się dr Koerber tak skłaanie i 
pięknie, ż« wszelkie groźby i krzyki niemie­
ckie nciszą się i z lej strony prawdopodobnie, 
chociażby przyszło w parlamencie do hałaśli­
wej rozorawy msbruckiej, położenia parlamen­
tarnemu wogóle, jak sądzą, nie będzie grozić
żadne niebezpieczeństwo.

Inna rzecz z o b s t r u k c j ą .  Jakkolwiek po­
między rządem a stronnictw»m: czeskiemi na­
wiązano stosunki i toczą się jesicze rokowania 
obecnie już przy pośrednictwie czeskiego mini­
stra rodaka, to do tej chwili nie pewności, 
czy Czesi istotnie wstrzymają swoją obstrnk- 
cyjną opozycję. Miałem sposobność rozmawia­
nia z jednym z przywódzców czeskich. Wyra­
żał się on o położeniu dość sceptycznie.

— I)zi«nniki uprzedzają wypadki zbyt ha- 
zardownie —  mówił do mnie - -  przedstawia­
jąc rzecz tak, jakohy poza kulisami miało 
przyjść między nami a drem Koerberem do 
zgody. Mogę pana zapewnić w stanowczej for­
mie, że to  n i e p r a w d a ,  chociaż nasze sto­
sunki do rządn przez nraDowanie ministra dra 
Randy p o l e p s z a ł y  s i ę  o t y ! e ( zerwane 
przedtem nawiąz«liśmv nanowo Toczymy z rzą­
dom rokowania — n’ c więcej, l e c z  do  ukł a -  
d ó * r b a r d z o  d a l e k o  i wątpliwąiest nawet 
rzeczą, czy wogóle do ich zav arcia przyjdzie. 
Jesteśmy nadto roztropnymi politykami, aże­
byśmy, doznawszy tyle razy zawodu, zadowal- 
riać się mieli pięknerai słowy inn obietnicą. 
Ż ą d a m y  r ę k o j m i ,  ł  jeżeli jej me dosta­
niemy, to mimo czeskiego ministra, polityka na- 
szr wobec parlamentu i rządu n e  d o z n a  i a- 
d n e j z in i a n y.

— Na '.zom rzecze "C tioieg 'i^aanW cze­
skie w chwili obecnejr —  zapytałem.

—  Daruje nan —. odparł — że skoro rzecz 
pozostaje jeszcze w toku. nie mogę «fię wda­
wać w szczegóły. Mogę tylko powiedzieć, ii 
obstajemy i będziemy obstawali niewzruszenie 
przy tem, żeby w pierwszym pędzie kultural­
nym i gospodarczym potrzebom narodu naszego 
stało Się w pełnej mierze zadość.

—  W ięc wszechnica czeska na Morawach?
—  Wolno pann domyśleć się tego —  prze­

rwał w  może wszechnica, może co innego 
o tem byłoby przedwcześnie mówić. Lecz teraz 
już mogę stanowczo oświadczyć, że nie damy 
się nikomu wyprowadzić w pole j w naszym 
obstmkcyjnym Porcie Artnra n ie  s k a p i t u- 
l u j e m  y, mając silną i zdrową załogę, zdolną 
odpierać najsilniejsze ataki iiienrzyjadół. mamy 
także po dostatkiem broni a nadto wyborną zdro­
wotność ludu orężnego

Spralki ruskie.
(Zjaid ruskich losłow. — „Oiło- wobec r©org*auacłi 
Rudy Bikolnej krajowej. -  Sikoluictwo rug] „ B w -  

grte-h.)

Stosown.e ao postanowieniu pierwszego zjazdu 
ruskich posiow sejmowych i parlamentarnych 
z 16 sierpnia 1903 r. we Lwowie, powinien 
się był dragi taki zjazd odbyć w roku bieżą­
cym w Czerniowcach. ale w ostatnich czasach 
okoliczności złożyły się w ten sposób, te mu­
siano go c, 1 wołać, a zjazd odbył się 8 b m 
we Lwowie Z sześciu posłów bukowińskich 
przybyło czterech: dr Smal-Stocki. Pihulak.“Wa- 
silko i Lewicki. Z 19 posłów galicy jsk ich  sze­
ściu usprawiedliwiło swoją niaobecność. Narady 
odbywały się w hotelu Gnorgtća i trwały z kió- 
tką przerwą 12 godzin. Przewodniczył wice­
marszałek Snjmu bukowińskiego dr Smal-Srocki.

Stwierdzono jednogłośnie, że w Galicyi po- 
totenie Rusinów n ie  p o l e p s z y ł o  s i ę d ) ,  
że postępowanie wobec nich nie uległo zmianie 
te nadużycia szykany władz administracji 
nycb w kierunku ograniczenia praw konstytu­
cyjnych i powsti zymania rozwoju narodu ru­
skiego me zmniejszyły się. że wreszcie wskutek 
zacieśnienia stosunków między rządem dra Koer- 
her£ a rządzącem w Galicyi stronnictwem, ga­
licyjscy Rusirn jeszcze bardziej oddani zostali 
po,, władzę Polaków. Na Bukowinie, dzięki bez­
stronnemu i ściśle konstytucyjnemu rząuowi, 
n a s t p p i ł a  c z ę ś c i o w a  z m i a n a  na  l e p ­
sze . ale rie n )że ona oznaczać polepszenia 
położenia Rusinów i nie może w płyu^ na zmia­
nę ich sta owiska lV sprawie ogólnej sytuacyi 
w państwie stwierdzono, że się ona (aaże uie 
poprawiła, ale przeciwnie pogorszyła się nawet 
poć pewnemi względami, gdyż nie użyto środ­
ków, wskazanych w zeszłorocznej deklaracji 
posłów ruskich. Go do dalszej taktyki posłów 
parlamentarnych w obecnej sesyi, to wyb^r i 
inicjatywę pozostawiono posłom do Darlamentn, 
a ograniczono się tylko do wyrażenia gorącego 
życzenia, aby wszyscy posłowie ruscy postępo­
wali solidarnie i u t w o r z y l i  j e d e n  k l ub .  
Wreszcie ułożono deklarację, która w przede­
dniu otwarcia parlamentu bedzie ogłoszona w 
dziennikach. Następny zjazd ma się nieodwo­
łalnie odbyć w Czerniówcaćn.

Z powoda znanego wniosku posła Bobrzyn- 
skiego w uprawie r e o r g a n i z a c j i  B a d y  
s z k o l n e j  k r a j o w e j ,  domaga, się „Diło", 
abv ruscy posłowie sejmowi w porozumieniu 
z kompetpitnem towarzystwem zwołali natyc* 
miast a n k i e t ę ,  celem obmyślenia i slormuł''- 
wania żądań, z jakiemi w tej sprawie Rnsi/n 
ze swe, strony wystąpić powinni. Żądania te, 
zdaniem „Dira", powinny streszczać się w czte­
rech punktach: aby Rnsini utrzymali p o ł o w ę  
miejsc członków Rady azkolnej, którzy mają 
być powołani z różnych sfer ludności; aby za 
podstawę podziału na sekeye służyły uie kata- 
gorye szkolnictwa, lecz r ó ż n i c ę  t e r y  t o ­
r y  a l n e  i n a r o d o w o ś c i o w e ,  a więc aby 
przedewszystkiem podzielono Radę szkolną na 
dwie sekeye: z a c h o d n i o -  i w s c h o d n * o -  
g a l i c y j s k ą  (Bardzo skromne życzenie! Prz. 
„N. Ref."); ebj w sekcyi wschoduio-galicyjskiej, 
obok referentów i przedstawicieli wyznań i sto­
licy. zasiadali rnscy członKowie Rady; wre­
szcie podzielono te sekeye jeszcze na podsek- 
cye. a to celem podziału ich pracy wedłng ro­
dzajów szkolnictwa.

„Hałvczanin“ zamieścił nieuawno ciekewy 
artykuł wstępny o madziaryzacji Rusi węgier­
skiej,. z którego treścią warto" się zapoznać,

chociażby dlatego any potem przez naoczne 
porównanie ocenić słuszność i uzasadnienie 
skarg Rusinów galicyjskich na polonizacyę. — 
Obok rządowych szkół ludowych istnieją w pół­
nocno-wschodnich. & więc przeważnie niskich 
komitatach na Węgrzech, także szkoły wyzna­
niowe, cerkiewne, w których nauczycielami są 
zwykle fnnkcyona-yusze cerkiewni, zależni zu- 
Dełnie od władzy biskupiej. Do niedawna języ 
kiem wykładowym w tych szkołach był dla 
v lększej części przedmiotów język ruski. Do­
piero przed kilku laty biskup ruski z Mnnfca- 
cza Juliusz Fircak, nakazał, aoy w tych szko­
ła' h uczono wyłącznie po węgiersku. Kiedv je­
dnak rozporządzenie tc okazało się niewyko­
nalnym, ponieważ ani d >eci nie rozumiały po 
węgie-sku, ani nauczyciele języKiem tym nale­
życie nie władali przyszedł rząd w pomoc bi­
skupowi w ten sposób, te naznaczył premip 
dla tych nauczycieli szkół cerkiewnych, którzy 
wykażą zadowalniające postępy w nauce ję­
zyka węgierskiego w swoich szkołach. Kiedy 
jednak i teu środek nie okazał się dość sku 
tecznym, wniesiono teraz w parlamencie wę 
gierskim projekt ustawy według której w< 
wszystKich szkołach ludowych w y k ł a d o w y m  
ma b y ć  j ę z y k  w ę g i e r s k i ,  a w języku 
rodzimym można co najwyżej nczyć religii tyl­
ko, i to wyłącznie za pozwoleniem władzy du­
chownej. Ponieważ zas ruska władza duchowna 
nt Węgrzech jest do tego stopnia zmadziary- 
zowana, że konsystorze munkack: i preszowsk: 
,a iimine" oarzncają pisma ttsiętr ruskich, do 

magając się węgierskich albo łacińskich, przeto 
nie ulega wątpliwości że nawet nauka religii 
będzie się odbywać w szkołacb cerkiewnych 
po madziarska 

Tak wyglądają stosunki, wśród których 40t 
tysięcy z góra Rusinów żyje na Węgrzech. — 
Wystarczy je porównać poprostu ze stosunka 
mi gahcyiskiemi i z wvliczonemi wyżej żąda­
niami pedziału Rady szkolnej krajowej na se­
keye ruską i polską aby ocenić należycie ca­
łą —  wyrażając się najoględniej — nieloja) 
ność Rusinów galicyjskich nietyko wobec nar 
&1« nawet wobec siebie samych K 8.

E cha wojenne.
(Elekinreruość w usługami »rmii — Junaden i Juh>b 
c*ycj. — Jea :ie »ok. — Mewirowici-Dancteiiku w u 
mii j*p«ii»kiej. — Jak wyglądają pałki aTbe-yjaki- — 

Śwcbodł w nuszeala ła-hmsoóT-).
Telegraf zwykły i bez unito, leiefon połowy 

oto wynalazki, które -oddają wojsku obecnie 
nadzwyczajne usłngi. zaoszczędzając Indzf i stra 
tę czasu w cńwili wałki W szczególności tele­
fon poiowy. ,weaiug zdania p Kiriłowa, koro 
spondenta „Rus:", znalazł doskonałe zastosnwa 
nie przy obsłudze dział. Bat ery e zwykle ss do­
brze zamaskowane Dla wyszukania im celu 
umieszcza się w tyle za niemi lub przed niemi 
paru oficerów, którzy badają pozycje nieprzy­
jacielskie i szczegóły swoich spostrzeżeń nrze- 
3yłają komendantowi bateryi zapomogą telefonu. 
„Opowiadano mi — pisze p. Kiriłów —  o po- 
ruczuiku Sacharowie. który przebył w ten spo 
Bób 3f godzin w pozycji, leżącej nc wysunię­
tej daleko placówce, z telefoniczną trąbką w 
reku przesyłając szczegółowe intorraacye o rn- 
chacb nieprzyjacielskich oddziałów". KoresDOu- 
dent ten stwierdza, że Japończycy jeszcze wię 
ksze zrobili pod tym wzgledem postępy i zp. 
chęca do zaprowaazenia telegrafu bez drutu 
we wszystKich gatunkach broni.

Z uw?g pesymisty.
( W 3«ki iputób do>t»ł »ię do Krakowa gołąb z lVr»o 
Artura, eity]i hiBt.ory> o Artku Picniku, -  Kiedy dt>- 
czekaniT «ję pnr?u T- grakowit? Dr l.ao iioucza tiujm 
o jirreri<‘ jśn • pr„vM10»ci iinajcsowpj Vr*:o — Dr W 
Jaworaki ri B Sejm w krytjrcanej jliwili. — Jis. Sto- 

ł anuwrą nercuwych tonów)
Antek Pierni k jest uajsławniejszym na cały 

Wielki K raków (bez Podgorza) andrnsem Znają 
go wszyscy agenci policyjni, harmonik arze ka- 
winrmrni i hodowcy gejpj., Jeżeli go jeszcze 
ktoś nie zna. a poznać pragnie, nieeh tylko 
*yjuzie n£ zynek w dzień targowy ] pierwsze­
go lepszego gołęuiarza zapyta się, g(1j.ie egt 
Antek Piernik, a otrzyma odpowiedź: „aie znosz
pon Antka. — a no, to tei tam z gołąb;ami- 
Trafiąią się irprawdzin wypadki jegoi n eobe- 
eności na rynku, a w takich razach bliższych 
szczegółów o nim zaczerpnąć można „pod tełe  ̂
grafom" — gdzie dla rzadkich cnót Swoich i 
zalet charakteru powszechnie znańĄ * cer 
jest osobistością

tak jut z iei krótkiej cna<-akterystyki Antka 
Piernika domyśleć się łatwo, jest on z zawodu 
gołębiarzem, a aa tem stanowisku tem się od­
znacza że nigdy gołębi nie kupnie, ani ich nie 
karmi, a zawsze sprzedaje Ma już taki dar 
przyrodzony. ** Wydrapawszy się na daszek 
chlewiku, pod którym trzyma uwięzioną rzeszę 
Pfakow Wenery, gwiźnie tylko, a zaraz zlatują 
*rtę do niego gołębie z Ludwjnowa, z Dębnik, 
* Łobzowa, ; proszą go, aby j e tamknął do 
swojego gołębnika. 'dnem słowem nie mniej­
sze ma on szczęście do gołębi, jak p yjazes do 
Wyborców krakowskich, a Kraków do defrau­
dantów.

Szkoda tylko, że tajania wła za bezpieczeń- 
publicznego która ani p Bazę sowi, ani p. 

Kinderowi nie pizeszkadza w ich procedurze 
ściągania skóry z klientów r Własnej pomocy"—  
Bieorzebłaganą je -j przeciwniczką życiowych

praktyk Antka Piernika Ra/, pociąga K<' dO 
arno-sądowej odpowieuzialności za w’yhicie oka. 

tnown za złamanie żeber, za pchnięcie no­
ży! 1 m i t. p. wyskoki dobrego humoru a jnż 
wieczne ma do mego pretennye o pochodzenie 
sprzedawanych przez niego gołębi. Po prostu 
żąda od mego legitymacji, orf kogo nabył sprze­
dawane przez siebie ptaki, najoczywiściej przy- 
puszczaiąc, ze je kradnie. Nawet o defraudacje 
go me podejrzywa, tylko wprost o pospolitą 
kradzież.

Otóż ten Antek Pieftfik zjawił sit; wczoraj 
we własnej osobie w naszem biurze redakcyj- 
netn, trzymając gołębia „w garści* i zażądał 
posłucnania n samego naczelnego redaktora 

— Ten oto gołąb — rzekł, gdy go przeć 
moje oblicze stawiono — „przyszedł" wczoraj 
do mojego gołębnika Teraz znowu powiedzą, 
żem go ukradł Proszę pana redaktora, jak „ja­
ki gorał" nakradnie „chopów" pełne kieszenie, 
t(* mu nic me zrobiąJ.

~~ Tak. tak —  przerwałem iuu — ale cóż 
za gołąb i dlaczego „pan" % nim do mnie 

przyt hodzisz?
1,0 ja znam się na gołębiach! To nie

S o w y  nrCe,“ ’ Bni ”*arłaCZ“ - 10 J“St g° łąr ‘,,V

stacy g0łębiej°dniesŻfi « °  Pan do wujskowaj

i ff  ̂ nio nasz gołąb. Ja naszezna® (O- To z a g ra n ic^ . A } gobie
pisanie. h

I p c ł ał mi gęsie piórko, *  którem widać 
było zwitek b bułki. Wydobyjom gc osfcro2ni() 
Przy pomocy lupy odczytaliśmy nie trudno- 
ści depeszę w rosyjskim lęzykr

Do Portu Krakowa —  z Porta Artura Dn 
ie  "października wystrzelaliśmy 30 tysięcy Ja­
pończyków, jutro resztę wysadzimj w powie­
trze Najbliższą drogą wodną przypłyniemy do 
Was w odwdraziny Pozdrawiamy ksieaza Hto- 
jałowsKiego". Podpisano „Wojenny sztabskapi­
tan Mordochlapow*

Kiedyśmy ukończyli żmudną pracę odczyta­
li*  pocztospo-golębiej depeszy, zwróciłem ją p. 
Antoniemu Piernikowa i rzekłem -

—  .Test to niesłycnanie ważna depesza wo­
jenna. która natychmiast zamieszczę w „Nowei 
Reformie". Oto pańskie honorarium. (Właści­
wym sobie ruchem pochwycił monetę chuchnął 
wmią i wsunął w sakwy) A gołębia wraz z de­
peszą proszę oanieść na policję

Był widocznie zadowolony, uie wera tvlko, 
dlaczego na odehodnem bąknął. ,,Nie®a głu­
pich". Widocznie albo ma ląkieś mezałatw om 
z policją rachunki, albo tê - 11111 oddać go­
łębia

Przepraszani za ten może ('■) zuyi długi 
wstęp do stwierdzenia faktu, na któregc poa- 
niesieniu najwięcej mi zależy. ~7 Ta depesza 
z Porań Artura jest przecież najoczywistszym 
dowodem, że sława portu krakowsku go lotarła 
wpierw do kresów „Dalekieg0 vi schodu” , 2a. 
mm ten port zbudowano. A j ^ 011 1&k jest isto­
tnie, to jakiegoż dopiero rozKł‘ 'sr I*ort krakow­
ski nabędzie, gdy wogóle hędzre istnieć! Bo 
pocieszajmy się nadzieją, jesl1 nie my, to 
prawnuki nasze doczekają si° *  an ał ' 1 uroczy­
stości poświęcenia portu Wielkiego Krakowa.

Tak, —  do tego czasn Kraków nnłkme już 
nietylko Dębniki, Ludwinów, Ł i o wejrzę, ale i 
Podgórze z wapiennikami i sławną tamtejszą 
ekspozvturę pobryi. A doczekają się niechybnie 
prawnuKi nasze tej epokowej chwili, iko^o dr 
Leo wniósł w Sejmie nagły wnaosaky aby wsze­
lakie teryturynw, na któren zhndnwany będzie 
port na Wiśle, włączone było do W ieltiego 
Krakowa. Kto wic nawet, >zy teraz, gdy te 
siowa dojdą do rąk ozyteiników,  ̂równocześnie 
na innem miejscu nie znajczie się w „N. Re­
turnie" wiadomość o uchwaleniu przez Sejm 
tego wuiosku. A poniawai wobec tycb, budo 
1 -’ie noitu towarzyszących, okoliczności, nikt 
wąrnić nie zechce, ze właściwym jego twórcą 
będzii obecny prezydent m. Krakowa, propo­
nuję tedy, aby go nazwano „Portem Juliusza l> a ‘

Niech teu muj wniosek będzie zaj«zem świa­
dectwem zaniku wszelakiej zazdrości u ranie 
wobec bliźnich moich z obozu stańczykowskie­
go. Oni już zresztą w lei sesyi sejmowej takie 
mieli- szczęście, że nawet armaty japońskie go 
nie rozbiją N. p. dr Leo nietylao przyłożył 
reki do przyspieszenia buuowy portn w Kra­
kowie, ale uratował opinię finansów i stanu e- 
konomieznego Galicyi. Musiało tak być isto­
tnie. skoro sprawozdawca sejmowy „Czasu" — 
oczywiście zdał* od osoby dra Lea srojący. — 
tak scharakteryzował budżetową jego mowę: 

„llowy budżetów oj pos. Lec wysłuchała Izbc, 
mimo późnej pory, z wielką uwagą. Wrażenie, ja­
kie wywołała, streszcza się w tem, że była te mo- 
wa w w i e 1 k i m s t v 1 u. W toczące. Bią dysku- 
svi budżetowej, gdy sprawozdawca jeneralny jeszcze 
głosu nie zabrał, była mowa posłu Leo dotąd j < 
d y n ą ,  któia zawierała krytyczny pogląd na 
p r z e s z ł o ś ć  f i n a n s o w ą  k r a j u  i i z e r s a y  
p r o g r a m  na p i a y s r ł o ś ć "  („Czat* nr 268).

A więc właściwie źle się poprzednio wyra­
ziłem, —  szczęście sprzyjało w tym wypadku 
nie drowi Leo, lecz S e j m o w i ,  skoro w kry­
tycznej chwili dowiedział się wreszen, po *łaz 
pierwszy od swego istnienia, prawdy o p “ 
szłości i przyszłości finansowe1 kraju. W prze­
ciwnym razie byłby aalej błąkał się w nemm
ściach finansowych. a . . . .  a .

Podobnie deskę ratunku podsunął także Sej­
mom i d- W  Jaworski, który, tuż po deklaracji 
episkopatu, gdy cały Sejm struchlał i języka 
zapomniał, jako re.raem sam jeden miał oawa- 
gę odezwać się w te pamiętni słowa:

Z s z u  ^nkiem s c h y l a m s i ę  p r z e d  dekl a* 
r a c j ą  e p i s k o p a i u ,  uważani ją jednak za akt 
ty]te duszpasterski, do którego biskup?, jako zwJerz- 
chnicy duszpasterze czują się powołani i obowią- 
zani. Co do mnie. z deklaracji tej udjrza mnie 
to, co się odnosi do przvszluścf To wam daje otu­
ch© i nadzieję*.

Wprawdzie uikł się nie trudził rozwiązaniem 
unigmatn dra Jaworskiego, ale na szczęścia

dla Sejmu, lwowski korespondent Czasn"  -
naturalnie zdała 3tojąc.y od osoby dra .Jawor- 
skiego, przesłał swojemu afganowi telefonem 
następującą wiadomość:

Dziennik Polski" donosi, ze on wczorajszem 
pot dz“ jiD Koła posłów krakowskich podniesione, 
że jeżeli zwana deklaracja ks. arcybiskupa Teodo- 
rowicza odrazo została właściwie pojętą, jeżeli za- 
p o b i e ż o n o  m y l n e j  j e j  i n t e r p r  e t a c y i. 
to pomiędzy innemi, z a w d z i ę c z a ć  ti, n a l e ż y  
B t a n o w i e k u ,  jakie w tej sprawie zujął Latycb-' 
miast sprawozdawca poseł Wl. Leopoid Jaworski. 
Zachowanie sie iosła jaworskiego w tej sprawia 
peduoszono z nznaulem. ^Dziennik 'ić-ski* dodaje 
•w końcn od siebie u»-,?■, ‘ “ aszej «tiony może
my dodać, że je “T w tylko skonstatowaniem wra­
żenia, jakie nr całej biemal Izbie wywarło jasne 
i pełn« powagi przemów cnie posła W j. j n,TOr. 
skiego".

la k  waęc ćwa,, posłowie krakowscy stańczy­
kowskiego anti ipentu pospieszyli Sejmowi z 
ratoakiem w najcięższych chwilach i uratowali 
8 ° °  . ‘ kompromitacji.

zi ,^?iatow8kiemn oaazano niewazię- 
czność. Nie chciano gc słuchać. A szkoda, bo 
zaraz na0tęppego dnia po owej niefortunnej o- 
Drome rtosyi okazał się on niezrównanym zna- 
wca ©tonu,  w j a k i m  s p r a w ’ y s e r c o w e  
n a w.s i sii e od  b y w *  j A ■ Na tem polu po- 

imenby przyiaciel Mordochlapowa z Portu 
Artura pospieszyć z radą i pomocą powieścio- 
pisurzom, szukającym wśród ludu tematu do 
swoich konkursowych utworów Ks. Stojałowsk 
śżUKał wprawdzie wsrod „braci i sióstr8 czego 
innego, ale widocznie zajmowały go takż* „to­
ny, w jakich sprawy sercowa się odbywają", 
skoro na posiedzenia sejnowem wytknął auto­
rowi „Jaśka sieroty" że nie zna się na tych 
historwach.

U .  K .
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W  innej korespondencji tensam korespon­
dent donosi, że Japończycy okopnią się i nad­
zwyczaj pospiesznie wzmacniają swoje pozycye 
przez wznoszenie fortów, ubezpieczonych wil- 
czemi dołami i płotami kolczastemi. —  W  ten 
sposób cały front japoński zamienia się szybko 
w t niedostępną fortecę. Ubezpieczając front 
swój, Japończycy jednakże więcej myślą o a- 
tahu, aniżeli o obronie, gdyż wzmocnione pozy­
cye służyć mają jako podstawa dalszych ope- 
racyj wojennych. Japończycy wiedzą dobrze, 
że atak od frontu kosztuje zwykle zbyt wiele 
i dlatego wzmocniwszy front, prawdopodobnie 
będą się staran nas obejść. Wszyscy tu przy­
puszczają, że Japończycy będą chcieli z a i ą ć  
j e s z c z e  w c z a s i e  z i m y  M u k d ) n , Któ­
rego posiadanie ze względu ra  moralnv wpływ 
miałoby dla nich nadzwyczajną doniosłość. —  
Obecnie Japończycy otrzymują ciągle Dosiłk., 
a z chwilą, gdy zgromadzą znaczniejsze siły 
zbrojne, p ó j d ą  z p e w n o ś c i ą  na Mak-  
den.

Niemirowicz-Danczenko pisze do dziennika 
„Russkij Lislok", że trudno być prorokiem, ale 
prawdopodobnie armia rosyjska pracować je­
szcze będzie musiała najmniej rok na krwawej 
niwie. Nadzieje, że środki Japonii rychło się 
wyczerpią, zawiodły zupełnie. Z istniejącego w 
poDliźu 48 milionowego rezerwuaru ludzkiego, 
czerpie Japonia coraz to nowe oddziały. Co 
prawda, są one uzbrojone staremi karabinami, 
lecz przyDywający świeżo żołnierze są równie 
kprnł, wyćwiczeni, pełni zapału i poświęcenia, 
jaK ich poprzednicy

Ubyło wielu oficerów, lecz wskutek wojsko­
wego wykształcenia ich podoricerowi“  skutecz­
nie zastępują młodszych oficerów. Z Japonii 
w bardzo krótkim czasie przez port Dalny, a 
z Chin przez port Inkau otrz\muje armia ja­
pońska żywność, odzież i amnnicyę. Chińczycy 
prawie otwarcie popierają Japończyków, my 
zaś musimy przewozić wszystko jednotorową 
koleją z odległość1 10 tysięcy wiorst.

Liczyć na to, że Japonia, jana państwo a- 
zyatyckie, rychło straci swój zapal i energię, 
b y ł o b y  d z i e c i n n ą  n a i w n o ś c i ą .  Mai 
do czynienia —  pisze Niemirowicz-Dan zenko 
z narodem wytrwałym, energicznym, k u l t n -  
r a l n y m  z p f c er wsz o i ?  1 4  d n e m m o c a r ­
s t w e m  w o j e m e m ,  które przez lat przy­
gotowywało się do wojny z nami, stndyowało 
w.downit; przyszłej walki i nas samych. Żoł­
nierz japoński doskonałe rozumie, że prowadzi 
wojnę narodową, m y z a ś  —  k o l o n i a l n ą .  
Tam każdy jest odpowiedzialny przed wszyst­
kimi i wszyscy przed każdym. Oprócz tego żoł­
nierz japoński może być jedynym współzawod­
nikiem naszego żołmerza. Ż a d n a  a r m i a  nie 
p o s i a d a  t a k i c h  ż o ł n i e r z y  a Rosja w 
ciągu dziejów swoich z takim nieprzyjacRiem 
n ie  m i a ł a  j e s z c z e  do  c z y n i e n i a .  W oj­
na prawdopodobnie pochłonie jeszcze wiele cier­
pliwości, ofiar i wydatków. —  Lepiej patrzeć 
prawdzie prosto w oczy, aniżeli pocieszać się 
zwodniczemi nadziejami.

Każdy krok nieprzyjaciela jest dokładnie ob­
liczony. Nie daje się on porwać pościgowi, uni­
ka ryzyka, r o z w i ą z u j e  b i t w y  j a k  za­
d a n i a  m a t e m a t y c z n e .  Niedawno, po bi­
twie liaojańskiej, zdawało się nam, że armia 
nieprzyjacielska jest znużona i wyczerpana, że 
upadła na duchu. Teraz armia japońska tak 
jak i nasza wypoczęła w wykopanych na zimę 
„ziemiankach “ —  chatach ziemnych, zaopatrzo­
nych w stoły, prycze i piecyki. W żywność ar­
mia japońska zaopatrzona jest b a r d z u  o b ­
f i c i e .  Przy zabitych żołnierzach japońskich 
znajdywaliśmy paczki prasowanych sepij, im­
bir w cnkrze i ryż, torebki z suszonen i kre­
wetkami jakieś lekarstwa zagadkowe i t. p. 
Każdy z żołnierzy japońskich posiadał nadto 
przy sobie dzienniczek i mapę terenn.

„Russkij rnwalid", o f i c y a l u y  o r g a n  mi ­
n i s t e r s t w a  w o j n y ,  sam iszczą  korespon- 
dencyę p. Krasnowa o stanie wojska rosyj­
skiego na wschodzie. , ,

„Niedawno nadesłane z Europy do Mukdenu 
pułki X-go korpusu —  pisz') p- Krasn»w —  
z pewnego rodzaju podziwianiem patrzą na cał­
ki syberyjskie Mużnaby sądzić, ż e  a d m i n i -  
s t r a c y a  w t y c h  p u ł k a c h  z u p e  n i e  
n i e  i s t n i a ł a ,  że  p u ł k i  t e  n i e  p o s i a ­
d a ł y  a n i  m a g a z y n ó w ,  a n i  s z w a l n i .  
Pewna swoboda w noszeniu łachmanów p r z e ­
c h o d z i  w s z e l k i e  g r a n i c e  m o ż l i w o ­
ści .  Nie każdy łachmaniarz zdecydowałby się 
tak ubrać, jak są ubrani nam żołnierze Na 
głowie słomko wy, chiński kapelusz, zamiast ko­
szulki podarta hińska „kurma" —  na jednej 
nodze podarty but, na drugiej zniszczony chiń­
ski pantofel, a karabin na sznurka Ohydne 
torby wypełnione wszelakiego rodzaju śmiecia­
mi. Jeźdźcy wyglądają jeszcze gorzej. Koń 
chudy i nieoczyszczony, siodła chińskie, linki

zamiast strzemion, czapki każda innego kształ­
tu. koszula parciana i takiesame spodnie1'.

„Co mają znaczyć te niezmiernie przykre 
szczegóły — zapytuje „Grażdanin"—  z a m i e ­
s z c z o n e  w o r g a n i e  m i n i s t e r s t w a  
w o j n y ?  Czyzby to było preludyuu do posta­
nowienia, że intendentnra rosyjska postanowiła 
aż do końca wojny nie zaopatrywać walczą­
cych ani w mundury ani w szynele, ani w bie­
liznę?" —  Odpowiedź znalazłby „Grażdanin“ 
prawdopodobnie łatwo, sprawdziwszy wykazy 
wydatków państwowych i prywatne dochody 
urzędników intendentury rosyjskiej.

Z  Seimu krajow ego.
Dzisiaj zamknięta będzie, może już po połu­

dniu, a może dopiero w nocy, obecna sesya 
sejmowa

Wczoraj, na wieczornem posiedzeniu, prze­
rwano na razie obraay nad nowelą o konku- 
rencyi kościelnej, a przystąpiono do obrad nad 
u s t a w ą  f i n a n s o w ą .  Rozwinęła się przy 
tej sposobności bardzo wyczerpująca dysknsya 
nad środkami, mogącemi zapewnić skarbów i 
kra jowemu dochody stałe po upływie w roku 
1910 prawa propinacyi. Po mowach posłów 
S t a p i ń s k i ó g o ,  M i l e w s k i e g o ,  Mar yew-  
s k i e g o  i H u r y k a ,  uchwalono, stosownie do 
propozycji referenta Dawida i b r a h a m o w i -  
c z a ,  wniosek p. Stapińskiego, polecający W y­
działowi krajowemu zoadanie kwestyi zabezpie­
czenia dochodów z propinacyi na rzecz kraju, 
z uchyleniem równoczesnem pijaństwa. Wmo 
skodawca proponuje, aby wyłączn« pr; .wo w y- 
szynku przysługiwało krajowi. Nadto uchwalono 
rezolacye komisyi, między temi z w« zwaniem 
Wydziału krajowego do podjęcia u rządu kro­
ków, celem zapewnienia nowych dochodów dla i 
skarbu krajowego i z poleceniem Wydziałowi 
krajowemu, aby bezzwłocznie rozpoczął roko­
wania z rządem co do sposobu zabezpieczenia 
krajowi,, względnie miastom, po rok 1910 do­
chodu z prawa propinacyjnego i zdania sprawy 
na najbliższej sesyi. Następnie uchwalił Sejm 
u s t a w ę  f i n a n s o w ą  z dodatkami krajowe- 
mi w Galicyi 65 hal., względnie 71 hal. od 1 
korony podatków bezpośrednich, w Krakowie 
oraz powiecie krakowskim i chrzanowskim 57 
hal., względnie 63 hal Sejm pfzelał mezużyty 
z lat dawniejszych kredyt na reguła cyę rzek 
niesplawnych kwotę 230.00U koron do docho­
dów w r. 1905 i upoważnił Wydział krajowy 
do zaciągnięcia k r ó t k o t e r m i n o w e j  p o ­
ż y c z k i  do wysokości 162.630 koron. Poży­
czka ta ma być nżytą na pokrycie niedoboru 
budżetu r. 1905. Dalej uchwalił Sejm ustawę 
o zaciągnięciu p o ż y c z k i  na  r e g u l a c y ę  
r z e k  k a r p a c k i c h  w 4°/0 obligacyach Kra­
jowych z 50-letnim terminem umorzenia, imien­
nej wartości 6,150.000 kor.

W  ten sposób z a ł a t w i o n o  c a ł y  nn- 
d ż e t  na  r. 1905.

Z kolei, po krótkiej dysknsyi, uchwalił Sejm 
n o w e l ę  o k o n k u r e n c j i  k o ś c i e l n e j  i 
p a r a f i a l n e j ,  poczem przystąpiono do obrad 
nad sprawozdaniem komisyi agrarnej o e m i- 
g r a c y i .  Uchwalono wniosek komisyi, wzywa­
jący rząd, aby w jak najkrótszym czasie do­
prowadził do skutku ustawę, zapewniającą e- 
migrantom ochronę; zanim zaś ta ustawa wej­
dzie w życie, by zapobiegał nadużyciom w dro­
dze administracyjnej, tudzież, aby wszystkiemi 
styjącemi państwu dc dyspozycyi środ.iami skie­
rował rnch emigracy jny na Tryest. —  Nadto 
uchwalono rezolucyę Mernnov icza o ustanowie­
nie w Mysłowicach albo Wrocławiu anstrya- 
ckiego agenta konsnlarnego, celem ochrony wy­
chodźców z Galicyi, a zwłaszcza emigracji za­
robkowej do Niemiec, od wyzysku.

W końcn Izba uchwaliła po krótkiej dy sku- 
syi projekt ustawy o urządzenie s ł u ż b y  z d r o ­
w i a  w g m i n a c h  i o b s z a r a c h  d w o r  
s k i c h ,  przeznaczyła z mndnszów Krajowych
10.000 K na zapomogi dla wdów i sierót po 
l e k a r z a c h  o k r ę g o w y c h ,  zmarłych s 
c z y n n e j  służbie, oraz upoważniła Wydział 
krajowy do rozdziału tych zapomóg i nadto 
poleciła mn dalsze badanie kwestyi przyznania 
lekarzom okręgowym pr« wa do emerytur.

Na tem o godz. i  w nocy zamknął marszałek 
posiedzenie, naznaczając następne na dziś, g. 
10 rano.

,R e fo r m a  szkolna".
Po długich oczekiwaniach ukazał się nareszcie 

pierwszy tom kwartalnika, poświęconego reformie 
wycnouama i nauczania, a redagowanego przez 
znanego zaszczytnie liteiata i publicystę p. A lama 
Szymańskiego *). Zawartość tego tomc chlnbnie

*) Reiorma szkolna. Kwartalnik poświęcony re-

świadczy o pojmowaniu podjętego zadania przez 
redakcyę „Reformy szkolnej". Zreformowanie na­
szego systemu nauczania, wypaczone w praktyce 
błędnem pojmowaniem zasad pedagogii szkolnej, 
jest jednym z najważniejszych postulatów naszego 
życia społecznego. Żmudną tę pracę podjęło „Tow. 
zreformowania nauczania", którego odezwa, przed 
niedawnym czasem wydana, tak gorące echo w ca­
łym kraju wywołała Jako organ tego Towarzystwa 
„Reforma szkolna" w pierwszej zaraz publikacyi 
swej trafia w właściwe jądro kwestyi, podając w 
szeregu wyborowych artykułów oryginalnych i z ob­
cych literatur przyswojonych, najaktualniejsze my­
śli i kwestye, dotyczące dziedziny wychowania i 
nanki.

Na czele tomu widnieje znakomita praca ś. p. 
Piotra C h m i e l o w E k i e g o :  „Początki retormy
wychowania za czasów Wielopolskiego". Będzie ona 
cennym przyczynkiem dla przyszłego historyka dzie­
jów szkół w Królestwie, jako spisana przez współ­
czesnego myśliciela. 'odaje ona zarys organizacyi 
szkół elementarnych, średnich i szkoły głównej w 
Królestwie i rozumot we motywa tej reorganizacyi, 
wypracowane przez Józefa Korzeniowskiego, a po­
prawione przez W lolopolskiego. W  projekcie tym, 
wzorowym pod wielu względami, uderzają myśli i 
postanowienia, które i dziś z wielką korzyścią dla 
sprawy wychowania u nai, za&tosowaćby można. 
Poza tą ogólniejszego znaczenia historyczną pracą, 
idzie cały szereg aktualnych bieżących. Staeieław 
W i t k i e w i c z  W rozpoczętej nracy „Chrześcijań­
stwo i katechizm" emawia wadliwości wykładt re- 
ligii w szkotacn galicyjskich, piętnując przymus 
w tym kierunku jako rzecz odstręczającą młodzież 
od religii. T. K o r z o n  daje zajmujący autoreferat 
o własnych podręcznikach historyi powszechnej. Ma- 
rya Hornowska daje historyczno krytyczny przegląd 
polskiej literatury pedagogicznej o nance religii, 
Adam S z y m a ń s k i  przemawia gorąco za rozpo­
wszechnieniem najlepszego elementarza polskiego 
Konrada Prószyńskiego (Prom; ka), Róża C e n t n e r- 
s z w e r o w a  mówi „O wspólnem obu płci kształ­
ceniu w Polsce". Józef C e m b r o w i c z  zestana- 
wia się „Jak zrefoimować naukę pedagogiki w se- 
miDaryach nauczycielskich". Aniela Szycówna daje 
„Przegląd literatury pedagogicznej, francuskiej i 
angielskiej.

Nadto z literatury Pogranicznej znajdujemy ta 
początek przekłaau znakomitej pracy Lacombe’a 
„Zarys nauczania opartego na psychologii dziecka", 
Kanta rzeczy „O pedagogice" i Wiktora Henri 
„Stan współczesny pedagogii doświadczalnej, jej 
metody i zadania" w przekładzie A. Szymańskiego. 
Pokrewna wreszcie iueowo sprawie wychowania 
jest rzecz p. Szymańskiego „O domach ludowych", 
podnosząca pilną potrzebę „głębszej oświaty wśród 
ludu".

Zawartości tomu dopełnia artykuł progi amowy 
redakcyi p. t. „Nasze najbiższe zadania", rozpatru­
jący w sposób historyczno-porównawczy i krytyczny 
“ tan dzisiejszej pedagogii, j ej strony ujemne i do- 
iatnie i na tem tle formułujący program działalno­
ści pisma, polegający na „ciągłej nieustającej kry­
tyce istniejącego Btanu rzeczy", na „przeobrażeniu 
jej planów i programów", na wyjaśnieniu „jakim 
winien być stosunek nauczycielstwa względem nie­
wykonalnych programów" i poddawanie tych pro­
gramów i planów każdego przedmiotu w szczegól­
ności „możebnie szerokiej dysknsyi".

Trudno istotnie o wdzięczniejsze i pożyteczniej­
sze zadania jak te, które zakreśliła sobie i tak ja­
sno sformułowała „Refurma szkolna". Powitać nam 
w niej wypada orgań w wysokim stopniu świado­
my swoich zatoń i mogący sprawie wychowania u 
nas największe oddać usługi. Kto stykał się kiedy­
kolwiek z wadliwościami dzisiejszego systemu szkol­
nego u nas i odczuł jego błędy, odbijające się na 
całych pokoleniach, przyklaśnle gorąco usiłowaniom 
redakcyi. „Reforma szkolna" jest pismem, które 
powinno się znaleźć w najszerszych kołach nauczy­
cielstwa i w rękach wszystkich, którym sprawa 
zdrowia moralnego młodego pokolenia leży na 
sercu,

JL° Z A B E g 0 B M A

Kilka słew o jaglicy.
Jaglica, zwana też zapaleniem egipskiem oczn, 

polega na wytwarzaniu się w spojówce powiekowej 
drobnych ziaru, podobnych do jagieł (stąd nazwa), 
które bywają w ciężkich przypadkach tak liczne, że 
cała wewnętrzna powierzchnia powiek jest niemi 
jednostajnie pokryta- Przyczyną chorooy muszą być 
jakieś, dziś jeszcze bliżej nieznane, mikroby, które 
najprawdopodobniej znajdują się taĵ  w samych 
ziarnach, jak i w wydzielinie oczu chorych i z nią 
razem przeniesione do innych, żarowych, mogą je 
zarazić; natomiast w powietrzu, zdaje‘ się, albo ry­
chło giną, aibo tracą swą moc zakuzną.

foimie wychowania i nauczania Tom pierwszy. Ze­
szyt 1 i 2. Kiaków. Towarzystwo „Zreformowanie 
wychowania i nauczania' 11 karnia Uniwersytetu
Jagiell. 1904. Str. 395- Cena 6 koron (3 ruble).

Przebieg choroby bywa rozmaity: ostry lub chro­
niczny. W początkach, gdy jeszcze ziarna są nieli­
czne, może choroba barazo długo nie zdradzać się 
niczem, dopóki nie wywoła komnlikacyj, lub z chro­
nicznego nie przejdzib w stadyam ostre. Najzdra- 
dliwsze są właśnie te przypadki, gay jaglica od 
początkn ma charakter chroniczny, bo wtedy pa- 
cyent doznaje tylko bardzo nieznacznych dolegli­
wości, jak przy zwykłym katarze oczu, i miesiąca­
mi całemi, nie wiedząc że ma jnż egipskie zapale­
nie, nie leczy się i zarazac może drugich.

Choroba jest nadzwyczaj uporczywa; zaniedbana 
trwać może niesłychanie długo. To też są ludzie, 
którzy dostawszy raz jaglicy, chorują na nią lata, 
nawet całe życie. Prócz różnych zniekształceń na 
powiekach i podmiotowych dolegliwości, może cho­
roba ta przyprawić nawet o utratę wzroku, a przy­
najmniej o bardzo znaczne jego upośledzenie, jeżeli 
nie jest radykalnie i to w samych noczątkach le­
czoną.

Pierwotnie sądzono, jakoby jaglica dawniej w 
Europie nieznana, została dopiero z początkiem 
X IX  wiekn przywleczoną z Egiptu przez wojska 
napoleońskie, skąd często używana nazwa „zapale­
nie gipskie". Chociaż nie ulega wątpliwości, że 
istotnie Egipt jest pierwotną jej ojczyzną, to je­
dnak choroba ta była i w Europie już dawniej 
znaną, lubo występując sporadvcznie gdzieniegdzie, 
należała do rzadkich chorób. Powszechną jednak 
uwagę zwróciła na Biebie jaglica iBtotnie dopiiro 
od czasu, gdy prawie cała armia francuska, wal­
cząca w Egipcie, złożona z 32.000 ludzi, zachoro­
wała na oczy. Gdy w r. 18C1 wojsko to powróci­
ło do Europy i rozpoczął się ów długi szereg sła­
wnych wojen, trwających aż do roku 1816, żołnie­
rze „wielkiej armii" roznieśli chorobę tę po wszy­
stkich krajach, ta i, że epidemia ogarnęła wojska: 
pruskie, austryackie, włoskie, angielskie, rosyjskie, 
holenderskie i belgijskie, w których mnóstwo inaz* 
oślepło, a następnie udzieliła się choroba także lu­
dności cywilnej. Od tego czasu zagnieździła się ja­
glica na stałe w Europie, chociaż charakter jej 
stał się z biegiem lat mniej złośliwym niż pierwo­
tnie, tak, że obecnie ślepnie tylko 2, najwyżej do 
6 °/( chorych.

Epidemie tak ogromne i tak złośliwe, ,iak w 
okresie wojen napoleońskich, nie trafiają Bię też 
teraz; co najwyżej występuje jaglica od czasu do 
czasu epidemicznie w koszarach, szkołach, pensyo- 
natach, domach sierot, fabrykach, więzieniach i t. p , 
słowem wszędzie, gdzie większa ilość ludzi mieszka 
razem i jeden chory zarazić może mnóstwo osób.

Pomimo że jaglica nie w każdym swym okresie 
jest jednakowo zaraźliwą, to jednak z a p o b i e g a ­
n i e  z a r a ż e n i u  o s ó b  i n n y c h  winno być od 
samego początkn choroby aż do jej końca starannie 
przestrzegane, im wydzielina z oczu chorych obfi­
tsza, tem łatwiejszem zarażenie, przeto jaglica 
z przebiegiem ostrym, gdzie oczy mocno łzawią 
i z pomiędzy powiek wydobywa się sporo cieczy 
śluzowo-ropnej, jest najniebezpieczniejszą. Z drugiej 
znów stron; przypadki jaglicy chronicznej, a więc 
z objawami nie zwracającemi na siebie uwagi an_ 
chorego, ani jego otoczenia, są o tyie zdradliwsze, 
że pacyent może przez długi czas nie domyśleć 
się swej choroby i nie zachowywać potrzebnych 
ostrożności. Wtedy też najczęściej zdarza się, że 
gdy ktoś jeden w domu zacnoruje, dostaje potem 
jaglicy cała rodzina. Przy tem pamiętać należy, że 
jaglica szerzyć się może za pośrednictwem różnych 
przedmiotów, których cnory dotyka rękami, zanie- 
czyszczonomi chorobową wydzieliną oczną, jeżeli 
potem ktoś drugi używa tych samych przedmiotów 
i ręką, na któiaj osiadł zarazek, potrze swoje zdro­
we oczy. Właściwie najbezpieczniej byłoby, aby 
każdy chory na czas leczenia z o s t a ł  o d o s o ­
b n i o n y .  ale przy bardzo długiem trwaniu choro­
by nie zawsze jest to możliwem. Z drugiej strony 
jaglica ma przebieg nieraz tak tak lekki, że czło­
wiek, zresztą zdrów, może piacować, a przy su- 
miennem zacnowaniu pewnych ostrożności, wyklu­
czyć łatwo zarażenie osób innych.

Poszczególne wskazówki, mające na celu ochronę 
oczn przed zakażeniem, zebrać się daazą w nastę­
pujące punkta:

1. Nie dotykać swoich oczu , gdy się dotykało 
chorych, lecz obmyć ręce zaraz staiannie mydłem 
i wodą.

2. Nie używać ręczników, chustek do nosa osób 
drugich w tych razach, gdy niewiadomo, czy mają 
oczy zdrowe, również nie myć się w tejsamej wo­
dzie, co kto inny i nie spać na tejsamej pościeli.

3. Nie całować osób, mających jaglicę, ani na­
wet takich które mają „oczy czerwone"

4. Ponieważ niańki i mamki mogą bardzo łatwo 
przenieść na dzieci jag licę , przeto powinny być 
oczy ich zawsze poprzednio zbadane. Tosamo od­
nosi się i do reszty służby, z którą w domu cią- 
gią mieć potrzeba styczność.

5. Gdy ktokolwiek, chociażDy lekko, na oczj 
zachoruje, poradzić się zaraz winien specyalisty, 
aby ten rozstrzygnął, czy to nie jest przypadkiem 
jaglica. Chodzi tu bowiem o wczesne rozpoczęcie

leczenia i o zarządzenie potrzebnymi środków, za- 
Dobiegających zarażeniu innych.

6. W  razie panującej epidemii Dowinno się le­
czyć najlżejsze nawet katary oczne, bo oko takie 
łatwiej nlega zarażeniu się niż zdrowe

7. D z i e c i ,  c h o r e  n a  j a g l i c ę ,  n i e  m o g ą  
u c z ę s z c z a ć  a o  s z k o ł y  aż  do  z u p e ł n e g o  
w y l e c z e n i a ,  a rodzice winni być na tyle su­
mienni, aby nie czekali zakazn ze strony zarządn 
szkoły.

8. Niezbędną jest czystość całego ciała osoby, 
chorej na jaglicę, a przedewszystkiem jaanajczęsi- 
sze mycie oczu i rąk , które, zanieczyszczone wy­
dzieliną z oczn , przenoszą ją  potem na różne 
przedmioty. Do mycia wystarcz; 3-procentowa woda 
borowa lub 1-piocentowy rozczyn karbolu.

9. Podobnie, jak w koszarach także we wszyst­
kich internatach, pensyonatacL, koloniach wakacyj­
nych i t. p., muszą być przedewszystkiem zacho­
wane przepis; hygieny ogólnej, odnoszące się do 
wentylaeyi, czystości, dostatecznej ilości powietrza 
i t. d , Każda osoba powinna mieć osobną swą u- 
mywalnię , ręcznik?, chustki, mydło Oczy nowo- 
wstępujących należałoby badać i chorych na ja­
glicę nie przyjmować. Również konieczne są p6- 
ryodyczne wizyty lekarskie, *wiaszcza jeżel1 już 
w danej miejscowości panuje epidemicznie jaglica, 
a to, aby chorego natychmiast odosobnić i poddać 
odpowiedniemu leczeniu.

10. Ogół publiczności powinien być często pou­
czany za pośrednictwem pism peryodycznych, od­
czytów i popularnych broszurek o istocie choroby, 
o niebezpieczeństwach dla ,wzroku, jak niemniej i 
o jej zaraźliwości i sposobach ochronnych, dalej 
o potrzebie dokładnego leczenia nawet najlżejszych 
form jaglicy, które nieraz niespodzianie przybierają 
ciężki obrót, a zani tdbanr,' jogą  nawet o śiepotę 
przyprawić.

W  końcu winienem dodać, że zachowanie togo 
rodzaju ostrożności, bez nciekania się do nadzwy­
czajnych środków deslnfekcyjnych, zupełnie wystar­
cza. Dowodem jesteśmy my, okuliści, którzy ciągle 
mamy do czynienia z chorymi na jag licę , a wyją­
tkowo tylko, i to bardzo rzadko, ulegamy zaraże­
niu, dzięki temu, że czysto utrzymujemy ręce, my­
jąc się po każdem dotknięciu chorego oka

Dr Adam Lanyte.
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Sluszue żądania .
Wobec bliskiego już ponownego zebrania się Ra­

dy państwa dochodzą nas z kół manipnlantek po­
cztowych zupełnie uzasadnione skargi na wręcz nie­
dostateczne ich wynagrodzenie, a prośbą do posłów
0 poparcie ich zabiegów o wyższą płacę. I przy­
znać trzeba, że obecna skali, plac tej karegoryi 
urzędniczek pomocniczych w porównaniu z wyma- 
ganem? od nich obowiązkami równa się niemal wy­
zyskiwaniu ich sił i pracy na korzyść kasy pań­
stwowej. Pierwsza płaca mampuiantek pocztowych 
wynosi obecnie 60 koron miesiącznic, po roku zwię­
ksza się na 66 koron, po czterech latach na 68, 
po pięciu na 70, następnie zaś powiększa się co 
czter mta o 10 koron miesięcznie, tat, te dopiero 
po 3) latach dosięga kwoiiy 150 koron nr miesiąc 
Z jakiej przyczyny przy ostatniej reguiacyi płac 
urzędniczek pomocniczych przed czterema laty ma- 
nipnlantki pocztowe zupełnie pominięto, rzeczywi­
ście domyśleć się trudne; dość że Wskutek tego po­
wstała między ich wynagrodzeniem a płacą innych 
kategoryj niezwykle wielka różnica. I tak poaczas 
gdy inne urzędniczki jnż po 3 do 4 latach służby 
otrzymują 1100 koron, to manipnlantk: pocztowo 
dochodzą do tej płacy dopiero po lata i 13! To 
pokrzywdzenie manipuiantek wydawać się musi tem- 
bardziej niezroinmiałem, jeżeli się zważ;, że ich 
praca nie jest bynujmniej łatwiejszą 1 przyjemniej­
szą od pracy ich koleżanek w innych gaięziach 
&dmimstracyi, tych zaś. które zatrndnla się przy 
telegrafie lub telefonie, nawet aaieko trudniejszą
1 wyczerpującą od spokojnej pracy biurowej. Jest 
przytem dużo manipnlantek (snbstytutek) które 
przekroczywszy wiek przepisany ustewą do osią­
gnięcia st» bilizacyi, bei wszelkiej nadziei iwansa 
przez całe życie pełnić muszą zwoje obowiązki tyl­
ko za 60 koron miesięcznie Podobnie przykry jezt 
los manipuiantek, które przechodzą do słnżby z poczt 
prywatnych. Tym bowiem lat służby na pocztach 
prywatnych, gdzie pełniły nieraz służbę trwającą 
dziennie po kilkanaście godzin, wcale się nie liczy, 
tak, że rozpoczynają swoją karyerę .także od 60 
koron miesięcznej płacy.

Administracya poczt i telegrafów uczyniła izeej 
dobrą, dopuszczając kobiety do służby, rozszerzyła 
bowiem przez to zakres zarobknwości kobiecej. W y­
nagradzając je atoli w taki spobób, zamienił rzecz 
dobrą na złą. Ma ona w manipmantkach tanie siły 
urzędnicze, urzędnikom bowiem za te same czynno­
ści zmuszona byłaby płacić dwa lnb trzy razy tyle. 
W  takich atoli razach oszczędnosc jest chyba nie 
na miejscu. Daleko lepiej płacą urzędniczki w służbie 
pocztowej inne kraje. Tak n. p. pobierają one 
w Danii oprócz zwykłej płacj, która -wynos;' dla

Zbigniew Orlicz.

M ó j  k o l e g a .

3-1
Ze wspomnień młodości.

(i iąg dalszy).

gab .necie znowu się zaczyna rozmowa o 
polityce. Przeklinam w duchu Bismarcka i zło­
rzeczę całej Europie Nie wypada mi odeiść, a 
smutek Anielki osiadł mi kamieniem na duszy.

—  się temu dziecku stało? —  pytam sam 
siebie i umiem znaleść odpowiedzi. —  Czyż­
bym ją  czem obraził, czy ma do mnie żal jaki 
lut ur-zę?

Roztrząsan w myśli każde słowo, wymówio­
ne przy obiedzie i dochodzę do wniosku, że nie 
obraziłem jej niczen1- 

Siedzimy tak W gab.n łci 5 dobrą godzinę, po­
tem Witoid proponuje pójście do stajni. Chce 
obejrzeć nowe klacze, które s try j z zagranicy 
sprowadził. —  Wychodzimy, mijamy panie, sie­
dzące w salonie, ale Anielki pomiędzy niemi 
niema. Robi mi się jeszcze smutniej. Gdzie ona 
poszła, co robi, mnsi jej być w tej ;hwir bar­
dzo smutno na auszy... sznka Samotności, a mo­
że płacze .

Zaczepia mnie pan Hieronim Orlicki, wre­
szcie staruszek proboszcz bierze mnie pod rękę 
i opowiada o aarym waiacbu, co na jesieni a- 
mał nugę na kolejowych szynach. •

Jnż się zupełnie ściemniło, gdy powróciliśmy 
do dworu. W  salonie płonie lampa, przyćmiona

abażurem. Jest takie ciepło zaciszne, choć na 
dworze mroź pod noc zbiera siarczysty i wiatr 
ostry krew w żyłach ścina. —  Pani Witoldowa 
kołysze się w bujającym fotelu i słucha wło­
skiej piosenki, nuconej przez IrenKę. Tak nie 
śpiewała nigdy. Jej myśli błądzą pewnie gdzieś 
w obcym świecie po obszernych przedmieściach 
Wieama i kołaczą do ubogiej pracowni samo­
tnika.

Opodal rozparta na kozetce panna Wilsohn 
trzyma na kolanach olbrzj mi ego kota Angora, 
w którego miękkie futro zatapia co chwilę 
wszystkie dziesięć palców. Kot muuczy, wicher 
dzwoni o szyby, a tony włoskiej barkarolli pły­
ną lak miękko, tak dziwnie... Gdzie Anielka?...

Wybiegam z salonu, przebiegam wszystkie 
pokoje. Nie ma jej nigdzie. Spieszę na górę, 
otwieram drzwi pokoju p Wilsohn. Cisza. —  
Ogień płonie na marmurowym kominku i krwa­
wym, migotliwym Dlaskiem oświeca jeden kąt 
poKoju. Wtulona w róg kanapy, siedzi Aniel­
ka; na kolanach łokcie oparto a twarz w dło­
niach ukryta. Nie ogląda się, kto wszedł, 
co ją to może obchodzić, zajęta swoim bólem, 
nie słyszała może otwierających się cicho 
drzwi. Siadam przy niej i obeimnję ją ramie­
niem

—  Anielko!
Spogląda na mnie smutnemi oczyma a po­

tem jak niegdyś, przytula główkę do moich 
piersi.

Gładzę te jasne włosy i czuję że pod do­
tknięciem mojej ręki drży, jak ptak wypłoszo­
ny. Dotykam ustami jej czoła i mówię:

—  Bądź mojąl...

Spogląda na mnie wzrokiem ździwionym 1 
pyta:

—  Kochasz mnie?
—  I ty pytasz o R ~ odpou iadam.
—  Więc . . .  więc ty nie kochasz Ruszczy- 

cowej ?
—  Ach Boże, więc ty M aś zazdrosna?
—  Irenka mówiła k1* że ją bardzo, bar­

dzo kochałeś, a pytałeś się dziś o nią. Myśla- 
łam...

—  Kochałem nie kochałem, lubiłem, flirto­
wałem, ale te nie był^ wca ê miłość. Kocham 
tylko ciebie, jedną jed.rna- .

Przyciągam ją do siebie i cńoć się broni, ca­
łuję oczy, usta i te warkocze, które w pół- 
ciemnym pokoju mają holoi ruztopionego złota.

—  Będziesz moją? 7~ P ^ am-
—  Twoją do śmierci-
Za oknem wiatr wyje> ,A nam ta‘ ,d0^rze â" 

zem, że zapummamy zapełnić o istnieniu całe­
go * wiata Mrok zapada w Pokoju, ugien ga­
śnie. Anielaa wstaje pierwsza i mówi.

—  Chodźmy stąd . . , , .
Idąc, myślę że jutro opowiem całemu światu

o mojem szczęściu, a najpier^  P- Hieronimowi. 
Niech przemówi za mną d0 J?^a

W  progu spotykamy P- spogląda
jakoś dziwnie na nasze e a tete“ .

—  Wszyscy szukają Anielki - mówi z prze­
kąsem —  i dziwią się nieobecności pana...

—  Niech się nic nie dziwią —  mówi A niel- 
ka —  jesteśmy narzeczeni

W jej głosie taka radość i tyle niekłamanej 
szczerości!

Panna Wilsohn spogląda ras na jedno, raz

na drugie, wreszcie rzuca mi w oczy niby wy­
buch Wezuwiusza, jedno tylko słowo:

—  Zdrajca!
Potem się chwyta za serce, wyuaje kilko 

dzikich okrzyków i mdleje.
Powstaje hałas, biegnę do wodo, upuszczam 

karalkę. Wtedy wpada Witold i ’&! spieszy­
my na górę. ,, ,

Panna W ilsohn l e ż y  na pod odze, przy niej 
k lęczy  A nieika  i kołu iską  wodą skrapla je j 
tw arz i skronie Biedm ziecko, jakże niemiłą 
dla niej n»usi być tu cała awantura Witold n- 
snwa ją  zlekka i mówi:

—  Pozwól pani, ja to prędzej załatwię.
Anielka podnosi się, podchodzi do mnie •

z wielką goryczą pyta:
Co to wszystko znaczy?

V7 jćj dziecinnych uczaeh niema cien;a gniewu, 
tylko obrażona duma kobieca i wielki, wielki 
żal.

— A  ja pana, tak kochaiam...
To jnż jest nad moje siły Wyprowadzam , ą 

do drugiego pokoju i tam, jak winowajca, ro­
bię spowiedź z całego przebiegu sprawy z p. 
Wilsohn. Nie mówię naturalnie całej prawdy, 
bo jak temu niewinnemu dziecku opowiadać o 
wskakiwaniu przez oKno do pokoju Ruszczyco- 
w«j i o fatalnych następstwach, jakie z tego 
wynikły. Ubarwiam to odpowiednio, ale Aniel­
ka wszystkiemu wierzy, ona nie zna obłudy, 
ni tałszn. To jeszcze takie dziecko, -akio dzit 
cko!... Naturalnie, mnie prędzej uwierzy, niż 
pannie Wiisohn, i sprawa skończona. Oby tylko 
na dole nie zaczęła robić awantur!

Ale p. Wilsohn przychodzi do przytomności.

Orlicki pomaga je; wstać; wyprowadzam tym­
czasem Anielkę i wracamy do salonu.

Wszystkich oczy zwracają się na nas, pod 
g-ao tych spojrzeń Anielka rumieni się po 
białka1, p. Hieronim marszcz; brwi, Witoldowa 
znów mi grozi nieznacznie. O Dnrza mnie to do 
żywego, podchodzę i mówię:

—  Proszę pani, panna Aniela jest ju i moją 
narzeczona!

Poczciwa Orlicka cieszy się tak jakby Aniel­
ka była co najmniej jej córką lnb ja jej bra­
tem. chodzi tylko o pana Hieronima. W tem 
wbiega p. Wiisonn z wiosami potarganemu * 
fryzurą przekręconą na bakier a za nią Orlic­
ki, który nie zdołał jej powstrzymać. Staje na 
środku pokoju, wyoiąga groźnie rękę w moją 
stronę i mówi:

—  To jest.... to jest... (ponieważ poimęszały 
jej się w poisnim jeżyku aaz^y kolorów! fiole­
towy charakter1..

Witoldowa parsKa śmiechem a za nią Irenka, 
p Hieronim i proboszcz. Panna Wilsohn w po­
ciskach nie ustaje.

—  To jest... to jest... pomidorowa dusza!...
Wyuiega za drzwi i z trzpskiem zamyka je

za sobą.
Symacya moja nie do pozazdroszczenia Z kło­

potu wyprowadza mnie Orlicki, tłomacząc, żo 
posprzeczaliśmy się na górze z panną Wilsohn, 
czego następstwem jest ten wybuch gniewu.

(0. d. n.)
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Pomocnic 560 do 840, dla rezerwowych telegrafi­
stek 980 do 1120, a dla telegrafistek 1200 do 
1680 koron bez względu na rangę 140 koron ro

Zarząd Koła I. składa firmom pp, Roimy i Sp. 
jakoteż Wołkowskiego serdeczne podziękowanie i 
zwraca na handle ich uwagę osób, którym powię-

cznie tytułem kwaterowego, dalej takie same kwoty l kszenie funduszów Towarzystwa „Szkoły ludowej-1 
jako ,.pięciolecia11. W  Danii manipmantki pocztowe nie jest obojętnem —  W  prawdziwie obywatel 
(telegrafistki) pobierają po 10 latach 1680 koron, ] skie ślady powyższych firm wstąpił obecnie handel
w Auitrvi 960; po 24 latach w Danii 2520 ko­
ron, w Anstryi 1440! Tymczasem w Danii wszyst­
kie nremal środki żywności są tańsze niż u nas. 
Właśnie t«ż dziś, wobec wielkiej i zwiększającej 
•n, z dnia na dzień drożyzny u nas należałoby ko­
niecznie polepszyć smutny los manipulantek w Anstryi 
Polecamy tę sprawę gorąco posłom naszym z tern 
przeświadczeniem, że ujmą sie, gdzie należy, za 
poarzy w dzoneml

Piect> krakow skie.
Stoimy, ja i żona, przed piecem i z rozpaczą 

spoglądamy na brndny dym, który z niego wydo­
bywa się szparami z pomiędzy kafli, napełniając 
powoli pokój trującą wonią.

—  Miła perspektywa na zimę —  mówię do żo­
ny, która wachlarzem balowym rozpędza dym.

—  To nic, to tylke podczas pierwszego pale­
nia — odpowiada żona, dziedzicznie obciążona op­
tymizmem.

—  Znam ja krakawskie piece —  wołam, krztu­
sząc się. —  T ° dopiero początek.

Sprawdziło się moje przewidywanie. Nazajutrz 
przy drugiem paieniu dym już nie sznarami ale 
drzwiczkami zaczął tak silnie Dncnać, że w jednej 
chwili w pokoju zrobiło się ciemno. Pies, który spał 
obok pieca, czemprędzej nmknął do drugiego poko­
ju, uoząd żona wyniósł klatkę z kanarkiem. Otwo­
rzyłem okno, zamknąłem drzwi od sąsiedniego po­
koju i po trzecn godzinach, gdy się nareszcie wy­
paliło, uzyskałem trocnę ciepła, dnżo swędu, a je ­
szcze więcej sadzy na meblach, firankach i obra­
zach. Na drugi dzień wezwałem kominiarza, który 
przyDył z dwoma kolegami, jak gdyby na konsy­
lium. Opukawszy piec, niby żywego pacyenta, wy­
czyścili go. a zabrawszy koronę od tej czynności 
i po 10 halerzy tytułem napiwku, odeszli, zape­
wniając, że skutek będzie niezawodny. Jakoż nie 
zawiodłem się, piec bowiem dymił się w najlepsze

—  Deszcz pada, więc powietrze jest ciężkie i 
wpycna dvm napowrót do komina —  powiada żo­
na, niepoprawna optymistka. —  Jak się wypogo­
dzi. piec odzyska dobry przewiew.

Pobiegł im z furyą do gospodarza i opowiedzia­
łem mu, co się dzieje z piecem.

—  Panie złoty, podajmy sobie ręce, u mnie dy­
mi się z dwóch pieców* —  zauważył jowialnie go- 
apodarz. —  To już tak wszędzie się dzieje w Kra­
kowie; nie mamy szczęścia do pieców.

Usłyszawszy tę filozoficzną uwagę, powróciłem 
do swojego pomieszkania, a me chcąc nabawić się 
bólu giowy, zabrałem żonę i poszedłem z nią do 
cukierni n» podwieczorek. Tam ujrzałem przy oso 
inym atole mojego dobrego znajomego z żoną i 
orojfioii l*ieci. Zadziwiła mnie obecność jego z 

-oizi»,a * cukierni, był bowiem bardzo o- 
tjdl o w wyjątkowych wypadkach zja- 

wial s w handc lku, o cukierniach zaś mówił za- 
weze bardzo ujemni p  ,iedliśmy przy jego „tole, 
•u zaś, jak gdyby chciał się usprawiedliwić z ros. 
rzutności, rzekł zpwiz po powitaniu:

—  U mnie tak nadymiło się z pieca, że musie­
liśmy otworzyć okna i wyjść z domu, a że jest 
zimno, więc na: konieczność zapędziła do cukierni.

—  Jesteśmy towarzyszami niedoli. I mnie wy­
pędził piać z domu —  odpowiedziałem na jego c- 
w*gł-

Myślaiem z początku, ze moj gospodarz, j 
mój znajomy zostaliśmy wyjątkowo oodi-rzeni dy- 
Kiąeemi piecimi, ale przekonałem się wkrótce, że 
połowa Krakowa utyskuje z tego powodu. Nie ma 
co mówić: piece są plagą trapiącą w zimowej po­
rze nieszczęśliwych mieszkańców Krakowa Dlacze­
go tak jest, nie wiem, ale że tak jest, poświad­
czyć mogą nawet właściciele domów. O kuchniach 
wcale jnż nie wspominam. A przecież w naszym 
klimacie piec jest bardzo ważnym sprzętem. Gdzie 
się podziały Btaropolskie kominki i piece?

Powróciwszy z cukierni do domu, żona zaczęła 
krzątać się około przysposobienia kolący!, a ja za­
brałem się do czytaniu- ks ążki hr. St Tarnowskie­
go p. t. „Z  wakacyj- . Zagłębiłem się w pięknym 
Opisie Gdańska i jak na złość trafiłem na ustęp o 
Wspaniałym piecu w „Artushofle11. Trzytaczam go 
j*ko rzecz na czasie: „W  kącie piec: zapewne król 
*waystklcli pieców, wysoki na 38 stóp, zbudowany 
jak wiozą w trzy czy cztery kondygnacye, z kafli, 
na których kolorami i wypukło przedstawione są 
r„.ne sceny poważne lub żartobliwe: a tradycjjnie 
odwiecznie powtarza się z obcymi tensam figiel, 
niezbyt wykw;ntnv, ale zv cza jem I śmiechem wie­
ków uświęcony Nieszczęśliwego turystę prowadzą 
do tego piaca i każą mu próbować, czy go potrafi 
objąć ręktmi, a kiedy ręce j**  najbardziej
"jciągn ął, tak, żs twarzą oriarł się na kaflach, po­
kazuj- . j ę> że U6ta WVj,adają mn właśnie na jakąś
w pnkła figurkę, która... nie stoi przodem do pa- 
bliczności."

I na to się pjgzęj j,y]e tylko mieć dobry piec.
H. Josse.

J£r&ko w  ,3  listopada
Odezwa Koła pa° T. S. L. w biaiej. Otrzy­

mujemy następujące pismo:
Młodzież polska, uczęszczając* no szko>y poiskiej 

im. Tadeusza Kościuszki w Białej i im. jęonar 
skiego w Leszczynach, pochodk' przeważnie U a j_  

biedniejszej klasy robotniczej. Smutne otosunki ma. 
teryalne uczniów i uczennic tych szkół wymagają 
corocznego zaopatrywania olbrzymiej ich liczby w 
odzież ł obuwiu na zimę i dostarczanie jej w tej 
Porze roku ciepłego posiłku. Trudne to zadanie po­
dejmuje w tym roku bialskie Kolo pań T. D-’ 
a ponieważ wypełnienie zadania pod względem fi­
nansowym przekracza siły j możność Koła, tą więc 
drogą zwraca się saiząd Koła do Polaków i P °lek 
Wzywając, aby choćby najdrobniej szemi datkami 
Przyszli mn w pomoc i umożebnlli kresowej mło* 
nzieży polskiej korzystanie z nanki w polskiej szkole, 
buk często niemożliwe z powoda niezaspokojenla 
derwszych, codziennych potrzeb. (A dresy Aniela 

Unbowska, lub Marya Bandrowska >  Białej).
Z I. krakowskiego Kola męskiego Towarzy­

stwa Szkoły luoowej. Kanony skontowe wydawa- 
b“ na rzecz Towarzystwa Szkoły Indowej przynio- 

w handlu p. B e i m a i S p .  w trzecim kwar­
k a  r. b. 10 koron 9 haierzy, razem zaś od po­
e t k i .  ich wydawania 37 koron 4 halerze; —  
^  handln p. W o ł k o w s k i e g o  w powyższym 
“ "'iiriale 16 koron 45 halerzy, od początku ich 
Wydawania razem 129  koron 64 halerzy.

p. J. F. F i s c h e r a  przy linii A — B. który, pra­
gnąc poprzeć wzniosłe cele Towarzystwa, również 
wydaje na rzecz jego kupony. Kuponów tych zatem 
nie należy lekceważyć, lecz wrzucać je do skarbo­
nek Koła, znajdujących się na ten cel w wyżej 
wymienionych handlach

Z Uniwersytetu ludowego. Jutro w niedzielę 
o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w sali Rady 
miejskiej walne zgromadzenie członków krakow- 
'Kiego oddziału Uniwersytetu ludowego fm Adama 

Mickiewicza. —  W  razie braku kompletu odbędzie 
drugie walne zgromadzenie pół goaziny później.

Sprawozdanie z działalności oddziału krakowskie­
go za rok 1903/4  wyszło już z druku. Wyjmuje 
my kilka danycn i cyfr Odbyło się w Krakowie 
wykładów 132 przy udziale 23.493 słuchaczów. 
Największa ilość słuchaczów na jednym wykładzie 
była 600, najmniejsza 27, przeciętna 177. W ykła­
dy były często ilustroware obrazami świetlnemi, 
oraz naukuwemi demunstracyami. Nauki przyrodni 
cze i hygiena cieszyły się w roku ubiegłym zna­
czniejszą frekwencją, niż w latach poprzednich. 
Zajmują bowiem obecnie drugie miejsce co do ilo­
ści słuchaczów. Liczba słuchaczów w porównania 
ze zeszłoroczną znacznie wzrosła; liczba robotni 
ków, uczęszczających w roku ubiegłym stale na 
wykłady, była o wiele większą, niż w lutach ubie 
głych. Jedną z przyczyn większej frekwencyi były 
dogodniejsze waiunki sali wykładowej (Muzeum te­
chniczno przemysłowe), oraz większa liczba wykła­
dów (tygodniowo 5), niż w rokn zeszłym. Oprócz 
wykładów urządził zarząd 4 wieczorki literackie, 
w których prelegenci charakteryzowali znakomitych 
autorów, oproszone zaś artystki teatru miejskiego 
odczytywały ich utwory. Wieczorki te. tak jak w 
roku zeszłym, cieszyły się sjmpatyą publiczności.

Po raz pierwszy w roku bieżącym Uniwersytet 
Indowy urządził szereg pogadanek dla dzieci i mło­
dzieży. Pogadanki te miały na celu dopełnienie wy­
kształcenia szkolnego, a także przez wskazywanie 
na rozmaite zjawiska natury i odpowiednie ich ob­
jaśnianie pobudzenie małych słucnaczów do myśle­
nia. Pogadanki odbywały się w wypożyczalniach 
III Koła Tow. „Szkoły 'udowej11. Na pogadanki 
uczęszczali przeważnie członkowie wypożyczalni, 
choć wstęp był wolny dla, wszystkich. W  wypoży­
czalniach III, VI i VIII pogadanki odbywały się 
stale co tydzień w niedzielę, lnb w sobotę w II 
zaś była tylko jedna.

Brak, jak zwykle, u nas środków pomocniczych 
i w tym razie odbił się znacznie na całej pracy. 
Znać było, że dzieci nie zadawalnia samo tylko 
opowiadanie, lecz musi ono być poparte obrazami, 
rysunkami, lab okazami. To też niektórzy prelegen­
ci pokazywali tylko obrazy rozmaite, odpowieanio 
je objaśniając.

Z Akadamii umiejętności. W  poniedziałek 14 
b. m. o godz. 6 wieczór odbędzie Gę posiedzenie 
Wydziału filologicznego. Wykłady wygłoszą prof. 
Morawski, prof. Treriak i dr Sinko.

W Towarzystwie Iekar8klem (sala prof. Szaj­
nochy) we środę 16 b. m. dr Teodor H e r y n g  
z Warszawy wygłosi wykład o najnowszych mato- 
dach inhalacyjnych i przedstawi przyrząd do inna- 
lacvi własnego pomvsłn.

Z uniwersytetu Jagielluńskiego. Ministerstwo 
wyznań i oświaty n-dało stypendya celem odbycia 
dalszych stndyów na uniwersytetach zagranicznych 
następującym słuchaczom filozofii w krakowskim 
uniwersytecie: pp Jarończykowi Alfredowi, Fliza- 
kowi SebastvanowI, Kokoszce Mieczysławowi, Bro- 
mowiczowf Ferdynandowi, stopie Franciszkowi, Ma­
gierze W awrzyńcowi i Alfredowi Reichowi, prof. 
gimn. w Jaśle,

Kurs nauk społecznych w redakcyi „Nowego 
Słowa- (Rynek 13, III p.) rozpoczyna w poniedzia­
łek 14 bra. o godzinie pół do siódmej wieczór dr 
Zofia Daszynska-Golisńka wykładem p. t. „Teorye 
polityki społecznej w Polsce11. Wstęp wolny dla 
prenumeratorów „Nowego Slowa“ i członków „Związ­
ku kobiet“ . Goście płacą 30 h. na cele stowarzy­
szenia „Związek kobiet- .

Kandydaci adwokaccy Doroczne walne zgro­
madzenie Stowarzyszenia kandydatów adwokackich 
w Krakowie odbędzie się w poniedziałek 14 b. m.
0 godz. fil/, wieczorem w lokalu Izby adwokackiej 
(ulica Gołębia! W  razie brakn kompletn odbędzie 
aię walne zgromadzenie w dniu tym samym o godz.
7 wieczorem bez względu na komplet.

Krak. Towarzystwo techniczno. W e wtorek 
■A b. m. o godz 7 wieczorem odbędzie się w lo­
kalu Towarzystwa odczyt dra Stanisława Anczyca 
P- t. „Reorgarizacya Muzenm techniczno-przemysło- 
^ go w Krakowie i je j znaczenie dla rozwoju rę­
kodzielnictwa11.

Z życia miodzieiy akademickiej. Zwyczajne 
walne z, , okadzenie Towarzystwa Wzajemnej po­
mocy U. U. J. odbędzie się 13 bm. o godzinie 2 
po południu w sali Kopernika (Collegium novnm) 
z następującym porządkiem dziennym: Odczytanie 
protokółn z ostatni 3go zgromadzenia sprawozdanie 
za r. 1903/4; wnioski i interpelacye; wybór pre- 
zeąa: wybór członków zarządu; wybór członków ko­
misy! kontrolującej; wybór sądo koleżeńskiego. —  
Stan Wittek, wiceprezes.

Wieczór trzech wieszczów. Staraniem aemiów 
klaBy VII gimnazynm czwartego w Krakowie, od­
był się wczoraj w sali teatrn Indowego wieczorek 
muzyczno-deklamacyjny. Nader staranny program 
wieczorka i cel szlachetny (samoDomoc koleżeńska) 
zgromadziły licznych widzów, . wśród których prze- 
'  ażali gimnazjaliści. Zgromadzeni oklaskiwali z prze­
jęciem każdy numer, wyrażając w ten sposób uzua- 
n 0 lir. występujących kolegów.

’ najudutniejszych numerów programu należały 
"nTs*0] ^  zb' ornwa z r Kordyana“ Słowackiego 

fant w J L r \ » a B,' rzypcaeh. Występujący koncer-
SzUberta { Chopin.

1 zdobył la sk i * r i ’ C ll/ ^ ln;i - y s  ua siebie 
rów-ież Harmonia“ W’ “ IMlk« P°ChSil '
ul worów Żeleńskiego,’ ^  " yLonanem

snjącv wieczór.

u r z ę d n i k ó w  p r y w a t n y  en (przedtem Wza­
jemnej pemecy1')  ^ ' 8k8ł zatwierdzenie mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych i od dnia wczoraj­
szego wszsdł w życie. Z tą chwilą -wtirzystwo 
wspomniane wchodzi w nową fazę istnienia i po. 
żvtecznej swej działalności i przyjmuje jnż wnio.sk, 
na zawieranie ubezpieczeń pensyjnych, t. j. rent na 
wypadek niezdolności do pracy, rent na starość, 
rent wdowich peustvj sierocych i ryczałotów po­
grzebowych.

Koncert p. Józefa Szymańskiego, aitysty ope­
ry lwowskiej, zapowiedziany na wczoraj, został od­
wołany wskutek niedyspozycyi koncertanta.

KonCurt C. Alberta odbędzie się w poniedziałek 
dnia 14 b. m. w sali krakowskiego „Sokoła11. —  
Znakonrty wirtuoz, który just także tęgim kompo­
zytorem i niepoślednim pedagogiem, odegra kompo- 
zyę Bacna (Passacaglia c-molj we własnej trans- 
krypcyi, a nadto otwory Chopina, Beethovena, 
Schumanna, Schuberta, Liszta i t. d. —  Bilety 
nabywać można w ksncelaryi Towarzystwa muzy­
cznego codziennie w godzinach od 12— 1 w połu­
dnie i od 4 — 5 wieczorem.

W sDrawie epidemii jaglicy. Jak się dowiadu­
jemy z kompetentnego źródła, sprawa panującej w se- 
minaryum nauczycie1 skiem męskiem epidemii jagli­
cy przedstawia się jak nastęnnje: Na 339 uczniów 
uczęszczających do seminarynm stwierdzuno jaglicę 
tylko u 9 uczniów, którzy lecząc się systematy­
cznie do szkoły nie chodzą, a mieszkają n'e w in­
ternacie, lecz w osobnym na ten cel wynajętym 
lokalu. Z tych 9, na własne żądanie dwóch leczy 
się w domn. Zakład, mieszczący seminarynm, zwie­
dził okulista profesor dr Wicherkiewlcz, na pole­
cenie którego zarządzono wszystkie środki, mogące 
się przyczynić do zapobieżenia złemu. Przedłużono 
więc pauzy między godzinami wykładów szKolnych, 
a uczniowie, mieszczącej się przy seminarynm szkoły 
pospolitej, t. zw. szkoły ćwiczeń, wyprowadzani są 
między godzinami na przechadzki na plantacye, 
opodal budynku szkolnego, celom jak najczęstszeg* 
odetchnięcia świeżem powietrzem. Co zaś do pań­
stwowej szkoły przemysłowej w Krakowie, gdzie 
także pojawiła się, lecz tylko sporadycznie, jaglica, 
to chorobę tę stwierdzono n kilkunastu uczniów, 
o łagodnym przebiegu, a tylko u trzech w ostrzej 
ozej formie. Przez ubiegłe dni fizyk miejski dr 
Wilkosz obchodził wszystkie budynki szkolne miej 
skie, a każdy podejrzany objaw zapadnięć: a na ja­
glicę odesłał do leczenia

Z powodu choroby jaglicy w mieśme, fizyk miej­
ski w Krakowie wydał drukowane kartki, 
każdy może bezpłatnie otrzymać w biurze sanitar­
nym magistratu, zawierające, a podpisane przez 
prof. Wicherkiewieza, szczegółowe p r z e s t r o g i ,  
celem zapobiegania lozszerzeain się chorób zakaź­
nych ocznych wogóle, a jaglicy czyli egipskiego za­
palenia w szczególe.

Seminarynm nauczycielskiego męskugc postano­
wiono nie zamykać, gdyż spowodowałoby to zbyt 
długą, bo 3-raiesięczną przerwę w nauce, przed­
sięwzięte zaś środki ostrożności, odosobnienie i =̂ a- 
ranne leczenie chorych dają pewność, że jPglica 
nie będzie się więcej rozszerzać i wszelk'e obawy 
ogółu mieszkańców miasta w tym kierunku za płonne 
nważać należy. \ i

Obłąkanie Sobola. W czoraj po południu Jt.n 
Sobol, o którego napadzie szału w celi więziennej 
donieśliśmy, ubpokoił się zupełnie, a przyszedłszy 
do pewnej świadomości, zgłosił się do zarząd11 wię­
zień z przeproszeniem za swój wybuch i zniszcze­
nie celi. Sobol nie może podać przyczyny gwałtow­
nego wybuchu, podając jednak, że od dłuższego 
ezaou pozostaje w nlesłychanem rozdrażnieniu, spo­
wodowaniem nieświadomością swego losu, którego 
rozstrzygnięcia oczekuje w każdej chwiii.

ik wczoraj podaliśmy, zarządzono nad Sobolem 
nadzwyczaj ścisłą i szczegółową obserwacyę lekar­
ską, którą prowadzą lekarze psychiatrzy dr Ignacy 
Schaitter i dr Jankowski. Obserwacya ta trwać 
będzie co najmniej tydzień, a wyniki jej, na żąda­
nie zakomunikowane tutejszemu sądowi karnemu, 
przedłożone będą ministerstwa sprawiedliwości w 
Wiedniu. *

Waryat czy symulant. Przed sądem przysięgłych 
w K-akowie zasiadł dzisiaj na ławie oskarżonych 
niejaki Józef Llmann, rodem z Pcim a, notoryczny 
złodziej, który przed kilku tygodniami opuścił 
dopiero więzienie w W iśniczu, gdzie odsiadywał 
6 lat kary za kradzież. Obecnie oskarżony został
0 szereg kradzieży, między innemi, o kradzież 
na szkodę pani Sądeckiej w Krakowie, której miał 
sabiać garderobę, wartości przeszło 1.000 koron.
1 ’ nan podał początkowo fałszywie swoje nazwisko, 
przedstawiając się za jakiegoś Nowaka z Bochni, 
P1" 5'a êj , gdy tożsamość jego stwierdzono, zaczął 
nn iwać w więzieniu waryata, czy też npprawdę 
wpao* w stan niepoczytalności umysłowej, podczas 
której pobił nawet dozorcę i poddany zosta* pod 
obs rwacyę lekarską.

Na dzisiej*zej rozprawie Ulman, siedząc między 
dwoma dozorcami, patrzącymi czujnie na jego ru- 
ch-v,< "odarł akt oskarżenia i nie chcąc zresztą od­
powiadać na pytania prjewodniczącego trybunału. 
;adcy Toi-owicza, kilkagrotnib przerywał oizeczenie 
lekarza dra Jankowskiego, który w orzeczeniu 
swojem uznał Ulmanu za symulanta.

1 ’ przeprowadzonej rozprawie sędziowie przy- 
si1 gli zatwierdzili pytanie w kierunku zbrodni kra­
dzieży (z opuszczeniem nałogu), a trybunał skazał 
symularta na 2 lata ciężkłegc więzienia.

Gr-blei 'Idtu poleconego Do redakcyi pisma 
naszego przyniesiono dziś charakterystyczne „cor- 
pns delicti“ : list polecony, nadany w Warszawie 
dnia 10 b. m. <28 z. m.) w filii, adresowany 
do jednego z wychodźców, bawiących w Krakowie. 
W  liście tym rodzina posłała adresatowi legityma- 
cyę, owiniętą w szary papier Adresat po otworze­
niu listu , szary papier zDala-*1 aie legitymacja 
ulotniła się w drodze. Koperta listu nosi widoczne 
śladj naruszenia.

0  spokój nad ranem. Sklepy z mięsem vr ró­
żnych punktach miasta są bezwątpienia wygodą 
dla mieszkańców okolicznych. PlaE4 jednak jest 
równocześnie dla mieszkańców domu, w którym 
sklep tak? się mieści, ląbanie wielkich sztuk mięsa 
już od godziny 5 zrana. „Kto ma przyjemność —  
pisze nam jeden z prenumeratorów mieszkać 
w bliskium sąsiedztwie takmgo sklenu, tego już o 
godzinie 5 zrana budzą odgłosy silnych uderzeń 
topora rzeznickiego. Ozy nie dałoby się też usunąć 
lub przynajmniej operacyi rąbania większych sztuk 
mięsa doknnvwać w rzeźni? Możeby  ̂ ta sprawa, 
identyczna niemal ze sprawą trzepania dywanów 
w niewłaściwej porze, zainteresowała władze magi­
strackie? 11

Po niemiecku. Odnośnie do notatki, zamieszczo­
nej pod powyższym tytułem w Nrze 255 „Nowej 
Reformy11 firma H Hoffmann i  Liban prosi nas o 
stwierdzenie, że z reguły nie wysyła druków nie­
mieckich do polskich firm. Di ul I takie wysyłane 
bywają tylko do niemieckich kupców na Morawach 
i Śląsku, a w stosunkach z polskimi odbiorcami 
firma nżywa wyłącznie polskich. Jeżeli więc ktoś 
w^kraju otrzymał drnk niemiecki, stało się to przez 
przeoczenie przy ekspedycyi.

Straszny wypaoi k w gorzelni. Z Tarnopola 
1 Trafnje nasz korespondent: W  gorzelni Manryce 
go Sommersteina w Żmijowce pękł kocioł. C z t e ­
r e c h  r o b o t n i k ó w  z a b i t y c h :  d w ó c h  śailer- 
t e l n i e  r a n n y c h .

Zmarli.
Józef J a b ł o n o w s k i ,  b. poseł na Sejm i do 

Rady państwa, w 77 rokn życia umarł w Zagwo- 
ździu.

Ks Kazim. S t e f a ń s k i ,  rektor zai aa. szkoi- 
nego w Chyrowie, umarł tam wczodaj.

Re ztę spraw bieżącej kroniki zamieszczamy 
po telepramach.

S e  ś i U a .
Z Wa^zawy Rektor uniwersytetu zawiadomił 

dziś studentów 5-go kursu medycyny, że ostate­
czne egzaminy ich na lekarzy będą w r. b. przy­
spieszone i ukończone do d 14 kwietnia.

Pi iwoływa j rezerwistów z Warszawy nie 
ustaje. Onegoji, i wczoraj wdele osób z inteligen­
c i  warszawskiej „ow ocno, jako chorążych rezerwy 
(czyli podporuczników) do armii czynnej. Większość 
nowopowołanych nie otrzymała dalegacyi na daleki 
W schód, al° pozostanie w krajn rUa zapełnienia 
wakansów, które obecnie potworzyły się w r(jżnyCh 
pułkach liniowych.

—  W  dniu 15 b. m otwartą tn zostanie w pa­
łacu sztuki oddzielna wystawa obrazów prof. Leo­
na Wyczółkowskiego. Na wystawie tej znajdzie 
się między innemi cykl legend tatrzańskich, obej­
mujący około 30 obrazów,

—  Stan finansowy teatrów warszawskich jest 
coraz niepomyślniejszy. Komisya teatralna, której 
przewodniczy gen orał Iwanow, niemal codziennie 
odbywa posiedzenia celem wynalezienia środków 
zapobiegających wzrazstającemn deficytowi, który 
zwłaszcza wzsaznje stale taatr Rozmaitości. Zacho­
dzi obawa, że rząd umyślnie głosi te wiadomości, 
aby przygotowywać teren dla teatrn rosyjskiego, 
którego budowę uchwalono.

—  W  Filharmonii warszawskiej wystąpił na 
koncercie w d. 10 i 12 bm. jako deklamator dy 
rektor Józef Kotarbiński, przyjmowany owacyjnie, 
oak donosi „Kuryer Warszawskiu publiczność zmu­
siła p. Kotarbińskiego do wypowiedzenia 12 nad­
programowych dodatków.

Z Wiednia piszą nam: Dnia 20 b. m. odbedzie 
się aroczystośó odsłonięcia i poświęcenia tablicy 
pamiątkowej odsieczy Wiednia 1683 w kaplicy SoDie- 
nk iegc ne Łysej górze (Kahlenberg) pod Wiedniem.

oczystość rozpocznib się o godz. 10 ' /, rano po- 
v Hee "em kaplicy Sobieskiego, odnowionej stara- 

n di aków w Wiedniu pod kierownictwem ar- 
c ite ty p. Mieczysława Czajkowskiego, i tablicy ofia­
rowaneji pr* iz art. rzeźb p. Józera Kulesze w Kra­
kowie. Wieczór o 7 ‘ /s odbędzie się w sali „Znr 
Post (Fleischm irkt  ̂16) koncert z udziałwn chó: r 
poljkiego, p. Stefami Delękiewiczównej, p. Melara 
i dra Zawilowskiegn. Po koncercie bank!“ t. Czysty 
dochód z koncertu przeznaczony na Towarzystwo 

Szkoły lodowej-1. Uroczystość nrządzają towarzy­
stwa poiskie w' AViednin: „Biblioteka Polska11, 

Gwiazda11, Koło Literackie11, „Ognisko11, „Ojczy­
zna11, „Polonia- , „Przytulisko- , „Sodalicya- , „So­
kół Polski- , „Strzecha- i Towarzystwo „W incen­
tego h Paulo- .

Znieczulanie za pośrednictwem eto^u pacie­
rzowego. W  wiadeńskiem Towarzjstwie lekarskiem 
wygłosił dr Sllbermark, asystent profesora Moseti- 
ga odczyt o znieczulaniu (narkozie) za pośredni 
ctwem stosu paoierzowego. Narkoza, czyli usypia­
nie za pomocą chloroformu, posiada liczne strony 
uiemne, a wt niektórych wypadkach połączone jest 
z niebezpieczeństwem życia i rzeczywiście spowo­
dowało nieraz śmierć pacyenta. Znany chirnrg nie 
miecki dr Bier, profesor uniwersytetu w Bonn, zdo­
łał za pomocą kokainy, wstrzykniętej do kręgosłu­
pa, znieczulić członki c.ała ludzkiego, zaopatrzone 
w te nerwy, które rozgałęziają się od kręgosłupa 
w okolicy wstrzyknięcia. Metoda znieczulenia w po­
dobny sposób ms jeszcze i tę zaietę, że pacyent 
zupełnie nie traci świadomości Dr Silbermark w 
odkryciu swoim episał sposób i wyniki znieczula­
nie za pośrednictwem stosu pacierzowego na kli­
nice Mosetiga- Pc dokładnem odkażeniu powierz­
chni skóry wbija lekarz wydrążoną igłę do stosu 
pacierzowego pomiędzy czwartym a piątym kręgiem 
de kanału pacierzowego. Czy igła weszła w miej­
sce właściwe poznaje operator po tern, że znajdu­
jąca się w kanale ciecz sączy się wydrążeniem 
igły. Następnie do igły przyśmDowaje lekarz strzy­
kawkę szklaną i wstrzykuje ?  centlm sfy sześcien­
ne eukainy (mniej trujący rodzaj kokainy). Po 
trzech minutach ucznwa pacyent cierpnieuie w no­
gach, następnie podbrzusze jest znieczulone, a pc 
10 minutach obydwie nogi. Znieczulone miejsca 
można operować, pacyent nie czuje boln, a nie tra 
cąc przytomności, może obserwować całą czynność 
operacyjną Znieczulenie trwa do dwóch godzin. Na 
oddziale chirurgicznym Mosetiga w Wiedniu prze­
prowadzono w ten sposób przeszło 200 operacyj z 
doDrym skutkiem. Przy tego rouzajn zniecznlauiu 
lekarz nie potrzebuje zwracać uwagi na wiek pa­
cyenta, na przypadłości, zwapnienie naczyń i tym 
podobne okoliczności, które wyłączają narkozo za 
pomocą cblorofo-mi]

O ile nam wiadomo, w kiinicu chirurgicznej uni­
wersytetu Jagiellońskiego operacje tego roazujn są 
równie wykonywane z dobrym skutkiem.

Potwarż niemiecka. Od wydziału Czytelni pol­
skiej akademików górniczych w Leoben otrzymuje­
my następujące pismo:

Dzienaik „Grazer Tagblatt- zamieścił w nr. 
309 z 7 bm. następującą korespendencyę: „Leoben,
6 listopada. Dziś rano zdemontowano doszc ętnie 
kiosk kasztamarza wioskiego La rynkn przy stu­
dni. Biedny człowiek zobaczywszy dzieło zniszcze­
nia, wybuchnął płaczem. Naoczni świadkowie stwier­
dzają, że bohaterskiego czynu tegc dopuścili się 
Polacy. Aczkolwiek seTce Niemców oburza się z po­
wodu zajść w Insbrnku, to jednak nie byłobj zdo 
ne do popełnienia takiego czynu, który na dni całe 
pozbawia zarooan biednego człowieka. “

„Żądaliśmy od redaacyi „Grazer j agb-a' 
wołania powyższej korespondencyl. ja*" nl >Praw z1’ 
wej, a to na tej zasadzie, że są śv iadkowie, 
rzy widzieli jak Niemcy (pTawdcpodn > .a em 
cv) byli sprawcami tej żakowska demoi

„Jest to inż nie pierwszy w ypadek, w którym 
w ten oburzający nas sposot jeste  my aj przez 
niemieckie czasopism a zaczejrtani Ponieważ w osta 
tnich czai ach c ^ s e ie j  się to pow tarza ło  a słusznie 
obawiać się m emy, że powtórzenie podobnyfch ko- 
re«pondeL cj j  w kra jow ych  dziennikach szkodziłoby 
opinii na rej, prosimy o podanie niniejszego prote­
stu naszego Do publicznej wind, ności.-

£ a w ydzia ł. Roman Brzozowski, prezes- iiaryan
Szydłow ski, sekretara,

Trwoga Rosyan przed zamachami na flotę bał­
tycką. „Birżew. W iedom oeti- zamieszczają kore- 
gnondeuryę swego stałego korespondenta w Paryżu, 
Dmltrljewa z której wynika, jak wielka trwoga 
,anuje w kołach rosyjskich przed zamachami na 
flotę bałtycką. Dmitrijew pisze „Jeden z dyrekto

rów w ministerstwie marynarki zawiadomił mnie, I 
że najrozmaitsi agenci handlowcy i dostawcy mi- I 
nisterstwa marynarki donoszą bezpośrednio albo | 
przez konsulów o poaejrzanem działania japońskich I 
emisaryuszów na południu. Wieści te natychmiast i 
komunikuje sic Petersbn-gowi. W  Paryżu rozeszła ^  
się pogłoska, że niedawno zakupiono znaczną ilość { 
torped Witheada, które przesłani zostały do T ry e - } 
s t u  mało znanym osobistościom. Dla puszczania i 
torped można przysposobić w krótkim przeciąga I 
czasu każdy zwykły parowiec. A  któż zdoła atwier- * 
izió, ile tego rodzajn statków mogli nabyć Ja „ 
czycy? Przecież na Morzu Siódziemnem i wzdłuż { 
zachodniego brzegi Afryai tradycye korsarskie je- KC 
szcze nie wygasły i zawsze znaleźć można za od- I 
powiedniem wynagrodzeniem dosyć lodzi, którzy za- £ 
ryzykują życie dla spełnienia zbrodni. W  portach Mo- { 
rzs Śródziemnego prawdopodobnie przebywa wielu 
Japończyków, których trudno wykryć ODecnie, ze 
względu na zanełniającą te porty znaccną ilość, żół- J
tolicych: Chińczyków, Anamitów, Hindnbów i Ma- 
lajczyków. Obawiać się więc można, że ci piraci 
postarają się zagrodzić flocie Lana* Sueski, albo że 
spowodują zetknięcie się statków w chwili wypły­
wania floty z kanału, Kto wie, czy pod flagą an- 
giolską, włoską, grecką, lnb jaaą inną nie płyną 
jnż na kanale parowce, naładowane kamieniami lnb 
materyałami wybnenowemi?

Kołku historyków U. U. J. wybrało swoim prezesem p.  ̂
omam. Kiimka, zastępcą p Janr Dziedzica, sekritu- 

rzeri p. Maryana Łodyńskiego. I
Konkurs na posag 4 o K z fundacji Stefan, Zamoy- i 

sk ego ogłasza Towarzystwo urzędników prywatnych. — • 
j ! *ls “ bogie dziewczęta w wieku |

od lb ao 24 lat, sieroty po obojgu rodzicach lub tylko 1- °bojgu rodzicach lub tylko 
po ojcu, który w obydwu wypadzach był rzee-ywrnym -  
członkiem Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędników 
prywatnych. Prawo nadawan5? posagów przysłnf . je zgro­
madzenia delegatów Towarzystwa. Podania il piśmie i 
do wydziału centralnego Towarzystwa we Lwowo (ni. I 
Oic ia 1. 1) wnosić należy nejdaicj do 30 grudnia b. r. )

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. "■
V1 niedzielę: Docent Heinrich: _Ti'izyt a eteru- (
W poniedziałek: Docent Heinrich „Fizyka eteiu- .
Vće wtorek Adam Siedlecki: „Pisarze polityczni Sej­

mu Czteroletniego- .
Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.

We wtorek: „Świat nndów- (ostatni wyatęp p. Mor­
skiej).

V.’ e środę: DyaDeł LańcucK’ -1.
VTe czwartek „Ach to Zakopane- .
W sobotę: .W  cichym domkn-1, dramat w 4 akta h 

T«djusza Rittnera.
W  niedzielę pa południu: „Kopciuszek*; — wieozóir:

W cichym domkn- .
Repertoar teatru ludowege

W niedi ielę pi Dołndnin „Królowa przedmieścia- ; 
wieczór: „Kaśka Karyatvda“

Zamiast wienCa na trumnę ś. p Józefa Homolacza 
J damowitwo Doboszyńscy 10 R na zaaład p Żurow­
skiej

Z Ki tndarzi W niedzielę 13 listopada Stanisława (  
Kostki i Dydaka; w puniedziałek 14 list pada Jozafara

m 1 Wenerandj; w< wtorek 15 listopadt Leopolaa ► . 1 Gertrudy p.

G a b r y e l h h i i  ( K r a n ó w )  ko-
puje, sprzedLjo i ajmnje —  fort^piuny, p.an- J  
na, harmonie i plauole —  krajowe i zagra- p 
nLzne —  nowe ; przegrane —  ze gotówką i f 
spłaty —  bdz zaliczki \

fiataoiti M o t e .  literaciie i artjstycne J
Panietnik IV Zlotu Sokoistw? polskiego J

w dniach 2 7 — 29 czerwca 19C3 Lwów 19 0 4  t
Naktanem Związku polskich gimnastycznych To- ► 

warzystw sokolich opuściła w tycu dniach prasę > 
wspaniałych rozmiarów księga, która dla tysięcy { 
uczestników zeszłorocznego Zlotn będzie niezawo- ś 
dnie najmilszą pamiątką, a dla tych, którzy nr I 
nim być nie mogli, hasłem 1 pobudka do szerzenia ® 
idei sokoiskiąj. Jest to pamiętnik Zlotn, wielkie 
albnm pamiątkowe, które przynosi dokładny opis [  
prac przygotowawczych, uroczystości zlotowych i £ 
ćwiczeń putdicznych, wyniki zawodów, daty etaty- * 
styczne ostatniego Źiotn i poprzednich, wiersze oko- 
licznościowe, pisme i telegramy, spis uczestników, ,  
wogóle wszystko, co tyczyło sie Zlotn, lnb z nim _ 
w jakimkolwiek pozostawało związku Dzieło caie *■ 
ODejmuje 1S arkuszy druku ąnarto, na panlerze iln- £ 
stracyjnym i ozaobione jest zdjęciami lotograiiczne- 
mi g-np ćwiczących, pochodu, mszy polowej, zwy- 
łięzców w zawodach, wydziałów okręgowych, pro­
cesów i naczelników gniazd gości i jednostek oko- 
zo IV  Zlotn zasłużonych, dalej planami boiska, 
wejść i zejść do ćwiczeń, rysunkami schematyczne- 
mi cwiczeń, Kolorowaną mapą graficzną rozwoju 
Sokolstwt i t. p. Ogólna liezjf, planów, fotogratt* 
pojedynczych i grap wynosi około 200 rycin I ma­
pą poglądową gniazd sokolich

Literacka strona pamiętnika jest również intere­
sującą, a zdobię ją szczerze natchnione słowa po­
budki powitalnej poety Jana Kaanrowicz; oras pię­
kne wiersze pp S. Rossowskiego i J. L. Po-iław­
skiego Księgę kończy spis uczestników Zlotu uło­
żony porząddem gniazd. Jest ona trwałam i go­
dnym roz-iowszechniema pomnikiem trynmfp Sokol­
stwa pulsĄego, przypominającym bilans jego ro*- 
woju i dającym pocieszający obraz rozwoju sił i 
potężnienia w kraju Idei sokolskiej, oraz sympatyj, 
jakierai się cieszy Sokolstwo poiskie u poDratym 
ców. Cena pamiętnika, oznaczona na 4 korony, uła­
twi rozDOwszechnienie tej pięknej pamiątki.

—  0 rękopis Grażyny. K>lka Pism polskich
ogłosiło w tych dniach odezwę hr. Konstatowej 
Przeździeckiej, poszukującej rękoyismc „G rażyny- 
Mickiewicza, będącego własnością^ ś. p. j 3j a
wypożyczonego przez Hegi jakiejś instytncyi.

Ponieważ ręko; is .Gra: r y - złożony zestał przed 
laty przez ś. p. hr. Przeździeckiego tytułem depo­
zytu Bibliot, :e Ja fiellońskiej w Krakowie, gdzie 
się dot znaj , i dyr Estrej^her odpowiednie 
poświadczenie wydał w swoim czasie ś. p. kr. Prze- 
ździeckiemu, przeto dr Estrejcher wy obecnie -

0 r. rzez złeckiej odpowiednie zawiadomienie, £  
onosząc, e po zwrocie rewersu rękopism każdej *■

c \ i*i h rzeździeckiej zwrócony być może ^  
Sece8ya WiDdbń8Ka Otwarła we czwartek m 

i ę Imienną wystaw ę, ob ssłaną. jak zwykle, bar- ^  
dzo licznie i przedstawiającą się w catości bardzo q  

'■teresująco. W  tym rokn na pierwszy plan wy- £  
stępują przeważnie cudzoziemcy, sztukę wiedeńską, E 
a raczej secesyę wiedeńską reprezertnje jeden je- 
fijny Karol Muller, który zapełnił jednę z sal fi 
akwarelami z motywami starego Wiednia. Wspa­
niale wystąpił Jakób Emil Blanche z cvklem wy- 
bornych portretów, a w tej liczbie mistrzowskim I- 
wizerunkiem Rodina. Obok niego grupują się ze “  
swemi wybitnie oryginaluemi pomysłami Bernard £
1 L. Simon, Triibner i Leon Frederlc, którego £  
subtelne studynm flamandzkie znamionuje pogodzę- “  
nie się artysty z realnym gruntem sztuki. Niezna- a 
nym w Wiednia są Gaston ia Tonche, lTarcnski J 
prerafaelita Constant Montald, rzeźbiarz i malarz, I  
dalej Hiszpanie Roman Oasa* i Herman Angi&de



Ni N O W A  R E F O R M A .

C am arii, j-sden z najoryginalniejszych kolorystów 
I talentów tw órczych, jakie nowoczesny rnch ma* 
larskl wyprowadzi! na widown'ę. —  Nowością jest 
także Krystyan Landenberger, uczeń Lietzen-Meye- 
ra, któregoby raczej do szkoły Kalckrentba zali­
czyć wypadało.

I

)

Dział ekonomiczny.
x  Kursa majsterskie dla rękodzielników Od­

dział dla popierania przemysłu przy ministerstwie 
band’ a w Wiednia urządza dla krawców męikich. 
szewców, stolarzy budowlanych, cieśli, ślusarzy 
1 galwanotechników knrsa majsterskie, których ce­
lem jest wyższe wykształcenie rękodzielników tych 
zawodów, Kursa odDywają się 4— 6 razy do rokn, 
a każdy kurs trwa 6, względnie 8 tygodni. O przy 
jęcie na knrsa mogą się obiegać majstrowie i cze­
ladnicy w wieka oJ 24 —45 lat. Znajomość języka 
niemieckiego jest pożądaną dla zroznmlenia wykła­
dów Uczniowie, mogący się wykazać świadectwem 
ubóstwa, otrzymają stypendyum, o które podają się 
do ministerstwa aandla. • Podanie o przyjęcie na 
kurs i podanie o udzielenie stypendyum wnosi się 
w języka niemieckim Dez stempli i równocześnie 
wibo wprost pod adresem oddziału popierania prze­
myśla ministerstwa handlu (GewerbefiJrderungsdienst, 
des Hsndelsministeriums In Wien, IX /# , Severin- 
gns.<e 9), aloo też na ręce Izby handlowej 1 prze­
mysłowej w Krakowie.

Ze względu na to, iż na knrsa majsterskie w Wie­
dnia dotychczas mało uczęszcza uczniów z Galicyi, 
byłoby ze wszech miar pożądanem, aby rękodziel­
nicy odnośnych zawodów zgłaszali się jak najli­
czniej. Bliższych informacyj udzieli Izba nandlowa 
w Krakowie.

Z targów zbożowych. Kraków. 11 listopada. Płactuo za 
100 klg. netto: Pscenica biała od 18-Hu do 19-*0. Psze 
nica czerwi a i żółta od 18 70 do 19 90. Pszenica wę 
gie'ska >d —•— do — . Zytr krajów* od 14 80 do 
10 00. Zyto węgiersk.e od — do — . ię  zmień bro­
war" od —•— do —•—. Jęczmień na krop/ od 1J*"40 

do 14-60 Owies s opłatą ikcyzową od 15ttQ do 15 90. 
Grech od 19’ — do 22 —. Tatarka od 16»0 do *T 1 
Prow, od 14- do 16 - .  Faao.a od 23— do 38— . a- 
gły od 24 — do 28 —. Siano od 9 *> do 10-40. Sł a od 
5*— do 6 40. Koniczyna od 10*8* do 11*20. Ziemniaki ca 
hektolitr od 8'— do 4 80 Jaja *« kopę od 3 6 » do 4 80. 
Hasła za 1 kig. od 2‘— do 2 40. M sła za garniec od 
73C do 8 50. Spirytua na 95' Traiesa za aektolitr od 

do 200— . Oków .a na 75 \ Trales* od —■— do 
160---. Łuku. dza za 1.0 klg. od 18 50 do 17 70. Ty­
motka *a 100 klg. od -•— do —•—. VVyka za 100 klg 
od — do» — -  RzepaL zimowy za l ( i o  klg. od 22 50 
do 23- . Kor tjjj | jas,en i a czerwona od 110-— do 
140-—. Koni cz. na nasienna biała 80 — do 110--. Ka­
pusty w óiowach świeżej za kopę 2 60 do 6 20.

łu „jp iszt, 12-go listopada. Pszenica na psrdziernik 
d« — psaenica as kwiecieh 10 21 do 10-23; 

zyro^na psździernis — -  do —, syto na kwiecień 7 95 
do 98 o—ies na październik •— do —■—, owies na 
kwiecień 7 16 dc *17, knkurydza na październik — •— 
de — ; kukurydza na maj 7 54 do 7 55; rzepak na 
sierpień II 15 do 1195.

Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 
lepsze. zimno.

K ron ik a  lw ow ska.
Lwów, l i  listopad*

Z Rady ńł. Lwowa. Otworzjwszy czwartkowe 
posiedzenie, prezydent dr Małachowski poświecił 
słowa gorącego wspomnienia ś. p. Karolowi Brzo­
zowskiemu, a na wniosek r. Roszkowskiego uchwa 
łono w ścianę domu. w którym umarł poeta, wmu­
rować tablicę z napisem; Tu mieszkał Karol Brzo­
zowski 1904“

Z teatru lwowskiego. (/p ) Po dwutygodniowej
blisko przerwie premierowej obdarzyła Lwów dy- 
rekcya teatru... operetką, tym razem jednak nie 
niemiecką, lecz dla odmiany francuską. Jn i to przy- 
anać należy, repertuar paryski Btoi na polu lekkiej 
muzyki o całe niebo wyżej od pokłosia oparetko- 
wege, (akie p-odukuje Wiedeń, lub Berlin W yż­
szość operetk francuskiej polega przedewszystkiem 
na jej budowle technicznej, oardzo spokrewnionej 
z techniki operową 1 na większej oryginalności 
myślowej, jakkolwiek nad Dunajem 1 Sekwaną czuć 
dziś Bilne wiewy od strony Tamizy, Ow charakter 
angielski odbił się wyraźnie i w twórczości knm- 
pozytoibkiej Herblaya, antora „Gniazda jaskółek- . 
Nowość ta opiera się o treść libreta bardzo skąpą, 
na tern więc głębsze uznanie zasługuje przeprowa­
dzenia muzyczne rzeczy  w pomysłach oryginalne, 
a w wykonania po większej części pkładne. Dwaj 
studenci paryscy zakradł-|ą się do pensjonatu „Gnia­
zda jaskółek- , jeden w przebraniu starego zakon­
nika, drugi w sukience pensyonarskiej i uprowa­
dzają stamtąd dwie młode dziewczęta. Dokoła tej 
ascyi 1 w tło je j wplecionych kilku epizodów roz­
pościera się misterna tkanka muzyczna, znamiona 
jąca pewien smak estetyczny kompozytora I ła 
twość w wTZYskiwamn melodyi, zupełnie świeżej, 
m niezbyt uchwytnej dla przeciętnego słncnacza. 
Rzecz wprawdzie w całości nie dorównuje kompo­
z y to m  tego rodzaju jak utwory Leeoąua, Offenba­
cha, a cnoclażby tylko Straussa, a mimo to jednak 
jest oiekawą, a czasem nawo* pod względem fostru- 
mentacyi wyborną. Z wykonawców na uznanie za 
służyli —  x pań: Mitoska. z panów: Malawski. — 
Orkiestra grała miejscami nieco chwiejnie. P Czer­
wiński (tenor) zbierał oklaski, śpiewając —  jako 
pensjonarka —  fistnłą.

Demonsti-acya soc/aiistyczna. Wczoraj wieczo­
rem, jak zwykle przy okazy i zamykania Sejmu, za 
mierzali socjaliści domagać się manifestacyjnie roz­
szerzenia praw wyborczych. Wśród śpiewa „Czer­
wony iziandar- 1 okrzyków przeciwko ks Stoja- 
*owskl«mn? ruszył niezbyt liczny tłnm w kierunku 
gmachu sejmowego, gdy wtem policja, widocznie 
uprzedzona, w pad:a na demonstrantów W  krótkim 
czasie rozpędzono tłum zwykłą metodą i o godz. 9 
zapanował spokój. Mimo to poustawiała policja od­
działy p 18Z i konne na placu Smolki, u zbiega 
ulic i  rzeciego M sja * Jagiellońskiej, które niepokoiły 
najniepotrze "  ? lnilczno4ć, przepędzając tłumy 
gawiedzi Z jednej ulicy na drugą.

Fundacya Hi łCha szef «kcyi W ministerstwie 
oświaty, dr Ludwik Ćwikliński, mianowany został 
przez rząd wiceprezesem  fundacyi br. Htrscba w 
miejsce p. EawardJ *uiewosza. który tę godność 
złożył.

Repertuar teatru |wOW8k'ego.
W medale ę po połndniu: „Druciarz- ; wleczóT: -Li- 

llth

Z  Sejm u k ra jo w e g o .
(Telegramy „N. Reformy" z 12 listopada).
Lwów. Na dzisiojszem posiedzeniu Sejmu 

krajowego toczyły się rozprawy nad przedłlżo­
ne® przez referenta Buynowskiego sprawozda­
niem komisyi gminnej o wniosku dra L e a  w 
sprawi0 p o ł ą c z e n i a  K r a k o w a  z g m i n a

m i p o d m i e j s k i e m i  Referent przedstawił 
wniosek o polecenie Wydziałowi krajowemu, 
aby wdróżvł potrzebne rokowania o przyłącze­
nie do Kiakowa tych gmin przyległych, ila 
których, jak i dla Krakowa, okazuie się to po- 
trzebnem, i odpowiednie wnioski przedstawił na 
najbliższej sesyi.

Wielki „Kraków".
M a r y e w s k i  (poseł i burmistrz Podgórza) 

sprzeciwił się wnioskom komisyi, gdyż przyłą­
czenie owych gmin do Krakowa, uważa za nie­
korzystne dla interesów i finansów Krakowa.

L e o  oświadczył, że spodziewał się wpi aw 
dzie opozycyi ze strony posła m Podgórza, 
przypuszczał jednak, że usłyszy więcej argu­
mentów rzeczowych, a mniej słów, podyktowa­
nych interesem czysto lokalnej natury

Łączenie gmin podmiejskich z wnlkierai cen­
trami kultaralnemi i handlowemi jest zjawi­
skiem powszechnem i powtarza się we wszy­
stkich państwach, gdzie w ogólności wszystkie 
miasta rosną i rozszerzają Sie. Z biegiem cza­
su terytorya takich miast stają się za szczupłe, 
pod miastami tworzą się sztuczne osady, za­
mieszkiwane przez ludność, która korzysta ze 
w-szystkich dobrodziejstw wielkiego miasta, a 
nie przyczynia się w niczem do jego ciężarów. 
Oryginalnem jest także to, że poseł miasta 
Podgórza występuje w Sejmie z rzekomą obro­
ną Krakowa, podnosząc niebezpieczne dla Kra­
kowa skutki projektu, za którym oświadczyli 
się wszyscy posłowie miasta Krakowa i ci po­
słowie, którzy zasiadają w krakowskie; R&Jzie 
miejskiej. Mówca przeciwstawia t^m twierdze­
niom wielkie korzyści, jak ie  uzyska K . x*. iw z 
powodu rozszerzenia szczupłego terytoryum, a 
zwłaszcza z powodu w* i nenia tych gmin na 
prawym brzegu  W isły , n a  k t ó r y c h  o b s z a ­
r z e  p o w s t a n i e  D r z y s z ł y  w i e l k i  p o r t  
h a n d l o w y .  Byłoby wprost krzywdą dl Kra­
kowa,  podkopaniem jego przyszłości, gdyby 
wielkie centrum rachu handlowego, t. j port, 
powstało poza terytoryum Krakowa.

I czynić to należy także w interesie ogólno- 
Łra’ jwym. aby władzą portową była władza 
wielkomiejska, nie zaś oi srana jakiejś drobnej 
gminy podmiejskiej. Przed kilku dniami Sejm 
dolno-austryacki jednogłośnie uchwalił projekt 
ustawy o wcielenie do Wiednia Floridsdorfn, 
gdzie stanie przyszły port Mówca zwraca się 
więc do Sejmu z prośba, aby nie okazywał 
mniej życzliwości Krakowowi, niż tamten Sejm 
okazał dla Wiednia, i aby Sejm głosował za 
wDiosniem, leżącym tak w interesie Krakowa, 
jas i w interesie całego kraju (Brawa).

S t o j a ł o w s k i  zbijał wywody Maryewskiego 
i oświadczył się za wnioskiem komisyi.

S k o ł y s z e w s k i  sprzeciwił się wnioskom 
komisyi i żądał dokładnego zbadania sprawy 
pod względem zasadniczym. Badania w tym 
kierunku powinna jednak przeprowadzić sama 
gmina m. Krakowa, a nie Wydział krajowy

R o t t e r  popiera wnmski komisyi i wskazuje 
na niebezpieczeństwo, jakie grozi dla Krakowa 
po zajęciu gruntów pofortyfikacyjnych przez 
nieracyonalne i liche ich zabudowanie. Jeżeli 
Kraków ma łożyć tak wielką onarność »  kie­
runku zachowania zaoyJrów przeszłości, w ta­
kim razie musi mieć zapewnione środki rozwoju 
na przyszłość, jeżeli nie ma zostać tylko zbio­
rem muzealnym

Ks S z p o n d e r  wypowiada zdanie, że przy­
łączenia gmin podmiejskich do Krakowa życzy­
liby sobie tylKO nauczyciele 1 te osoby, które 
mają w rem osobisty .nteres.

Po przemowie ref. B u y n o w s k i e g o  wnio­
ski komijyi prawie jednogłośnie u c h w a l o n o .

Przedłożenia komisyjne.
Następnie uchwalił Sejm projekt ustawy, 

mocą której ma być zaprowadzony w g i m n a -  
z y u m  w B r o d a c h  j ę z y k  w y k ł a d o w y  
p o l s k i .

R u t o w s k i  referował sprawozdanie komisyi 
przemysłowej o petycji centralnego zw lązkn 
galicyjskiego p r z e m y s ł u  f a b r y c z n e g o  
we  L w o w i e  w sprawach finansowej pomocy 
kraju dla przemysłu. Referent zakończył swoie 
sprawozdanie całym szeregiem wniossów. ma- 
lących na celu przy jście z pomocą przemysłowi 
krajowemu Pomiędzy innemi domaga się komi- 
sya polecenia Wydziałowi krajowemu, aby przy­
spieszył przeprowadzenie badań, wzlęduie roko­
wań w sprawie powołania do życia przy po­
mocy krajn B a n k u  p r z e m y s ł o w e g o .

C z a j k o w s k i  Władysław zauważył że u- 
przemysłowienie kram zaczęło się nie od czasu 
powstania galicyjskiego centralnego związku 
przemysłowego, gdyż w tym kierunku oyły już 
usiłowania dawniej czynione przez Wyuział 
krajowy i Koło polskie. Mówca żąaał, aDj Wy­
dział krajow y w zw lązkn centralnym przemy- 
sła fabrycznego widział jedynie c i a ł o  do ­
r a d c z e .  r z ą d z i ł  z a ś  f n n d n s z a m i  z u­
p e ł n i e  s a m o d z i e l n i e  za pośrednictwem 
swojej komisyi przemysłowej.

Dr M . l e w s k i  zaproponował na początku 
swego przemówienia kilka stylistycznych zmian 
w proponowanej przez komisy ę rezolucyi i do­
magał się skreślenia rezolncyi komisyi, poleca­
jącej Wydziałowi krajowemu, iżby uwzględnia­
jąc stosunki unansowe funduszu kraiowego, 
zbadał, o ile jest możliwem podwyższenie rocz­
nej dotaryi na fundusz przemysłowy.

Wyraziwszy następnie życzenie. abv Wrdział 
kraiowy utrzymał kontakt z różnemi instytn- 
cyami przemysiowemi, celem zespoleniu sił dla 
wspólnej akcyi, zakończył dr Milewski uwagą, 
że pod względem ekonomicznym jesteśmy ogro­
mnie spóźnieni, nie powinniśmy przez to tracić 
ani chwili do akryi celowej i świadomej. (Okla­
ski).

Ś y r o c z y n s k i  domagał się uposażenia po­
litechniki lwowskiej w środki naukowe 

Po przemowie referenta u c h w a l o n o  wni o ­
s k i  k o m i s y i ,  odrzucając natomiast rezolu- 
cyę, Której skreślenia domagał się poseł Mi­
lewski.

B u y n o w s k i  przedłożył następnie sprawo­
zdanie komisyi gminnej o zmianie §§ 19 i 48 
ustawy o renrez. powiatowych, a nadto w re- 
zolucyi posła dra Oleśnickiego w której tenże 
domaga się zamieszczenia postanowienia, że 
członek Wydziału powiatowego albo Radj po­
wiatowej nie może brać udziału w naradach i 
glosowaniu w tych wypadkach, gdv Rada albo 
Wydz.ał powiatowy rozstrzygnąć ma w drugiej 
instancja o odwołaniu przeciw ucuwale, nad 
Którą członek głosował w pierwszej instancji. 
Komisya wnosi o przejście nad tą lezolncys, 
du purząoku dziennego.

W  dysknsyi okólnej nad tem sprawozdaniem 
pos. ks. Jerzy Czartoryski popierał rezolncyę 
dra Oleśnickiego pod warunkiem, że w rezolu­
c j i  tej opuszczone będą słowa „w naradach1*.

Pos Oleśnicki popierał jeszcze raz swą re­
zolucję,

Po przemówień ach: ks. Czartoryskiego, Ole- 
łuck>ego, Stadnickiego, Wereszczyńskiego, Ja­
błońskiego i Tarnawskiego uchwalono w głoso­
wania przedłożenie komisyi, a rezolncyę Ole- 
śnickieiro o d r z u c o n o .

W  końca przystąpiono do wyboru z a s t ę p ­
c y  c z ł o n k a  \V y d z i a ł u  k r a j o w e g o  zku- 
ryi m.ast i Izb handlowych i przemysłowych. 
J a b ł o ń s k i  otrzyma1 12 głosów. R n t o w s k i 
11 głosów, 1 kartkę oddano białą. Ponieważ 
nikt nie otrzymał absolutnej większości głosów, 
przeto odbedzie się p o n o w n y  w y b ó r  wie­
czorem.

Koniec posiedzenia o godz. 2 m. 45 po połu­
dniu. następne dzisiaj o godz. 5 po południu.

Unia ludowa.
Lwów. K l u b  p i l s k i e g o  s t r o n n i c t w a  

l u d o w e g o  i k l u h  k a t o l i c k o - 1  u d o w y  
wynały następujący komuniKat: „Ze względu, 
że w tej sesyi sejmowej klub polskiego stron­
nictwa ludowego i klub natolicko-ludowy za­
chowały w wielu sprawach łączność i ze wzglę­
du że takie zjednoczenie pracy parlamentarnej 
obu klubów wnńee opornego stanowiska więk­
szości sejmowi j co do postulatów włościańskich 
jest wsktzanem i przez Ind poząaanem, wzna- 
w i a m y  d » t y nt| n n i ę  l u d o w ą ,  która już 
w Doprzednim peryodzie okazała się pożytecz­
ne celem porozumiewania się i popierania w 
zakresie zgodnych żądań obu klubów z zacho­
waniem zupełnej indywidualności programowej 
połączonych klubów".

Niedziela, Id Liartonada 1904

pułków, rekrutujących się wyłącznie z wyznaw­
ców sekty „S h i r“ , ponieważ wszyscy żołnie­
rze tej sektj są przekonani, że żaden z n i c h  
z w o j n j  ż y w y  n i e  w r ó c i .  Gdy jednakże 
przy szalonym ataku pierwsze szeregi padły pod 
straszliwym ogniem rosyjskim, następujące po 
nich zaczęły się chwiać i cofać. Wówczas ofi­
cerowie wołali „ N a p r z ó d  w a l e c z n i !  na-  
D r z ó d  p r z e z  ś m i e r ć  do  r a j u .  K t o  s i ę  
c o f n i e ,  k t o  s t c  h ó r z y ,  p ó j  dz i  e d o pie- 
k ł a ,u T« nawoływania zelektryzowały znów wal­
czących, poszli naprzód, walczyli jak lwy i wśród 
głośnych okrzyków na cześć Buddy zdobyli 
forty.

Pod karą śmierci.
Londyn. Generał Nogi rozkazał ogłosić, że 

każdego Chińczyka, który oaważy się przełamać 
blokadę japońską pod Portem Artura i przytem 
schwytany zostanie, spotka natychmiast k a r a  
ś m i e r c i .

Manewry giełdowe.
Berlin. Na giełdzie tutejszej obiegały dziś 

znow pogłoski o kapituiacyi Portu Artura Po 
głoski te spotykały się atoli z niedowierzaniem 
nawet w kołach giełdowych.

Z teatru wojny.
Mimo niejasnych, po części sprzecznych wia­

domości z pod Portu Artura, panuje już w eu­
ropejskich kołach wojskowych przekonanie, że 
opór twierdzy zaczyna słabnąć, że zburzone 
częściowo fortyfikacje długo już bezustannych 
ataków wytrzymać nie zdołają i że w najle­
pszym nawet razie odporność załogi wyczerpać 
się musi już w najbliższych tygodniach. Dzi­
siejsze depesze zd&ją się potwierdzać to przy­
puszczenie. —  Pogłoska o rzekomej kapitulacji 
twierdzy okazała się wpraw d^ie manewrem gieł­
dowym, faktem natomiast jest, że gen. Stoessel 
zmuszony był prosić o k r ó t k i e  z a w i e s z e ­
n i e  b r o n i .

Nad rzeka szaho toczy się bezastanna valka 
na działa, która atoli nie zmieniła jeszcze po­
łożenia

(Telegramy „N Reformy* z 12 listooada.)
Petersburg. Naminstnik A l e k s i e  j e  w był 

wczoraj na andyencyi u w, ks, Aleksego Ale­
ksandrowicza.

Petersburg. Szef iztabu piątego korpusu ar­
mii, generał-major E v e r t .  został zamianowany 
generałem k w a t e r m i s t r z e m  s z t a b u  pol­
n e g o  K u r o p a t k i n a .

W oczekiwaniu ataku.
Londyn. Biuro Reutera donosi 2 M u k d e n u  

pod datą 10: Fosyanie o s t r z e l i w a l i  w no­
cy u» 9;go obóz japoński naprzeciw pagórka 
M a m i l o n  granatani i innemi pociskami —  
Japończycy nie odpowiada!! na ogień Obecnie 
w nocy odbywa się w y m i a n a  s t r z a ł ó w  
między artyleryą, przyczem działa często zmie­
niają swe pozycye. Japończycy coraz bardziej 
oszczędnie obchodzą »ię 1 amunicyą (!), jak 
gdyby oczekiwali wielkiej bitwy. CiężKie działa 
ustawili Japończycy koło stacyj S z a k h a oraz 
na najbliższej stacyi kolejowej w kierunku pół­
nocnym, który nosi nazwę SzijatnD Rosjanie 
zniszczyli wieżę wodną koło stacyi Szakha, 
która słażrła JapończyKon za wieżę obserwa­
cyjną, Rozdanie ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i  (!) i 
odzieży, k t ó r e  n & d e s ł a ł a  c a r o w a ,  odby­
ło się w armii uroczyście. ^Wigóle armia jest 
u b e e m e  w l e p s ? 6111 (O usposobieniu i ro­
bi wrażenie jednolitej całości. Wojska zabie­
rają zbiory, z o s t a w i o n e  (?i) Dł, polach i 
w magazynach przez Chińczyków, którzy pou­
ciekali. Powietrze jest łagodne.

Wschodnia cz.-ść wojsk .apońakich nie posu­
nęła się widocznie w kierunku północnym poza 
Sajmatsi. J a p o ń c z y 0 ?  z t i e r a j ą  s i ę o -  
b e c o i c  w c e n t r u m  » w e j  a r mi i .  Sądzą, 
że posiłki, jakie otrzy1"111̂  apończycy. są bar- 
dz* znaczne i oczekują ana chwili ataku Ja­
pońskiego

Nad rzeką Szaho
Berlin. Do „Localanzeigera" donoszą z Mnk- 

denn,  że Japończycy nad rzeką Szaho osazn- 
ją obecnie w i ę k s z a  r n19 b 1 i w o ś ć. Znaczne 
ich siły gromadzą się nooobnc naprzeciw wcho- 
dniego s k r z y d ł a  r o s y j s k i e g o .

Prosił o zawieszenie broni.
Londyn. Potwierdza stę WiaHomooć. że gene­

rał atoeeset zwrócił #1? * Prośbą do generała 
Nogi o Krótkie jawie®1®0'*1 broni, motywując 
prośbę względami ludzkości, prdfir„je bowiem 
pogrzebać poległych. Generał Nogi odpowiedział 
odmownie, wskazują1’ na,to że Rosyanie nie 
oszczędzali nawet polwy*’11 ambulansów japoń­
skich I flagi czerwonego krzyia.

Gen Stoessel mnie®3 że zdoła utrzymać się 
w twierdzy jeszcze Nowego roku.

Wszystkie okręty rosyjskie w porcie zarzu­
cają miny, zapomocą których mają być w > sa­
dzone w powietrze w faxl® ^dobycia twierdzy 
lub kapituiacyi.

Londyn. Z C z i / u  donoszą o syinacy w Por 
cie Artura, że wszyscy *am przygotowani 
na kapitulacyę twierdzy

Wznowione bombardowanie.
Londyn. Korespondent „Łail* "clegraphu- 

telegrafuje z Czifu, t e Japończycy wznowili 
bombardowanie Portu Artii"1 koncentrują om 
obecnie ogień swojej artjleryi "H arsenał por­
towy.

Tensam korespondent donosi nalej, że Japoń­
czycy przygotowują się jaż na przyjęcia rosyj­
skiej floty bałtyckiej.

Przez śmierć do raju.
Londyn. Korespondent dziennika japońskiego 

„Osutka ilajnishi- donosi że do sztormu na 
zaobytt(?) przy ostatnim ataku forty użyto

TdMomf i tslejraiicmt
wiadomości „N. Reformy"

t dnia 12 listopada,
Helslngfors. Były senator Schanmann przy­

był tu z Aho. Na dworcu zebrał sitj tłum i 
przywitał go słowem „hurra" i odśpiewaniem 
pieśni patryotycznei Podoona manifestacja po­
wtórzyła się przed jego mieszkaniem.

Waszyngton. Prezydent Rooseyelt zawiada­
mia, że H a y  także podczas nowego okresu je­
go rządów pozostanie sekretarzem stanu.

Zjazd jednak się odbędzie.
Wieaeń. „N. W. Tageblatt" otrzymał z Pe­

tersburga z rzekomo jaknajlepiej poimormowa- 
nego źródła doniesienie, że zjazd cara M i k o ­
ł a j a  z W i l h e l m e m  II r z e c z y w i ś c i e  
8 iQ o d b ę d z i e  i t o  j u ż  w n a j b l i ż s z y m  
c z a s i e .  Wszelkie szczegóły i formalności do­
tyczące ujazdu są  j u ż u ł o ż o n e  i z a ł a t w i o ­
ne.  I n i c y a t y w a  w t e j  s p r a w i e  w yszła  
z P e t e r s b u r g a .  Tem się tez ttomaczy, że 
gdy pojawiła się pierwsze wieść o zjeździe, w 
Berlinie jej zaprzeczono. Mniemano tam, że je­
śli Kosy a zaproponowała zjazd, jej tylko wy • 
pada oznaczyć czas, w którym można nodać to 
do publicznej wiadomości.

„Tageblatt" przywięzuje do tego spotkania 
się obu cesarzy w obecnej chwili ogromne z Ba­
c z e n i e  p o l i t y c z n e .

Narodowa armia węgierska.
BudtDoszi Nowe ustępstwo rządu w dzie­

dzinie armii na rzecz Węgier polega na tem, 
że utworzona zostanie osobna artyłerya hon- 
wedów Honwedzi' otrzymywali dotychczas ar- 
tyleryę od armii wspólnej. Ponieważ atoli w 
tej artyleryi językiem komendy jest język nie­
miecki, powstawały podczas manewrów roz­
maite nieporozumienia i trudności. —  Słychać, 
że utworzone zostaną także osobne Dataliony 
pionierów honwedów. W takim razie posiadać 
będą W ęgry obok armii wspólnej kompletna 
węgierską armię narouową.

2 Sejmu węgierskiej.
Budapeszt. W Sejmie przedłożył Albert Ap- 

ponyi interpelacve w sprawie poparcia nsiło- 
wań prezydenta Stanów Zjednoczonych Roose- 
velta o p o n o w n e  z w o ł a n i e  k o n f e r e n -  
c y i  p o k o j o w e j .

Gwałty studentów niemieckich.
Wiedeń. Na wszechnicy tutejszej studenci 

niemieccy nowych dziś, a bardzo brutalnych 
dopuścili się gwaitów. O godzinę 9 rano udał 
się do kancelaryi rektora wybrany w tym celu 
wydział, aby zażądać odpowiedzi na wniesione 
przez studentów niemieckich żądania. Rektor 
oświadczył, że pierwsze żądanie, dotyczące u- 
karania studentów włoskich, którzy brali udział 
w rozruchach msbruckich, będzie spełnione, 
taksamo drugie, ażeby nie przyjmowano na 
wszechnicę wiedeńską studentów, relegowanych 
z innych uniwersytetów. Oo się zaś tyczy trze- 
C’ °go żądania, aby senat zabronił wywieszania 
nie niemieckich, a zwłaszcza włoskich obwie­
szczeń w gmachu uniwersyteckim, to o iem 
rozstrzygnie o s o b n a  k o m i s y a  u n i w e r s y ­
t e c k a

Podczas gdy wydziar był u rektora, wszyst­
kie Dizedsionki i korytarze zapełnił; się stu­
dentami niemiec1 imi, którzy głosnemi oarzyka- 
mi domagali się przyspieszenia odpowiedzi. —  
Studenci słowiańscy 1 włoscy stali najspokoj­
niej w kącie przedsionKn i czekali Końca de- 
monstracy..

Gdy minęła godzina 10, a wydział aięmjecki 
oie wracał, ogarnęło Niemców jeszcze większe 
zniecierpliwienie. Odzywały się okrzyk* ^Pój­
dziemy wszyscy! ZaoDęd^iemy kat "Haryę! 
Potem śpiewano pieśfr „Der Gott, der Eisen
wacbsen Less".

W reszcie  o godzinie l i  przybył wydział, a 
przewodniczący odczytał odpowiedź rektora. —  
Dwa pierwsze pnnutj przyjęto z zadowoleniem, 
gdy _ natoii-iasl usłyszano decyzyę w sprawie 
obwieszczeń nie niemiccKich, odezwały Się gło- 
T a j  n ” — Następnie zaintonowano 

„w * ie,^ e£ó wzDurzenia umysłów pieśń 
aw Rnem". Złość burszów niemieckich 

w fócila się wtedy przeciwko zachowującym 
zupełnie spokojnie Słowianom i Włochom. 

Zażądane od nich, ab; podczas śpiewania te> 
piesn* z d j ę l i  c z a p k i ,  a gdy nie uczynili 
tego, uderzono na nich z wielką zaciekłością, 
wszystkich prawie wyrzucono zr rampę, a z 
za rampy na ulicę, przyczem wielu studentów 
słowiańskich i włoskich, poniosło znaczne kon­
tuzje.

Na tem skończyły się dzisiejsze wybryk, 
lecz istnieje obawa, że powtórzą się jeszcze w 
groźniejszych rozmiarach.

Demon8tracye Włochów.
Tryesl. 'Wczoraj na Corso zebrała się wie­

czorem g*upa narodowych liberałów . przecią­
gała ulicam* miasta. Około 600 osób wzięło 
udział w demonstracji, która *ię i-aKończyła o 
godzinie 10 wieczorem. Nie przyuzfo do żadnego 
starcia

Demonfttracye studentów w Petsrtburpu.
Berlin Po „Beri. TageblaPu1* donoszą z Pe­

tersburga o wzmaganiu się demonstracj j stu­
dentów w Petei sburgn. Ostatnie powstały z tej 
przyczyny, że rektor rozwiąza* zgrom-ul ze a le, 
zwołane w sprawie zamkniętej przed dwoma 
laty kuchni studenckiej- Oburzeni tem studenci 
przeciągali ulicami i wznosili okrzyki rewolu­
cyjne a także okrzyki przeciwko wojnie.

Petersburg. Rząd rosyjski zamierza rzekuuio 
z a m k n ą ć  w s z y s t k i e  u n i w e r s y t e t y  w 
R o s y L

nynmmnnmni ras?a*

Po zamknięciu dziennika.
+ Józef Homolacz, radca wyższego sądu krajo­

wego w Krakowie, zmarł dzisiaj po kilkodniowej 
chorobie w Krakowie.

Zmarły zajmował poprzednio stanowisk" wiceprezy­
denta sądn obwodowego w Rzeszowie, a zawsze od­
znaczał się wysokiemi zaletami dnem.; był on wy­
trawnym jurystą, celował rozwagą, spokojem i gran­
tów nem rozpatrywaniem spraw cenionym też byt 
nietylko w gronie sądownictwa, ale w szerszeni 
gronie obywatelstwa krakowskiego. Zmarły bowiem 
pracował także gorliwie na niwie społecznej, będąc 
członkiem zarządu gł. Tow. „Szkoły ludowej- . Liczył 
lat 65 Pogrzeb zmarłego odbedzte się w poniedzia­
łek 14  b. m. o godz. 3 po połndnin z mieszkania 
przy nllcy Św. Sebastyana 1 1 0 . -

Z Zarządu płównego Tow. „Szkoły ludowej-.
Posiedzenie Zarządu głównego T. S. L., poprzedzone 
posiedzeniem pełnej komisyi organizacyjnej, odbę­
dzie się w sobotę 19 n. m. o godz. 6 wieczorem.
iww—mujw, l i %

Odpowiedzialny redaktor i wydawc»: 
Michał Konopiński.

U T A D E S f i A N E .  
fArtykuły w tym dziale mc pochodaą od 

Redakcji).

W( wszjstikoh 
cywiliiows 
nych paś 
stwarh
re je - / \ J >

d l a  k o a z u l ,  k o ł n i e r z y k ó w  
i  m a i i k i e k ó w .

%V M. JOSS & L0WEMSTEIN
c. k. nadwo*Tii dostawcy, Praga, VII.

Częściowo nie sprzedaje się.33*9 l 16

Sooia  P a rlb erg er
Em il L a u fe r

Kraków.
zaręczeni

Przemyśl.
M aran .

D r E dw ard  Żnlm ski
ordynuje, jak w rokn zesz/ym, przez cały sezon zimswy 

r  willi „Fortnna* naprzeciw teatr1

Dentysta

D r T . T Y & Z E C K I
ul. Jagiellońska, 5 (róg Szewskiej).

Dr Wiktor Stankiewicz
b asystent kliniki położniczo-ginekologicznej 

uniwersytetu Jagiellońskiego 
ordynuje w ehorobacn kobiecych

przy ulicy Kolejowej L. I, l-sze piętro
Dobry środek domowy. Wśród środków domo­

wych , używanych do uśmierzającego nacierania, 
zajmuje L i n i m e n t ,  C a p s i c i  c o mp . ,  przyrzą­
dzone w laboratoryum aptek. P. Ad. Richtera w Pra­
dze. niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Cena jego 
jest niska: 80  h, 1 4 0  K i 2 K  za butelkę, którą 
rozpoznać można po czerwonej kotwicy (2-879-1-4)

Kursa telegraficzne.
Wlades, 19 listopada.
Akoye anstryackiegi, z,akładn Zreaytoweip. *78 j* . 

Akoy* węgierskiego Zakłada kr mytowegi 796 —. akoye 
Angiobanka 284- M» Akcye Unioubanku 544 33. Akcji 
L&nderbanku 448 50. Akcye BankTereiau 54V 50. Akcye 
Bodencredit ®68 —. Akcye Galioyjskiego Banka hipot*- 
oznego 64o'--. Akcye kolei państwowych 652 7’ i  cye 
kolei poiadniowej 8S 40. Akoye koli. Klbe; i*1 iSte . 
Akoyt zolei północnej 6550--. Akoye kolei eseruiowie 
oklei 583 30. Akcye Alplny 485 -■ A*cjfi Kinu Muranyi 
nl3 6f> Akcye P raz*ies°/'"warzystwa śeliznego 938*" 
Akcye Fabryki broni 681j—. Akcye Tureckie tytoniowe 
34*i'50. Akoye G*t> yiikiego La/pi ,J !s« i, Towarsjzfw* 
nartowego .126 —. Obligacje węgierskie indemnizaeyjr-,r 
w7 76. Renta majowa 100-— Kenta koronowa zastryzeka 
ioo-oft. P.ents koronowa węgierski 98 **5. 66 1. Listy 
Towarzystwa kredytowego ziemzkiego 99 3 l. 4“*s l.Uti 
Banku hipoteesnego 98 80. 4 \,*/0 Lizty Banku bipote 
otnego lOi'40. 6* , Listy bsuku hipoteesnego 11‘J1- 
4% Listy Banku krajowego 99 45. 4':',% Listy 'tSamku
krsjewe^o 101-9C, 6%  komaoa ne olligŁcye B*_kn krt 
jowego 108 35 4'/,, galicyjski* OD>i*«ove proplnaoylr
99-86. 4*/# galicyjska potyczkę krajowa z 189’  r H945, 
4•/, Pożyczkę miatta Lwowa 91 50 Ijoay tnw kie 139 7* 
Marto 117-67. Runie 963-76.

Usposobienie: Ber interesu przy stagnujaeycb kut 
aacfc Targ monian >w słabszy.

Cukier S8—33 20 idzie w gorę Spirytus 49 60 uo 5t
niezmieniony. Nafta n ie z m ie n io n a .

Cennik liby hindiowej 1 przemysłowej 
w Krakowie

a 19 littopada (godr 1 w południe.
•• Waluty, płv:» iądają

Ruble papierowe • • • . . - . 5‘i Sf 4 6*<
Maiki domieoto* . . .  117 38 117 83
Franki ja p ie ro w e ...................  . . ‘,5 20 95 79
Hwodzi^ JranKwti w t^ i 0 . . 05 19 14

II. Listy zastawne.
4*/, Listy ***taa oe prem. Banku hipot. 111 — 119 —
41; •/„ Listy zastawne Banko hipoteczr. 101 — 103 — 
4‘ j r7 t „  1*8 «5 99 6«
4*/»% Ltaty zastawne Banau krajowego fo l 9h 1DJ 94 
4*/, Listy sastawue Banka krajowego 9:’ 25 iGO — 
4*7 Listy aast. gai. Tow. kred. tlen nieok 99 50 100 —
4% * .  „ 49-letn. 99 5 0 --------
4®/, ,  f , ,  56-letn. 99 — 100 —

III. Obllgaoya l paźyozkl 
4*i» Gaiioyjakle obligacye propinacyjne . 99 g> iw  ot
*“7, Potyczka krajowa z r. 1993 ■ 99 - -  P» 80
43,i Pożyczka oiiaata Lw^we 97 *8 —
41/,®/# Poż/cska mljasa Lwowi lOl 102

Obligacye komunalne Banku kraj . 109 25 108 9-
4-/,-,„ GbULuoye komon Banka kraj. . 101 102
atJ Ai 11   OO wb Tl
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Ziółka przeciw kaszlowi i proszek przeciw katarowi 
2  Dla stnaHoszów! °  ffiezróWBMCj dobroci!

| ( e r ^ a t a  „ .K a w ? . C c y l o t t  m  T « r

T t o e d o ś c ig n i o n a  p r z e z  ż a d n ą  k o n k u r e D c y ę .

.  Z gatunków uszlacneinionycłi, stanow czo p rzew yższa jące  dobrocią w szystk ie  inne tego rodzaju herbaty 
z najepszych i najw iększych plantacyj

 Pierwszego 1 owarzystwa angielskiego w Ceylon
O ‘A funta (125 gr.) netto Nr. U. (niebieski) 1 K 20 h.

1/ i tnnta (125 gr.) netto Nr. I. (czerwony) 1 K 40 II ;Ma 6 IG

‘ •OtenarZ*> 1 J4rt#l1 lerzego w Wiedniu, V I, Wlmmergaeer 31, przyrządzone . -dlaj, prceuloo
KumUeg' M| dobroczynne dli. organów oddechowych, usuwa)* flegmę. uimlerzają 

u  *>BSłe\ lagodz* Kaszel I d”»panlr w gardlr ~  Proszki 60 ct.. należą e do tog u ziółka
l f i a X  W ct„ pocrtf o 90 ct. więcej na opakowaniu (be* opłaty pocztowej). locztu wysyła

sie najmniei d~rie pactki. 8t 6eurg»-Apotheke w Wlednlir V/2, Wlmmrrpaise v»3. Skład 
_  .  .  ,  w Krakowie w aptec* E Bartmsuskiego i Sp „pod Słoniem* Z irraoftó u w a g ę
' G f i n e i G  a  1111 zna*  o ch ro n n y  ap tek i ńw. J erzego . — Ogłonenn to wyciąć i aachowac.

Jposdb przyrządzenia f opij nlniejszei herbaty przetłumaczony z epatowania. Q
W skazówki:

L Silnie zagotowali miękką .w iei s wodę.
U. Wypłukał wrzuci wodę porcelanowy czaj­

nik, by się zagrzał
OT- W s y p a ć  odpowiednią iloac herbaty ('/ 

ilości innych herbat).
IV. Zalać i  rżącą woda na pif* minut, poezem 

.raz ‘alewar- do szklanek.
W ten sposób przyrządzona herbata ..Hawa 

Ceylon" 4» jł napój wonny i wzmacniający. 6

I
<9

K A W A  C E Y L O N  P E K O E  T E A
wprost z ogrodów pierwszego Tow w zj 
stwa Angielskiego w Ceylon jest j«dynir 
prawdziwa, smaczna, wzmacniająca po­
żywna, zawsze świeża i aromatyczna. 
Czysta, gdyż zbiór, suszenie1 i rozgatnn 
kowanie odbywa się zaponoci, przyrzą­

dów, a me rękami.

Do nabycia- M - J A W 0R N rC K r, Eraków, Kyek 44.
— J  - JAN WENTZL, Kraków. Rynek 19. __

Skład herbaty tiray „FORTUNA", Kraków, Sukiennice 23. Q

2609 12 26

P K *  Z i e l i ń s k i
Optyk 1 JM eoh&nik, fi rak ów, Unia h - b  L 39.

We ‘ĄfW?
Poleca najlepszego systemn 
oryginalne maszyny do pisa ■ 
uia, także na spłaty miesię­
czne. Najnowszej konstru­
kcji binokle pryzmowe. bi­
nokle o jednej pryzmie, oriz 
lunety do brom myśliwskiej 
knlowej, dziś niezrównane 
przez żaane tym podobne.
Magazyn obficie zaopatrzony 

w wszelkiego rodzaju wyroby optyczne z najlepszych źródeł, oraz najnowszej 
koŁBtrukcyi gramofony i płyty do tychże —  Wykonnjo wszelkie naprawy 
gramofonów każdego systemu, jakoteż i maszyi. do pisania. — Posiada własną 
bzlifiem ę szkieł optycsnych z popędem motorowym, zatem wszelkie zamówienia 
He okulary lub oirokle ze szKłami kombinowanymi wykonuje z wszelką dokła­

dnością w przeciągu 24 gadzin. 16h» 5o o

-saar1

T ć N I B J  N I Ż  G D Z I E K O L W I E K !
I l )ń » n p  w ygron e o g ó łe m  460.000 K
Ciągnienie już dnia 16 i 16 lego miesiąca.

Uałe prom en weg .oaów p-em. owych, główna wygrana 300.000 K po 1130 K
Promes, 4% węg losór hlM u , Inycht główna rrygrana 70.<«“> h po S hO K
Promaai S*i, loaói =j-edy‘ ziem. z r l» 80, główni- wygran a 90.000 K po 4 50 K

“  ■ y»l t le S p rom esy  razem  ty iu o  IS ht- 
Or>'(Óu*lD* lusJ' óriile podług urzędowego dziennego kurna lub na dogodne spłaty

miesięczne
Uom bankowy i kantoi eymiany 1 «  M A C v l  B B  I f  H .  W led a ń , l i . ,

Vl i lb r in c e n .r a s m  8”. 3161 6 5
r& m

*  H e rb a t ,  i  B r o d ó w  1 a  _ jjd  aa* « r. dawna z* awtj dabraot I rapaołr znaną prawdziwą

M  ~ HERBATĘ ROSYJSKĄ
cbioru majowego, poleca Łan <1*1

A d n  m o w l o z a
p .  u  rn B rodaoh  na pograniczu ro.yiikiem. 90 O

• funt ,,Familijne" barizc d o b r e j ......................... złr. 1.40
1 funt „Malanga de Mo*kaa“  w oryg. opak., najlepszej 2.60 
1 fan* „Imperial" cesarskiej, w oryglnalnem opakowaniu *50 
1 funt „Okruohfcw" t najlepszych hąAaś kwiatowych . 1-20

■  ------------------ — Sawa Cey.or, inakomita. franco 6 kilo . 9-—
fl* s e r b a ta  z B ro d ó w ! •  Grzybki Ifewskle tegoroczne 1 kilo z*r. 3 —
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OZDOBA DLA KAŻDEGO POKOJU!!!
Przy rwinięcin fabryki ndało ni aię abyć tanio 8000 dywanów ś lennych 

I 11.000 dywmlków VTXr 1Qżka, tak, de mogę wysłai! wspaniały

0 Y V  A  i Ś L I E N N \
S Cl * nille| po obydwóch stionach zupe.nie jednaki, o pięknych, trwałych 
burwaot, ICO cm szeroki, 200 cm. uługi, z powab nem i dese tiami: Lwj 
psy, rnj łabędź, naw, jeleń, wielbłąd, kwiaty ltd. za * łP. g-50 za zali­

czką Jopók" zapa* starczy
4zcangolnla polecania godne do ł.igotnycr mieszkań, gdyż wilgoć bez­

warunkowo nie może przemknąć.

Piękne dywaniki przed łoika
Piarwazy mora w sk  dom wyayłająoy towary

J U L IU S Z  HO ITASG H ,  HODONIN (Godinfl) Nr 33.
(MOKATC A ).

• ikowań i poŁuwnych Bamówień. — Niestosowna prz^m-je się 
rapnn-rńt ber trudności i zwraca pieniądza 3174 2 3

CO
O-

octuNIr~.Na

ćt

cCD

fahadlowe zegary z muzyka
**i ;Slalnl\ u i?' J, ł w wyrobie zegarów. Te francuskie miniaturowe
Tfrawdziw. g ^zewa orJ^ n JoH'adnift -ialc ^t prawu** s . h . cechowego, pięknie politurowane, * artystyccnic
rzeźbionymi gra każdej godziny najpiękniej, marsze i tańce.

ena rs« * ?krajwkąh.#*koWaJ?i»|n yj ko 1 z>r Tensam zegar bez
muzyki, jednak P y ‘ i « bici® p,j godzin i całych gudzin , wraz
SO r l ^ e  ar wahadłowe n i e ^ f  J M *  dzwon,a 6

iaps niałeg i przyoró°h ą nm-v 'y“  przedmiotem umeblowanie 
budzik z dzwon Kier i * J .- „  "  '“ cącą | rłr. 70 ot. Budzik
z n uzyką, gr zamiast dz b ’ „^rek r^ y *ogarekre nnt. Kosskopf 
2 złr 25 Ct. Hrawdziwie 8rebJfJ_f®g.^ 5 - r Wysyłka tylko
*» zaliczką Nieitospwne rrIN . .. ...® . lnb twraca pieniądze,
n l«  1 więc żadnego iwayką. W!alkI łańcuszków

pierścieni I t. r zr aaimo ' "ł^Wte. )0|2 a 6
J ó z e f  N p i e r f n g  w f f l e d u ł u .  L  Posiga^ac 2— 45

Przez władzę dozwolono

BIURO DLA SPRAW WOJSKOWYCH
W I L H E L M A  BARONA v. HAMMERSTEIN 

t y lk o  WIEDEŃ VIII, Josefstadterstr. 34 -  Telefon 13550 (ta lie  miejscowy).
Fachowe wyjaśnienia i rady we wszelkich sprawach dla popisowych, dla oficerów w czynnej 
służbie zostających, dla rezerwowych, ora* dla żołnierzy. Podawania wszelkich w obronie 
Ustawy podań na piśmie itd. itd. — Godziny urzędowe w dni powszednie od 9—12 i 2 o. 

8135 W 4 Dyrektor: Franciszek Taflleicht.

fTsód pszczelny tegoroczny', pató \
kurnyjwc-ŚrUMowy bet żadnych domie 

st l̂i wysjPt* w bjzSfsmkąc!) ps 6 kg t  pitsiek 
własnycn, |ui i  opiat_ poczt] za 7 koi oo (po 
powołaniu się na to ogłoszenie] .Zarząd Debr 
zltsmakioh I pasiek Zygmunta Lityńskiego s Sit 
B!isin« i«oh, poerłt óieaukowes. s96̂  IS 30

M E O P A M E
„ W a r iz a w ia n L a " ,  pensyonat M. Da- 
melakowej, ułwarty przez całą zimę. 
Dom murowany skanalizowany, kory­
tarze ogrzewane, 20 pok ii <io południa 
z balkoi.ami i werandami. Ceny przy­
stępne. — Chorych na gruźlicę nie 

przyjmuje. 8016 8 is

Śliwki i Powidła
prawdziwe turecki* świeże

uraz wszelkie towary korzennie i koln- 
uialne w najlepszym ^atnnkn poleca

ri K r e t s c b m e r
Kraków, Rynek gł. L  10.

8196 9 12

przy nl Mikołajst.ej i  powodn śmierci wła­
ściciela, nrzez masę spadkową do op rzeća - 
nta. Bliższą wiadomość w kancelaryi adwokata 
Dra Skąpakiego w Kral owie, Jagiellońska 5.

3179 2 6

Nowość! Dawno oczekiwany wynalazek! Nowość!
\ ! 5 0 0  p a p ie r o s ó w  g ft  g o d z in ę  ?

można zrobić zupełnie lekko i awubodn.e patentowaną 
maszynka „Fettlz I 2393 , ro

Wypełnia równo, nie ro?.d*leri tutki, un»- ■ Lorllwla 
wysypywanie się tytoniu: Jefci-woale nie do zenenolaf

.Sortyment w 6-cit grubościach titek.
Lte nabycia po 3 K za sztukę w pi-rwszorzędnycb tra i- 
kach i Handlach galanteryjnych, w większych fbbrykach tutek 
lub za poprzedniem nadebł»niem 3 K 30 L i Nro futki i f -my

H O W A R T H  i  B L L E C Z E N S E l
Agencya handiowa w ą  L w o w ie , ąeneralnl zastępcy na AuStro-WęnFY- 

W azelkle inne przyrządy o połowfoznym rezultsoie nawet pomimo różniej 
w cenie, aą wobei maszynek „FENIX.“ zapalnie bezw artośoiowe!

N-1 7 publicznych wystawach odznaczone przez naaanie pierwszych nagród.

P r a w d z iw o  
t y lk o  
z ty m

Z r& k iem
na

p o d e a z w ł*

V 1'

^  A  D z la n n y  w y r ó b

4 0 . 0 0 0  p a p !

JMpi tattalEM Messtorff, Aehi. et Co., Wiedeń. I.
Dostać można we wszystkich przedniejszych hnndl&ch obuwia, towarów

gumowych i modnych 3176 1 20

Pożyczki na losy i papiery wartościowe
daję w każde wysokości pod przystępnemi warunki-mi. Spłat,- naraz inb ratami miesięoznemf

i ich natychmiastowa odsprzedaż na raty miesięozne.
Losy, które i mnie sprzedano, można zaraz nacyć napowrót na małe spłaty 
miesięczne. Właściciel rozporządza w ten sposób całą wartością knr°n po po 
trąceniu jednej raty, zatrzymuje prawo ffry Rwych losów i może je łatwo 

napowrót nabyć. Propozycye wysyłam chętnie bezpłatnie. 
S p rzed a ż  lo s ó w  n a  nił®8 łe c z n e  sp ła ty . 

Wszystkie losy oddzielnie Iud w grupach, podług życaeuia zestawionych, sprze­
daję bardzo tanio na raty miesięczne. 2877 6 10

E d i a r a i r d  U r b a  1 1
bom lankowr Berno (Morawskie), Wielki Plac 23 -25 (w domu własnym) załoi. w r. 1R39,
Rzetelnych siałych pośrodoików potrzehuję wszędrir ^eny umiarkowane i dobra pro wizyt

F&rblarnu 1 pralnia chemiczna

Antonieyo Szadkowskiego
w Krakowie, ul. Karmelicka ‘.. 20.

Przyjmuju do farbowania, prania, odezyszczanla 
wywabiania z plam wszelkie wyroby:

jedwabne, wełniane, bawełniane i mie­
szane, wszelkiego rodzaju nbraó dam­
skich i męskich prutych i nieprntych, 
także aksamity, szale, okrycia, obicia 
z mebli, adamaszki, serwety, dywany, ko­
ce, firanki, wstążki, koronki, frendzle itd 
RoDoty wykonuje się jak najrychlej po 
cod ach umiarkowanych. Na prowincyę 
3189 za pobraniem pocztowem i 3

Założony w r. 1858

Z a k ła d  z a g s i m . s t n o w s k i

A. Sulikowskiego
Kraków, ul. Grodzka l. I ,

poleca 3ioe s lo
wielką koiekcyę najnowszych zega­
rów pendułowych stykowych wy­
borowych po przystępnych cenach 
tiiówny skład zegarków „Omega *.
,*MŁ:SJMł»8*RSS*S V I

I  A N T O N I  R O T H E
w Krakowie, ul. Sławkowska 1.13.

palec* 3187 I 6
Pr ze w. Dnchowienstwu oraz Szan. 
Publiczności własnego wyrobu 
iw lece z czystego ^szwalnego 

5  wosku ozdobne i kładkie, D^leclą-
f tka woskowfi. do szonkl, Stouzk, 

i Pierniki. Wielki wybór cukier- 
§  kow na drzewka. Skład św:ec ste- 
a  ary nowych, kościelnych i salono­

wych z fabryki Apollo. Ceny umiar­
kowane. Zamówienia wykonuje jak 

nsjstararniej i najspieszniej.
ssstamtt a ttBssraatttt&ssła

Podziękowanie.
W szystk.m, którzy raczyli oddać oata 
tnią posługę ś. p.‘ Józefie de Bozziano. 
biorąc czynny odział w je j pogrzebie, 
a w szczególności! Wielebnemu Ducho­
wieństwu, krewnym, przyjaciołom zna­
jomym. o m  P T  Pnbiic mości drogą 
i,ą skłauŁmy serdeczne „Róg zapłać*. 
3900 Józefa t Dyonizy Matufowie,

W dziale korzennym dobrze rozwinięty, 
hartowny i częściowy jest z powodu 
wy jazdo właściciciela do sprzedania. 
Kapitał potrzenny około 15 tysięcy złr, 
Zgłoszenia: I. K. 55. Kraków post rest.. za 
3191 okeraniem kwitu ins. i a

Dyrekcya Towarzystwa Pum Kredyt, 
w Krakowie zaprasza członków, tu­

dzież właścicieli książek wkładkowych 
tegoż Tow., na zgromadzenie odbyć się 
mające d. 11 lislop. o gudz. 5 po poł. 
w sali Towarzystwa „Eleuterya* ulica 
Zwierzyniecka t  34. na parterze.

Porząoek obrad:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi.
?1 Uchwały odnośnie do wyułat wkładek 

oszczędnościowych 
3207 D yrek cya .

LOKAL
i
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 28. jest 

kAżdego czasu do w y n a ję c ia .
820% l  2_______________

K o te jo w y  urzędnik
f Dyrekcji ‘T-owskle4 posi-uji. Hndyaata i Dj* 
*eko,Ti krakowskie j, oelem zr-misn* mieji > sła- 
ibowycL. 1, Kluka, Złomow 8169 % *

S M  b u m  M  Spsrner
w  *  r a k n r i s  3091 T O 

p08zn j.n jc  uzdolnionego y o i r o c n l h a .

S T .  P I O T R O l i  J T o z
Falryia M ó w ,  Flormsta 8, i

koniki na biegunach, na kółkach i na 
laskach. 26Sf 10 o

L,
o p ty k  w M r»k ow l«- 

pr*v al. FleryaaskleJ 2. r.ot Dresć 
pcleeu okuiary -iwiałery lornetki, 
barometry te-nomotij, inądsa 
dswonk* elektr. tel**onv gron, 
chrony, po cen ach nmiarkowaryoh. 
Tołeftw Ni U*. i m  101 0

Fabryk*, wyrobów wełnlanycn 
w Ketach, założona 1867 roku

FIRMY

sławne od dawna 1 przet znakomitych lekarzy
polecane jako lekko przeczyszczający i rozwainiający środek.
nie przeszkadzają trawieniu i są zupełni? nieszk^dliw- . Słodycz tych pignłul sprawia, 

że je nawet dzieci cnętnie zazrwają ,
Paddeozko z i s  p txa łk a n il kesztuje 30 uh*-- łwbj z 8 pudełkami. zav,ieralaoy 

więc 1*0 plgnłii-fc, aosztaj® tylko 9 k o r .
Po otrzymaniu 2 nor 45 hal opłacona wyayłga jednego zwoju.

a u r i a r  ł ll i| > a  ^ e n s t e ln a  przeczy- 
i T d i J  ,x jfy  Z c ^ U d t  szczających pjgnłek. — Praw-
dziwn są tylko wtenczas, gdy każ io pudełko ma na spodzie 
nasz protokołowany znak „ f w .  L e o p o ld a * 4* wyciśnięty 
czerwono - czarnym drnkiem, —  Nasze protokiołowane pu­
dełka, wskazówki nżycis i opakowania muszą być opatrzone 
podpisem „ F i l i p  IkTenstein, a n t e k a r z . "  2870 s 16

f i l i p a  N E D S T E I N A
te< rp o ld *n i‘ ‘ , W ie d e ń . I-, P U n k e n g a e w  •-

A o t e k a
• RpOtl || W _  ^

Skład w K —  »w e w aptekach: K. WUznlewoklego, W Radyka I K. Jadra" daw. Gralawsklegc)

F IK . y p t  i Lankosz
poleca

Sukna, Sleraczkl,
Naimodnieisze F .a m g a rn y  i K r<rty 

yrobu w ł a s n e g o ,  oraa oryginalne 
angielskie.

Kooe. Barki, 11’ o« dywanowa, Flanolo
wetnpionc. W e n ę  do watowania i wszelkie 

I  .aarawK 86 m 8 o

f T l t ł ł i  A l ?  *  Kr»*owle, hynah ł-E  L. 44, 
• S A fto U jf  w» Lwowie, nL Teatralna L. 2,

dis sptiedały hartownej i droniatgowej.

Marmahada morelowa
tr 4

sprzedaje krajowy SKaUIł*d n ada - 
w m ic z y  h  K a i e s z r z y k a c h  po 1
kor 20 hal. kilog- loco Zaleszczyki.

8J67_6 J1

Basztowa 2 6 ,1. p.
Poko.lo z komfortem umeblowane s calem
otrzymaniem nt> czar dłuższy i aiotu — 

O biady bygii-ii i zne w domu i na mlasU.
____________  8155 8 iś

T a n u  czeak ia  
P I E R Z E !
6 kg. świeża dartych 9'6C K, 
lepszych 12 kor.; oialycŁ

 miękioh jial puch, < lartycL,
18 K, 94 K; białTch j ń  Auiog, miękich 
jak puch, dartreb W £  1 •, Wy.yłka
opłacona za zaliozke. Wymiana i przyjęcie 

napowrót b» ewrotous opłaty poosiowej. 
BenaJickt Saehool, Loboo 274. To»t Pil zen.

B bmen,. 3071 8 •

Dyplom honorowy na wysł w Krakowie 1901 r.

W. Sznajdrowicz
k u s n le p z

w KraJrowie- Rynek Linia A - i  L. Ł  i  piętre.
nad apteka pod Białym Orłem-

poleca P T. Publiczności swój obficie U e- 
óynie w towary doborow i i ‘Op»trz°n> 

i pracownię, jakoto;
KUTRJ damskie, SAKA.
KIF.TY, PELKBYNY, BOA . 
rnTRd męskie «P»cerowe 1 P^różne, 
CZAPKI fnirzane i uniformowe, oraz wszel­

ki-* przybory w sakrer ten schodzące

0Ę- Z am ó w ien ia  I reperacye uskutecznia 
jak najkrótszym czasie. *»a  ją 3l 8 n

Szkołę kroju i szycia
uwiera W Krakowie warszawska dyplomowana
krawezynf l l - ^ » J M h o w ik le jo  Nr » .  I I  p ,  
  —___   ^ - O lB c l i łw .h a . 9837 10 10

Zastawione bi™ ntri* » s u i i c  ęrmforo i nnekiej-
? ot^ i  starożytności, w y k u p ą t t  sią 
D G zp ła ta it celem zasupna do naj 
w r w y c k  cenach M BRENNER, jnoner, 

ul. Szpitalna 9^  2848 2s m

Żołądki cieince
kupuje po najwv*Bz/cn cenach zr gotówkę 
Laop. SameC, TepliD-Schbnau, handel skór oo- 
rowyęh 1 wynrawionyoh. 8173 9 8

A l  £ i\  T T
wyjeaoywi. Inżynier 986 0(1 lo t

M .  G e j  b h a u s ,
prza* laazf aut. t zaprzysiężony K«o*nlk p* 

W U d łń ,  I  1 t b  m U t t t n t  7,
-rnrtocłw xm krćT ars-di oatar iwoo

P

%‘szelkiegc rodzaj a przyjmują, tudzież 
aosłarcz» bardzo tanio wełny smyr- 
neb«k.ej we wszelkich barwach, oraz 
materyi dywanowych i odpowiednich

WZOrÓW 8168 4 10
H E L E N A  N Y I B Y

w Blałaki Łennaroerf - t .
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NAJLEPyZE HYGIENICZNE

Towary Gumowe
do celów sanitarnych

polecają 23 4b 0
R e i m  i  S p ó ł k a
w Krakowie. Rynek 37, linia A-E
Cenniki darmo. — Wysytra dyskretnie.

e r '

na wynalazki 
w y j ednywa

( w e  w j z y s t k i c h  
jańst^aoh

L i i y a i e r  K t .  D ? b a ń s k ,
1704 przysięgły rzecznik patentowy 45 » 

W ieeea , VII., I.łndł»n«»»»® *•
(w pobliżu c. k irzędu patentowego).

Także czjjto niklowe „Berndorf*. 
WyłączDy skład fabryczny

Tom. Górecki, Kraków.
Cenniki na żądanie,2704 9 16

Drzewka i Krzewy
ow ocow e i  ozd ob n e

najlepsze, stosnnkow o najtańsze, poleca
J U L I A N  b r .  K R T T N I C K I

P O D H O R C E  obok S T R Y J A .
299s Cenniki na żądanie darmo, g i#

Wiedeń, #  OiJatM ilpnj FiwszorZjjiiiy doi ®  Wiedeń,
1., Seilerg&sse 6, (od 100 lat w posiadaniu jednej rodziny) I., Spiegeigasse 5,

L- Mayredera Hóte! Matschakerhof
w samem śródmieściu, w pobliżu Graben i Stephansplatz Stosownie do wymagań nowocze- 
jnycn przebudowany, z restanr-.cyą i jadalnią, świeżo zaopatrzony we wszelki komfort i winda, 
iwianio elektryczne we wszystkich u„ikacyach, łazienki, telefon). Pokoje od 3 60 koron. Utrzy­
mani od 12 koron wraz ze światłem i obsługą. Taryfa w każdym pokoju. Safe leposit,

przyjmuje się kupony Cooka. 315e l 12

tnrv Y Y Y Y Y Y r y Y Y r y v r r y Y  s,tfy w x v y Y>— t y y y y  y y w w y y ^—

Jedyne, w krajn wyrabiane środki:
l / n l n H o r m i n 11 niezrównany baztzn ezozow y środek przeciw spierzchnięciu Bkóry 

. .  r t lU U c I  JIIIII rąk i twarzy. Cena 70 li.

„Odontin antyseptjczna woda do ust i zębów, najlepsza z istniejącyoh. Cena 1 K..
f l H n n t i n “  pastJL antyseptyczna do zębów, lepsza ed Kalodontn i innych obcych past. „U U U II1 II I  Cena 40 j,

„Otrąbki migdałowe" ? ^ '*”* **
poleca, ręcząc z» jakość i oczekiwany BKutek

Droguerya pod „ L w n “  pod firma „J. Wiśniewski1-
w  E r u o w i e ,  ul. 8 trądom  7. 3)80 2 0

Hotel Kalserśn Elisabeth
Swiatio W  W I E D N I U .  elektrycznr

Przez nową wspan, budowę na Kirntnerstr. 9 znar.znfe powiąkszo-
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy 0 aben, Steransplatz, wielkiej 
ooery, c. k. Burgu ItJ. Itd., polec" bardzo wspaniale urządzone jato tez pokoje

,d złr. 1-60 .)oo**w«ł. Czy. , telefon, łazlenk* (*6ł).
Wyborna wiedeńska i francuska restanracya

Dh 1 .id -i m m ir k o w in r o b -  — O biad  r>d 1 złr. 50 oent.po oenwoh 1 ardzo um . ii  kowanyob<

2822 6 6

urzw yć.
m
rord. Heger, właściciel.

Prawdz we kotwicowe 
z podwójnego złota zegarki Roskopf 

Samnet Remoatoir
są najnowszemi zegarkami Roskopff. Zegarki ii  mają d»- 
akonałe kotwicowe wnętrze precyzyjne, aa *o się ręczy, są 
podwójnie kryte, tu*ja 3 bardzo mocna z podwójnego Błota 
koper.j  i kopertę odskakując!,. Złoto double jest kruszcem 
dr złota podobnym, który podobieństwa de złota nie tri i  
nigdy. Zeg mki u> z powodu wspaniałego wyk»na*i.' bud są 
wszędzie podziw i trudno je odróżnić od prawdziwie złetycb

C e n a  5  z ł p .
Do tego stosowny podwójny łańcasze : męski ze złeu deubie 
1'60 słr. } to każdego zegarka dołączoie tre snusnli pisemne 

poręczenie. Wysyła tylko zi zaliczką

J Ó Z E F  S P I E A I M O
W id m u . I., "*Ok. tijat ■ 2—41. sm .? 4 5

<?eeeeee eeeo€^?eoeeeoe<>eeot?o<FnedsięMorstwa mm
. t r a n s p o r t u  n o b l i

Józei J. Leinkau
7 BAEOW, ul iw. Gertrudy 4

POLECA

nowe sprowadzane
3> WOZY MEBLOWE.

^ e o o o e e o e e o e o o o o o o

wszelkiego 

O rodzaju.
19 40 52

S y r ó p - P a g l i a n o  **-

Koncesyonowane

JE fciiA :
pisania i powielania
3 i48 n a  m a s z y n a c h  3 »

ulica Garbarska I. 4, I. p.
(oook Hotelu Krakowskiego)

przyjmuje wszelkie manuskrypta
w językach łaeińłkim, poiskin., 
francuskim, niemieckim i angiel­
skim do przepisania 1 pot' elama 

do k i l k u s e t  r a z y .  
Wykonanie staranne! f.olala dyskreeya!

C eny b a rd zo  przystępna! 
Udziela się iekcyj pisania na maszynie.

C. k. naaw. dostawca

NI. Heumann
Wiedeń, 1., Karntnerstrasse i9

Ubran'6 dla chłopców do szkoły . . . .  10 K 
Marynarskie branie dla chłopców 12 „
Wysłaaany żakiet dla ct (opców . . . .  18 „ 
Saćco dla chłopców na ślizgawkę 80 n
Kostynmy dla dziewcząt ..................... 16 „
Wykładany żakiet dla dziewcząt , 8 .
Żakiet dla dziewcząt 20 B
Sacco dla dz;ewcząt na ślizg *wkę • • • '•> „ 
Trzy zamówieniu wyt tarczy podanie wieku.

Ilustrow an a  k a ta log i sit darm o. 
Zamiejscowe zlecenia za zaliozką Za niesto­

sowne zwrot pieniędzj 2221 5 i

K urs p ryw atn y  *
dla nauki*

rachunkowości państwowej i bu­
chał er/i pojed. i podwójnej.
Przygotowuję w najkrótszym czasie 

do egzaini :u z rachunkowości państwo­
wej, kupieckiej i ogolnej. — Di., za­
miejscowych odręDny sy*tem nanki z ró­
wnym rezultatem — Przytem uczniowie 
mogą b e ip ia tu ie  p o b ie r a ć  lókoyę 
kaligrafii, języka niemieckiego, steno- 
gr-ifii i korespondencyi handlowej. I>ia 
j l e z u n io iu j t n  udzie'am uanki 2 razy 
w tygodniu Dezpłatnie^S

P. T. mający zamiui poświęcić się 
zawjdowi raenunkowemu, względnie 
przez zljzeuie egzaminu wykształcić się 
„eszemiej w tym zawodzie, powinni za 
sięgnąć pi-zedtem informacji, której naj- 
cnęmiej udzielam. 3124 2 25

lala P a ś  o so b n a  g o d z in y . Wa­
runki bardzo przystępne. a

H e n r y k  G o t t l i e b ,  j j
rut. egz. nanoz. rachunkowości państw., v
Krakyw, ul. Dietlo^ska 63 II p. ^ 

•< x>  t  c ł O O O O  O O O O O Ó

C A P l L ń t i T O R
jedyny ..ewnie i natychmiast Jz ułsjący środek 

pa porost włos w j tojjgsrwnjący włosy

P a n i  1 / l t O i '  ltat olrtylto śudkiem pię 
w [. *  knoścl, sle także jedynym

trojki* m ] :zą-ym choroby skórne : oiy 
wiSjącym eebnlki włosowe.

Capillator ę V js S ^ ^ .
linie, jakOcCŻ góle przeciw wszel* im 
chorobom skórny J0

Capillator W 35C
i zapobiegający ich wypsisnin. Usnwa 
przy pierw^zem użyciu uatj amst ia- 
pież, wypadanie włosów i dajo im prpt- 
wotaą naturalną barwę, -j*!® panom 
cudowne wągy i brodę. 31 1 . 10

P n n i l l o t n i *  l#st do naoycia w oryginal- l a d . p i l l a I O r  jjje napełnionych flasz .aoh, 
Łaopairzonych marką ochronną po 6 k or , 
po nadesłaniu nalezytości lab z a  zaliczką

Skład główjy: Apotneke znm „Konig Ton 
Ungacn", Bndapest, MaroltkanergassJ 2.

Wyłączny skład na Cialicyę i Bukowinę: Zygma.si 
fincker, apteka pod „Złotym orłem* we Lwowie.

najlepszy środek do czyszczenia krwi
wynaleziony przes P ro f. śtiroi&mo Puglt&no, Florencja, yia Pandolfini (Włochy).

O strzej 
sie przed naślado- 
imictwaimr

Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny 
z podpisem Prof. GIROLAMP PAGLIANO. Dostać można w każaej

większej aptece 2721 12 o
Skład dla Ausrtyi:

Sokrates Bracchetti, Ata (Połud. Tyrol).

Ostrzeżenie!
przed  kupnem  lichych  
0 p rzyrządów  i płyt. ®

t w a ż a ć  n a  z n a k  o ch r o n n y .
Niezmierne zniżenie 
© ceny przyrządów. ®

Deutsche Grammophon-Aktiengesellscliaft
G en era ln a  re p re ze n ta c y a lW ie d e ń , I 65.

Utrzymuje stosunki 
tylko z kupcami

Źródło, gdzie nabywać prywatni odbiorcy

Gratiitnopiion C. janauschclj  ̂CL
Ifłdraiw fK ite A k .cy jis e  l o i t u r z y w f n o  g r u u io ib n ó n  dost»rcza tTlko kopcom; wszystkich innych oJb.orcdw prosinty, aby po 
cenniki, sp.sy )dyt i Wiiranki zapłaty zwracaii »i<i do naszej ] ‘i ‘ dynejjo osobliwego handli d'a gramofonów Niemieckiego

Akcyjnego Tow*lZ^s“wa 10

G . J a n a u d c h e k  G ie .v JK i e d e ń ,| L . K a r n  n e r a f r a s g e  1 0 .

Z a s t ^ p o j f  p o i n z a n n i .

Niedziela 13 Listopada 1904.

T y lk o  T y lk a

r i%  2 *  9
kosztuje ti wyborna 1196 10 11

podwójna lornetka polewa
z p ię k n e m  e iu t !

a pleknem etu i!
I M  ty lk o  :I r . 2 -90!

do polowania, >odróży i tostru, dająca się 
ustLwić dla 1 ażdego oks Obleczona sssrsą 
skórką i uiki w - obrą n a m i ozdobiona. 
MBT Tylko dopóki starczy zapas za i h  

t*bO. "ŚM  Jodynie wysyła za zalinską
H e n r y k  K . e p i . ć s z .

WLuań, l ,  Flalscfamarkt 18-802.

Mający liszaje
| U W  tacy, którzy ugials u «  zaaltii. ala- 
•tania, maan *4ąś aji prorpakin i awlariytal- 
uenysa poświanosiiń a Aastry. i t  Sarna. Apte­
karz e. W Roiła, Aliosa (łlb i). 9M5 17 0

„Kawa zdrowia"
polecona przea krakow skieT ołrarzyatw o 
'ekarskie ja k o  w zorow o przyrządzony 
praatwór krajow y, odnow la d rją cj wszal- 
kim wym ogom  dyetetycznym . W sządzie 

do nabycin. H5o 4? o

Waśniewski i Łuczko
P odgórre p izy  K rakow ie.

Najlepsze i najtańsza

S K R Z Y P C E
cytry, gitary, ltó w k i, t  ii - 
i j a  itr , flety , oras ws.elkle 
Lnatri mentu dęte — tylko 
wb fabryce instrumentów pod 

firmą
O .  L e d e i h o f e r

M T  w O paw ie . I R t
2708 Cenniki darmo. 8 10

? i l i a
Tow. Herbaty Popowa w Moskwie
przan lastone obecnie do P rzooh od n . K a - 
u I s m o y  Rynek 'J a ul. Stolarska 9, dosta.a 
wielk1 transport herb. tak rot. jak 1 Tuknej, 
łras R a w y , p>-“ wui. Koniak franenski sta ­
ry, jakoteż na Galicję i Buk. K on s. o w o  a 

w pnsst. z AasBig.
2881 " 6 Włnśc. J. B lrnbaam .

Bergmanna aiiierykanski 
S h a m p e o i n g - B a y - R d m

(znak ochronny: 2 gómioy)
Bergroann & Cle, Tetscl.an s E.
•uiownie orzeźwiająca i włosy a ima 
eniająca, a przez to najnlnbieńsza te­
raźniejszości woda do włosów, jakotez 

najlepszy środak prseciw łupieżowi.
'We flaszkach p< i. korony mają

handel Beim i Sp. w Erakowie, 
fryzjer .Tózef Nowak „

______________ 1333 17 20

Pierze gęsie!
nowe niedarte: V, kig. szarego ct. 15

//»  o białego „  30
nowe darte: „ szarego „ 35

\s * białego „ 50
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 320v l 2

J  - E 3L s ł1c&4&1s
w PRAI>KK. 111. ryńaka I*. 1 7 .

Pkęó lesćw J6-sziv
Główna wygrane K. 30.<Ha 20 000 i t. i

Ni bi.ru* c#t#»ent« jrż
 16-k“  uatopada 1904.-----
Csna jedenaście kuroD gotówką za ieden lu«. 
Wsaysfkio pięć losów i'azem na 33 raty 

miesięczne po 2 korony.
—— Każdy los musi bye wyoiągnlęty. =  

AatyeLmiaatowfl wyłączna praw  gry po 
^spłaceniu pierwszej rsty. Wykas "lągniań 
nNsuar Wian ar Iśarcur1 za darmo.

Kantor wymiany 
O t t o  S p i t z ,  W l a d e ń ,  
3131 l„ Schotłezring Nr. 26. 5 8

Na 6 mletięczrę próbą
wysysam iwój nowy prawdziwy

kotwicowy Rgskupf pat 
zegarek remontoar syste- 

piu Mayera
wtlz z pięknym iancuizklsm i fu- 

tarałam za .aliczką

2 S
Dla każdego najzdatmajasy trwały 
zegarek. N< trzy latu pisemne pe- 
ręcz ule. Za li les o >wna zwrot 
pieniędzy. — Wyłącznie wygyłs 
główny skład sjedno jzonych fa 

bryk zegarków Roskopf
L e o p o l d  M a j e r

o. k. sąd zaprzysiężony laksaior. 
W ledan , X IV ., M arm nlllaratr. 187 84 

Ostrzeżenie przed naśladownictwem!!
2992 i  0 Nadtu
Złocisty zegarek remont. (2 koperty) słr. 3 60 

>br. męs
Prawdz. srebr. daiuski sag. rem złr.
Prawd z. srebr. maski zegarek ren. *łi 850 ■ —

. 8 50 1 g
Prawdsiwy srabrny łsicuszak złi 1 — > 3. 

(-kar. 1 i .makia zegarki rem, po złi “ • ■ *"
iłote ) obraozkl ślubne po . złi 
Zagarj wananłowu od złr 4'60 posząwBzy.

złr. 3'50 ,
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Prze;, najwybitniejszych profesorów i lekarzy polecana

w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie, oskrzeli, silnym
kaszlu, zołzach, influency.

Podnieoa apetyt i sprawia, że przybywa ciała, usnwa kaszel i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają.
K t o  p o w i n i e n  z a ż y w a ć  p o l i n ę  ?

1. Każdy, kto ma iłużej trwający kaszel. Lepiej jest bowiem I 3 . Astmatycy, którym Syrolini istotnie przynosi u«gę.
zapobiedz chorobom, niż je leczyć. 4. Dziec. zołzowate z nabrzmiałem gruczołami, z katarem

2. Osoby z przewlekłym nieżytem oskrzelowym, który leczy ócz i nosa i t. d., u których Syrolina wywiera kwietny sku-
się Syroliną. | tek ni całe odżywianie.

0 s t r Z 6 Z 6 I l i 6  '  U clie n aśladow n ictw a  2 Ti aeba  p rze to  d o b rz e  lw ażae n a  to , żeby  k a t d a  J la u k a

tlij Ł.

by]a  o p a trzon ą  naszym  osob liw ym  zn ak iem  „K o c lie Sfc i żą d a ć  zaw sze S y ro lin y  ^ R och o '

j F \ H c  f f m a n n - L a  R o c h e
B a z y l e a  (Szwajearya) G t > e a z a c h  (Baden).

&  C o
300’ 2 30

Zygmunt Lamensdorf
F r y z y e r  2985 7 o 

przy ul. S ła w K o w sK ie j, obok G rano Hotelu,
Poleca swój salon dla panów. Wyrób 

sztucznych włosów. Czesanie pań.

I
5 kg. knszyk za ..................................K 3 20
5 kg. baryleczkę wina stoł. białego . K 5' 
b Kg. suszonych śliwek . K 4-40
Wysyła opłainie do każdej poczty za zaliczką

Jan S tefan ow ie
L uj,. W e is e b ir r h e ik  (Połud. Węgry). 

3090 6 20

Poleca się

Magazyn Mód
kapeluszy damskich

oraz przyjmuje 2553 10 10

do przerabiania.
JAD WICA POLLERPWA

Kraków, ul. Grodzka 1. 3, I. piętro.

pożyczki amortyzacyjne na I i II 
miejsce, ewentualnie konwersye tych­
że, na domy czynszowe, posiadłości 
pruntowe, ciała tabularne, fabryki 
etc. do wysokości 3/i części oszaco- 
vanej wartości, przeprowadza w prze­

ciągu dni 14
Agenc/a Bankowo-Komisowa
w rejestrze handlowym prot. f.rma 

vo J a s ie . 2937 U  26

K o U b r y $ T & 3
parna od złr. 2'50 do 3 50; małe zielone i 3-ko- 
lorowe papużki parka od złr. 3'80; prawdziwe 
harceńskie kanarki wyborne śpiewaki od złr 

— ; duże zielone i czerwone, juz oswojone, 
Papug, od złr. 11 — ; praktyczne klatki żywność, 
dalej ziote rybki, koty angorsKie. małpki, różne 
rasowe knry i t. d. wysyia pocztą nandel zoo- 
*0g: ozny U W A L T E R *  »  K r u k u  w ie , ul. 
Sławkowski. 16. Takir wypycha się tanio ptaki 
i zwierzęta. Wito*, wybór różnyi h , :yoio raso­
wych psów. Cennik' bezpł za nadesł. 10 h. marki 
O a ti-z e ie n ie l ^ ie trzymając żaanych agen 
tów, więc ich też na prowincyę z towarem nigdy 
nie wysyłam Ostrzegam przeto szan. interesen­
tów przed takim* którzy z lichemi ptakami po 
Pruwincyi podróżując — przedstawiają się jako 
^rsłancT mej finny, ozog< będę prawnie do- 

dochodził. 2569 14 15

JAN KUBRYCHT
pierw szy ch rześcijań sk i czesk i

F r a h a ,  M a ić . S t r a n a ,
Nałożony w r. 1878 -  poleca najtaniej

H E R B A T Y  CZARNE
aromat , silnie naciągające:.

Rongo ........................................ ] kg K
®“n ch o n g ....................................... 1 kg. *
r " b in g .................  . 1 kg. „
•landarin................................ 1 kg. „
eylon orang Pecco . . . - • •  *

K A W Y
znakomite w smaku.

Lannaira  ................................... b kg,
Qu».amala . . . . . . . .  5 kg
Ceyion I • •  ...........................5 kg.
Ceylon pei»- • • . . . .  . 5 kg. „

Wysyfki ńerbaty od i jy. kawy od 5 kg. u- 
skuteczniam i ranko do kazaej stacyi pocztowej. 

3059 5 5

5 -  
6 — 
9'— 

1 2 -  

12-—

K 14-50 
„ 16': 0 
* 18—  

18 —

w  b O lu lL  2 a h la (| tlt, 
8 P R Z E D A Z T  i ^ C P i i A  

H  T e l e s * t t f o l l l e J
przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętn,

>ą tanio do nabycia: (tar- tury sa. n
w stylu „Dt,ror“ „renesanij" "^ ^ ^ k reta^ k i' 
Klika sypialni i jadalń, stylowych, Sekret . ,
Zegary (antyki), Świecznik pi;kny we®'. ’
Szachy * soscl słon, artystycznie rzeźb., u >ra- 
*J stare i 2 -Tunusza Kossaka, Kaseta °r ;jra 
“owego oa 12 osób stołow., ueBer. i kawow., 
Lustr; (antyk), KandeiaDry srebrne i z bronzń 
•utyk 1 nowoczesne. Kilkanaście przedmiotów 
•bah., 2 Fortepiany dobre Biura, salonki i t. P-, 
Saioj kompletnie irządzony mahoniowy kryty 
Adamaszkiem *  stylu Empir", 2 Szafy mah. 
ładne, (iarderoba męska i damBka. Pianino 

dobre. 1962 38 0
żftkiad przyjmuje powyższe przedmioty w komis.

Rzadka partya
kapeluszy

słomLowycn
^ęskiih, damskich i dla dzieci do 
8Przedama za przystępną cenę. Brii- 
d.er Oberwalder, Wiedeń VI, Ma- 
r'ahi|fe'-8trassb Nr 61. 2734 7 o

B a r d z o  w i e l k a  d e f r a u d a c y a
Na 5 milionów franków popełnili defruudacyę Bra­

cia Bronge, właściciele największej fabryki zegarków 
w Szwajcaryi, i zniknęli. Cały zapas pozostałych po 
nich samych znakomitych p r e c y z y jn y c h  zegarków roz­
maitej jakości przesłano na życzenie w]“rzyci»li w celu 
natychmiastowego wysprzed-nia o 60”,0 niżej cen 
fabrycznych do głównego magazynu pod firmą

Aleksander Landau
zegarmistrz dynlcmowary w Krakowie, Stradoi i

Sprzedaje i uysyła pod 4-letnią piśmienną gwa- 
rancyą wyłącznie lepsze zegarki po cenach do dziś 
niesłychanie niskich, np. zegarek „Roskopf" z nad 
zwyczaj trwałem i znakomitem wnętrzem precyzyj- 
nem kryty, o 3 bardzo silnych srebrnych kopertach 
urzędownie cechowanych, z elf gam ką i artyst, gra- 
wurą, jak obok odbitka Nr 133, który kosztował przed­
tem 18 złr., obecnie za złr. 7‘25, nadzwyczaj dobre 
8'50 do 9‘90, praiedz. niklowy Roskopf kolejowy Nr 
8)0 złr. 2'60, z patentem najlepszy złr. 3-75 damskie 
srebi-ne od złr 3'75 i w-yżej, złote od 12 złr. i wyżej, 
budziki ameryk. od złr. l-2(‘ itd., wahadłowe ścienne 
od złr. 3 50, obrączki ślubne, 14 kar pierścienie za­
ręczynowe itd. nadzwyczaj tanio, niestosowne wymie­
niam lnb zwracam pieniądze. Cenniki polskie na żą­
danie za darmo i opłatnie 3104 1

Nr 132 złoty kryty od Nr .31 srebrny kryty 
14 złr. 50 ot. do 18 złr. 5 iłr. 50 ct., otwarty 
otwarty od 9 do 12̂  i. 4 złr. 75 ct.

Nr 133. — Tylko 7 złr. 25 ct.

*
W

Ja niżej podpisany Henry de Mauduit ośv iadczam i stwierdzam własnoręcznym 
podpisem, że bibułka do papierusów ze znakiem:
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jest prawdziwym wyrobem francuskim.
Ta powszechnie znana bibułka jest bardzo ceniona dla swych wybitnych własności, 

których w takim stopniu nie posiadają ani żaden francuski, ani też inne wyroby. Każdą 
bibułkę można bardzo łatwo rozpoznać po tym charakterycznym „ Z n a k u  G r i i1

Każda bibułka z tym znakiem jest wyrobem mojej fabryki w Kćrisołe pod Quimperlć 
(Finistere) we Fraucyi i wysyła się ją od czasu istnienia tej marki t. j. od 18 lat (styczeń 
1886 r.) w y łą c z n ie  f i r m ie :

Jac, Scfaoabl & Comp.
Oświadczenie to złożone w Kśrisole zgodne jest zupełnie z prawdą.

Dnia 12 grudnia 1900 r. Henry de Mauduit m. p.

V* pi ur lćgahsation de la signature de Mr. Henry de Mandnit apposće ci-dessns. 
ąłnimperć, le 12. Dćcembre 1900.

Le M&irt:
Hich a r (1 m. p.

Yu par nous, Prćfect dn F nistńre pour lógalisatmn da la signature de M. Richard, 
Maire de Quimperlć.

Qaimperle, le 17. Dćcembre 1900.
Pour le Prśiect

ke Secretaire Gónóral dólóguó 
M ea a rd  m. p.

Vu pour lćgalisation de la signature de M. Menard, Secrńtaire gónóral.
Paris, le 19. Dócembre 1900.

Pour le Ministre de lTntćrieui
pr. le chef du bureau du secrftairat dółógue.

E. K im sol m. p.
Le ministre des affaires ótrangóres ce.. oifi ■» vóritable la signature de M. E. Kussol

Pour le Mmifłtre:
pr. le chef dn bureau dćiegue 

E . K o r p e l  m. p.
ministóre franęaiS des affaires ótraugeresduVu ponr lćgahsation de la signature 

apposće ci-contre.
Paris, le 19. Dćcembre 1900.

Pour l Ambasade d Autriche-Hougrie:
3184 1 5

0
w

X
N

b
0
>
w
M
£

X
X
N
H

0
*
>
Uh

p

>
d
0

?
Z
H

0
*
t
n
S

e i  if> ni. p

Ostrzeżenie! Precz z tandetnemi wyrobami wiedeń­
skich mag.izynow, które tylko na oko 
łudzą, a w rzeczywistości są sfuszero- 
wane i liczą na naiwnych odbiorców.

cenę, niech

r  _ n n  Kto chce mieć palto 'ab ubranie zimowe eleganckie, modne,
r  d l l U W I C . C16płe, lekkie, a trwale, dobrze aoD.asuwane, za przystępną 

zamówi u Z y g m u n t a  u l k i l u ,  rawca w ErakowiB, 
oL Wielopole 1. 3, obok głównej poczty. 2705 « o

Wypożycza się fraki i anglezy. Robi również za ugodą na raty.
Na prowincyę przesyła na żądanie próDki, jakoteż sposób brania miary.

N a  6 - m i e s i ę c z n ą  p r ó b ę

Tylko iłr.

z futera­
łem i łań­
cuszkiem

wysyłam każdemu słynny w świecie, jedynie prawdziwy rystemu 
k o tw ic o w e g o  2562 5 10

patent, zegarek remontoar Roskopta
z orygln&mą plombą

36 godzin idący , z emaliow aną tarczą z imit. czarnemi stalowemi 
ii t  liklowemi kopertami i zobowiązuję się przyjąć go oipowrót 
w ciągu 6 miesięcy i pieniądze zwrócić bez żadnego potrą.enis. 

Tysiące pism z uznanieip uzasadniają rozgłos moich mo­
cnych zegarków RoBknpf. (letnie pisemne poręczenie. Ory­
ginalne ceny wraz z łańcuszkiem i futerałem: I zegarek 
2’ — złr., 3 zegarki 6 złr. Z podwójnemi kopertami 3'40 

h z “brązom N. pana, c. k. orłem państwowym, pięknem 
o razkiem z polowania lub krajobrazem o 15 ct. więcej.
Y ysyła. za za,jcz^^ gjówny skład fabryki negarków 

I. S. Roskopf 
m d X  B d h n e l  zegarmistrz, W iedeń, IV 10, 

Iob' vr, .  V «argarethenatrr,8se 38,
• k. urzędników państwowych

------------------------- • w r. 1840. Naj­wyższe odznaczenie , Grand Pri* złotym medalem w Paryżu Ibu4.
f i c ł p i o ^ t i n i o  f Strzedz się blaszanych zegarków Roskop zachwalanych przez 
U s t r z e ż e n i e  ! małych zegarmistrzów 1 przekupniów i me dać aię 2bałamucić 

krzykliw, reklamą. Uważać na tę od 64 lat istniejącą firmę.

MUSZTARDĘ
słynną w świecie krem ską mocną, jak 
też najlepszą fran c u sk ą  m usztardę  
Estragon, w yborne ogorkl * sosie nu-
sztardowym wysyła w beczułkach 5 kg. 
lub i1’ skrzyneczkach z 8 wielkienu 
lnb 12 L.ałemi, pięknemi słojami szkla- 
nemi, »lt)0 tez z przydatnemi kuckami 
zs K B — 8arzj  nkę z trzema 1 litr. 
siojami, względnie wszystkie trzy ga- 
tunki razem za K 4 50, 2"/. kg. be- 
czalkf za K 3 40 T . E . M icŁel, fa­
bryka musztardy, K r e m i , D. Aust-ye 

3133 2 6

^ W /lU W lU W ^
flOŁKC w r »  

uuWANY śropek
W  PiELE6H0WflNlfl PŁCI 
^MOnCHACS.WIEPtN

1068 3 10

W ie lk ą  k o r z y ś c ią  d la  k a ż d e j  P a n i
jest przejrzenie naszego, właśnie zestawionego

gwiazdkowego okazyjnego zbiorn próbek,
obejmujucego najmodniejsze gatunki materyj wełnianych, barcha­
nów. fłanel i t. d., i t d., po niermiernie znizorycn cenach 9 
Zbiór ów, jak i owe obficie ilustrowane album mód, które przedstawił, 
bardzo wielki wybór w przedmiotach na pjdarK. wszelkiego rodzaju, 

wysyłamy na żądanie zft darmo i opkatnie.

PRAKTYCZNY PODAREK
niedoścignionej wartości, stanowi nasza weba Uaion Reform w sztu­
czkach 23 metry długich, 84 ctm. szerokich, za K 14 75, wysyłana 
opłatnie bez kosztów przesyłki. Weba ta jest wyrabiana z naj­
lepszej angielskiej przędzy, nie można jej odróżnić od najlepszego czrsto- 
lnianego płótna i nadaje się na wszelkiego rodzaju bieliznę i pościel. 
Każdy, z jaKiegokolwieknądź powodu nienadający się przedmiot, przyjmu­
jemy napowrót i cenę zwracamy gotówką wraz z wydatkami nt. porto,

D y re k cy a  der W ien er  UAoden Unii&u.,
W i e n  L .  S c h o t t e n r i n g  1 0 . sio6 2 3

r i e r w s z y  k r a jo w y  s k ła d  nurtowny i częściowi Cłrair.o- 
f o n ó w  f F o n o g r a fó w  3180 1 5

J O Z E F A  W E E 1 S L E R A
■w K rakow ie, ul. (Jroazka l. 71,

poleca w bardzo wielkim wyborze C R A H O F O S Y , F O S O - 
O K A F Y , p ły t y  1 n s l e e  n a jn o w s z y c h  z d ję ć .

( eny bardzo przystępne. Jenniki darmo i opłatnie. vVymianf używanvch płyi Części skła­
dowe zawsza na składzie. Reperacje wykonuje dokładnie i szybko pc cenach umiarkuw&nych.

A Ruch Wychodźców z G&łicyr i Bukowiny A  
do AMERYKI przez TRYEST.

Jazda przez Tryest do Nowego Jcrku i wszystkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie aKcyjne
Towarzystwo Zegl.ugii P a r o w e j  w  Tryeścle

„Ausfro America na “
Jako jadync auBtryaciie Towarzystwo Żeglużne, które na mocy rozporzą­
dzenia ministeryalnego z 30. kwietnie r 1904 1. 21.903 upoważnione z - 
298i stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło 6 50

Generalną Agenoyę dla Galicy! i Bukowmj
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organi?.aeyi jest: oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie, ochronić Wychonźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźtwa, o ile możność, przez bUAtrya- 

ckk port Tryest.
Towarzystwo i tegoż agenci maią czuwać nad tern, ażeby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkie 

wyjaśnienia oraz sprzeda* kart okrętow ych

W Generalnej Agencyi ulica Lubicz 7.7.
oraz w Generalnych Agencyacb w Brodaeh, Podwołocz ska ih, z e - 
niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej. Oświęcimie i mn h Agencyach.

Patenty na wynalazki
wyjednywa 154 46 O

mz. Kazimierz OSSOWSKI
Biuro patentowe 

Petersburg, Wozniesienskij Prospjkt 3. 
Berlin, Potsdamerstrasee 3.

WIELKI KRACH!
Ko wy Jork i Londyn dotKnęłj także stały ląd europejski i wieika fabryki. 

to\i arów srebrnych rostpL. spov odowaną do sprzeaania całej, - noweg- zapasu za 
mam wynag”oazenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania legi pole 
ceni? i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. na .„ępnjąco przedmioty:

6 bsrflzo dobrych nozy slotowych o prawdziwie mgielskich ostrzach 
6 ameryk. patent, srebrnych widelców jednolitych,
6 , „ „ ły ż e k ,

12 B n , łyżeczek do Jtawy,
I * *  » chochlę,
1 . B chochelkę do mleka,
6 angielskich Bpodeczaów Victoria,
2 efektowne lichtarz atołowe,
1 sitko do h erb atl,

 1 bardzo piękne ei-ko do enkrn,
42 przedmioty tyłki 6 ałr. 60 ct.

Wszystkie yymiemone PrŁadl,1j ° iyk̂ pCI“J?1® ‘42 koBztowaij dawniej 40 złr. 
a tera. można je nabyć za tak ***■ 60 ct. -  Amerykańskie p.
tentowane srebrc jest metalem n ym, przej, 25 lat jaz prawdziwe sre
brt wy ądającym, r«CÎ  *'ft d“ ”ród. że ogłoszenie to nij polega

ż a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
obowiązuję się pabUcznie ksżdemu im a  się towar nie suodoba, * wrócić pieniądze 
bez jaHc&oiwtak trudności. Powmen więc każdy skorzystać z tak dobre" sposob­
ności i sprawić sobie t̂e ep ma^ garnitur, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek okolicznościowy
tudzież dla każdego lepszeg gospodarstwa. — Nabyć można tylko i  firmy

A .  H I R S C H B B R G S ^  
E z p o r t h a u s  v m  L i n e r i k .  F a t e n t s i l b e r w a a r e n

W ien , II., R em b ra n d stra eee  1 9 | ll.—  T e le fo n  Nr. 1 4 5 9 7 .
Wysyłki ni prowincyę za zaliczką lub po otrzymania należytoaoi.

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Prawdziwe tylko ze makiem jak obok (kruszec hygieniczny).

Wycląt z listów uznania: 2815 6 0 ' W  •
1 'ańską posyUę otrzymałam i jesten z niej ta* zadowoloną, że po- «c <{ A  

syłam oalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amal' Czetweriyńsi i ^  T 
Z nmesłanegc towaru bardzo jestem zadcwoiona.

Łrystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. p. Maryi.
Proszę przysłać mi trzeci garnitur Z przysłanych mi poprzednie dwóch byłem 

bardzo zadowolony. Grac 9. lipca 1904. Antoni Mahler, Schdiierstrasse, 3? I. p



Nr 261.

Magister farmacyl
z dniem 1 stycznia 1905 znajdz'6 po­
sadę w aptece „pod Słońcem".w Kra­

kowie, Linia A-B. 3208 1 3

Osoba intfiNgentna
poszukuje posady taraz lnb od Nowego Roku 
ako tktpedyenik^ lab kasyerka z Kauoyą. 

Również przyjęłaby nrejsce na pleDauii mb 
do samoistnego larządu d irrem. Łaskawe zgło­
szenia pod H 3 18. Kraków, post. rest ta oka­
zaniem kwitu mseratowego 8-215 1 2

Fabrykę lodu
w K r a k o w i e

nao^ć można pod n a d e r -,korzestuemi 
warnnkami na przymusowej licytacyi 
która s'ę odbędzie i d « i »  g e m ln ia  
1 9 0 4  o godz. lOtej w c. k. Sądzie po­

wiatowym w K rakow ie, Sala I. 
Bliższa wiadomość w Kancelaryi te­

goż Sądu Oddz. VIII lnb w kancelaryi 
adwokackiej Basztowa 19. 8213 i 8

N O W A  R E F O R M A .

M a j w i ę l i s z y  w y b o p !  D u s f c o  n o w o ś c i 2

Poszukuję
do kupca k a m ie n ic y  w Krakowie, 
Podgórza, lab w Dębnikach położonej, 
długiem bankowym obciążonej, za do 
płatą do 10.000 koion. —  Zgłoszenia 
z podaniem waianków poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inserato- 

wego Nr 3166. aiss

M r ,  Naaczjcisle, Wychowawcy
zanim zaczną z dziećmi naukę]czyta­
nia. powinni przeczytać książkę Adama 
S z y m a ń s k i e g o  Najlepszy E le­
m entarz Ś w ia ta  (polski). O n a  1 
korona. Nabywający w Redakcyi „Re­
formy Szkomej- , Kraków, ul. Zyblikie- 
Wi<:za 7, II  p., nie ponoszą kosztów  

przesyłki 3165 2 5

„U k ra in a"
Pokoje nmeblowane z całem otrzyma­
niem na czas krótszy i dłuższy, ku­
chnia smaczna i zdrowa; także ibiady 

w domu i na miasto. 2899 8 8 
Kraków, Karmelicka L 40. II piętro.

NA DRZEWKO!
D es o r - o y *  k o m p le tn e  do obrania całego

driew ka od 2 Łoroa do 12 koron. 
D ejcornoye 1 o z d o b y  s „Lamety" (włos anio­

łów) szkła, papierń, waty i żelatyny. 
S zk lan e perły , kule, trąbki, dzwonki i sople 

lodowe.
Girlandy złote, srebrne i kolorowe.
A n io łk i 1 L am p ion y  na drzewko.
S t o p k i  — Stajenk-l.
P o z łó lk ą  złotą i srebrną, dyamentynę i śnieg 

błyszczący 
L lc h ta r r y k i ozdobne i zwykłe, 
p r z y r z ą d y  dc zaświecrnia i do gaszenia. 
Świeczki woskowe i stearynowe, kolorowe, 

gładkie karbowane.
Nowość: Św leozici e le k try czn e .

JAKO PODAREK!
Mydła 1 Perfumy w eleganckich kasetkach po 

rozmaitych cenach.
M yd lą  k w ia to w a  w najlepszej jakości, karton 

zawierający 6 sztuk 55 ct.
P erfum y. W o d ę  k  lon eką , P u d ry  i  M yd ła  

francuskie, angielskie, niemiecl e i krajowe.
W sze lk ie  Inne p r z y b o r y  to a le to w e  jak 

drtebieuie, Szczotki do włosów, Szczoteczki 
dc :ębów, Gąbki

> 'wość Mydła < na irykadskli
A pa ra ty  1 p rep araty  do upiększenie twarzy 

i rą]
fł*sohy , ezaok ow n loe . D n m m t . różne gry

towarzyskie.
KOŁipletne lcasrtk l z przyborami do robót 

pił»czkowych i snycerskich.

N A  G W IA Z D K Ę !
Xota lozua akr rynki budowlane i zabawki

do układanie (łamigłówki) z fabryki F. .1. Ri­
chtera i Spółki.

Zabawki 1 lalki gumowe dla dzieci 
Piłki gum owi salonowe.
Przyrr idy gimnastyczne pokojowe. 
Tennlsy pokojowe „Ping-Pongl 
Siłomterze: „The Whitely".
Aparaty „Ideał" Family rymnasfier 
Farby irtyatyozna Przyrządy i kompletne 

kasetki do malowania olejnego, *1 warelą, 
na terakocie, drzewie i do napryskiwania. 

Przedmioty s drzewa i terakoty do malowania. 
Apai aty igłą platynową do wypalania na drze­

wie i odnośne wzorki
3115 2 (ł

polecają po cenach 
n a jta ń szy ch : Reim i Spółka, Kraków, Rynek L. 37. 

Linia A-B.
Cenniki darmo i opłatrue.

Dwa razy dziennie wysyłki pocztowe.

^ r n r r r t r n r i i r r

Dzwonki elektryczne i telefony
srsąaza bajecznie tanio bezzwłocznie i z gwarancyą roeamą

PRACOWNIA MECHANICZNA
Stanisława Leśniakowskiego

p r z y  n llo y  O ro d zk la j l. 4 8 , obok kościoła Iw. Piotra.
Telefon Hr 808. *9CI 8 i O

pieW« a  Kr«fe0«,S|,0
eleklro-merhaniczno Poleca

^  fU7/S ir .n ij^  po cenach najprzy­
stępniejszych roz­

maite gatunki

Przeprowadziłam się do domu przy 
ul. Gołębiej I. 4. Udzielam

Lekcyj Tańców
jak lat poprzednich 2943 7 o

Józefa Ekerowa.
Gołębie rasowe

dyplomowane (najwyższe odznacz-nie) przez 
krajowe To arzystwo chowu drobiu na III wr 
stawie w roku 1904 we Lwowie, hoduje Jerzy 
Kraskowskl, Kraków Sienna 5 2940 6 10

K R A K Ó W
Rynch (jł 44.

Kawy
palonej 

najnowszym i naj­
lepszym sposobem 
za pomocą gorącego 

powietrza

:iXXjirXXXXXit6XXXX>tx>OĄ<XXXXXlOOO<XXpOOOeK>«OOJ

Pracownia Szat Liturgicznych i przyborów kościelnych
UMIL li PYDYNKOWSKIEJ
w Krakowie, Mały Rynek 1. 4.

wykonuj* nowe ornaty, kapy, baldachimy i chorągwie, oraz odnawia starożytne szaty 
kościelne po cenach bardzo umiarkowanych. 2995 3 8

^XXXXXXXXX.O tjO u3fr?w j<>łAXA,OOt>OOOOtXXXX J  3

HEKBATA
CEYLON

Cennik opłatzu* sa darmo.

Ł i  Mamitset)
W i e d e ń ,  *081 2 1* 

I . ,  K oŁ r l m a r k t  O.

J1M4 12 0
jb b d b b d b f c ^ i:

s

- K .  D jH T M A K ^ ® ’Rynek główny Rynek główny
poleca,

I-,amp7 wszelkiego rodzaj a. juko to: do nafty, spirytusu, oliw y
i prądu elektryozneg c 

L am pj do elektryki d 'i  użytku domowego, hoteli, kawiarń, rs-
stauracyl, sklepów, fabryk i t p. przedsiębiorstw posiadam sawaze 
w p*v>nrj ilość na SKładzie, prócz tego przyjmuję zamówienia wedle 

rysunków, które są u omie każdego czlsu do przejrzenia. 
Latarnio, lichtarz*, pająki, kandolabry, stoliki, etaiery , wa- 

zory , figury i w yroby m ajolikowe.
P a ln ik i  ze  s ia tk a  d o  *U11 y tu s u  pod gwarancyą n gdy ni« dym iąc się, 

można do każdej lampy zastosować.
Pieca naftowa bas rur i komina nie Jyirioąe się „Ołdori*rej)itmar" 

do i grzewauia pokoi, przedpokoi, sionek, wychodków i t. p. 
Kuchnia naftowe i spirytusowa szybko gotując*, w różnych wicłso- 
ściach. Naftę nleekiplodującą salonową orsz i prawdziwą amerykańską. 
W  abonamencia (na kupony), ja k  zwykle, taniej. Od ft lrrów w ziryt

z odstawą do domn. 8481 14 w
W ysy łk i nafty na prowincya w beczkach, balonach szklannych lob 
cynkowych nslmteszmam ao każdej stacyi kolsjowej we wtorki i piątki.

wysyła się sa żądanie. s  6  to CENY TANIE!

Za 1 złr. pól kilo cukrów
w pudełku polec*

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryaćska 2. Hotel Drezdenki,

Długa 10, Kraków v> 11 o u

Główne agencye
nsifłuawiii Towarzystwo asik. życiowe 
we wszystkich większych mieiseowo- 
ściach Galicyi. Zgłoszenia ood .11. A. 
200l) poste restante Lwów. 3 im 2 3

Niedziela 18 Listopad* 1904.

5 0 0
karbow ych (gum ienn^oh), le­
śnych. polnych, parobków żo­
natych, kawalerów, <tzłewox%t, 
chłopców  do lokajstwa, ogrodu, 
kuchni i t. d od Nowego Roku mo­
że dostarczyć BmrG pośrednictwa 
Bronisława K R A S I C K I E G O  
w Krakowie, ul. Szewska 16. — 
Zamówienia przyjmuje jeszcze tylko 

16 dni. ts 188 t 8

m m m  a
• r y g ln a ln a  m  s| a r o m a ty c z n a ,  s m a c z n a  i * • -  

b rz e  n a c i ą g a lą c a  z  m a r k i  „ C h ln c ™ * "

Cena za furt czystej wag.-
Nr 1 „Gospodarska" . 3 k >r. 20 hal 
Nr 2 „Familijna" .
Nr 3 „Melange" . .
Nr 4 „Gościnna"
Nr 6 „Boudoir" .
Nr 6 „Wyborowa

20
40

Nr 7 „Proszkowa-

4
5 
8
8 - -  „

10 -  —  .
—  . ------------------ . . 4 „ - „
Nr 8 „Proszkowa" . . 2 „ 80 „
1488 Do nabycia w skład/.ie 1 o

Firmy t  Nici, Fraimić 1 faiicif,
w Krakowie, Rynek główny I. 25,

PU. HaMującym udziela się ogast i h c iy t

Ulica Bracka 1. 5
Skład i Pracownia Futer

pod fizmą

A. AB MATYS i SP.
Kraków, ulica Bracka I. 5,

poleci 2820 7 *
Futra męskie i damskie pdróżnc i mia­
stowa, garnitury dziecięce, czapki ) ka­

pelanie damskie or«* mętaie.

Kolit w najnowszych fasonach
towar tylko pierwszorzędnej jakości. 

Przyjmajo się roboty pod nsjprz^stę- 
pniejszem. warauksmi. rykoDacie dv>- 
kłzdne i epie^sue Zamówienia na pro­

wincję odwrotnie 
Prsyjiuuje eię fmra na lato do pran- 

cbowaoia. —  Ceny niskie.

S e i8acyjna książka!

te

zabroniona w państwie memiecbiem
a. ^

świetna satyra na jednego z panujących —  jest do nabycia we wszystkich księgarniach.
ifCC C en a  t r z y  k o ro n y

Wys)7łamj7 książkę tę na żądanie opiatnie. a należytosć prosimy przekazać nam bez kosztów /a 

pośrednictwem załączonego czeku c. k. pocztowe] kasy oszczędności.»Sni 1 ,

s

Stefan Kavka, księgarnia, Krakćw.
Mi

  _
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